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Sobota, 13 Lutego 1909. 


Rok 99. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (U hai., 
pocztą !6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego L 12. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Saka Pasaż Haas- 
wena L 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcpi Nr 88. 


Fresumsarsie 


zamiejscowh: 


POGZKIG 


półrocznie 16 K. | mlesiącznie 


H yrerumórowany osobno kosztuje SR 
„Przewodnik p j 


. 52 K., | ćwiertrocznie 8 K. — h. | raoznio . . 
2 K.70 h.f zśtroczała . . 


W Niemczech 2 K. 28 hb. miesięcznie. Wa wszystkich innych państwach 3 K. 88 h. miesięcznie. 
„Przewodnik n.ukowy | Htoraski', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni avomeucei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od | stycznia do końca ozerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 30 h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 R. | twierórcoznig . 


8 K. 
i2 K. | misatęcznis . 


2 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 kal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 bal., nadesła- 
ne po 60 bal, za wiersz lub jego miejsce miary pa- 
titowaj. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Lisy ke z Lä. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rua de Varenne. . 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujące Najwyższe pisma od- 
ręczne: 


Kochany dr. bar. Bienerth! W zała- 
twieniu Pańskich wniosków uwalniam w łas- 
ce tajnego radcę i szefa sekcyjnego Adolfa 
bar. Jorkasch-Kocha, oraz szefów sekcyj- 
nych: dr. Wiktora Mataję, dr. Roberta 
Horta-Holzknechta, Józefa Kanćrę, 
Józefa Popa, dr. Maksa hr. Wiekenbur- 
ga i dr. Zdenkę Forstera od kierownietwa 
podległych im resortów i nadaję tajnemu 
radcy i szefowi sekcyjnemu Adolfowi bar. 
Jorkasch-Kochowi Mój order Żelaznej 
Korony I. klasy, szefom sekcyjnym: dr. Wi- 
ktorowi Mataji, dr. Robertowi Hortowi- 
Holzknechtowi, Józefowi Kanórze i 
dr. Maksowi hr. Wiekenburgowi krzyż 
komandorski Mego orderu św. Szczepana, sze- 
fowi sekcyjnemu Józefowi Popowi szlache- 
ctwo (Bitterstand), a szefowi sekcyjnemu 
dr. Zdence Forsterowi tytuł barona, a 
mianowicie wszystkim wyż wymienionym z 
uwolnieniem od taksy. 


Równocześnie mianuję tajnego radcę 
dr. Leona Bilińskiego Moim Ministrem 
skarbu, tajnego radcę Ludwika Wrbę Moim 
Ministrem kolei żelaznych, tajnego radcę 
Karola hr. Stirgkha Moim Ministrem wy- 
zmań i oświaty, profesora Uniwersytetu, rad- 
cę Dworu dr. Albina Brafa Moim Mini- 
strem rolnictwa, radcę Dworu Augusta Rit- 
ta Moim Ministrem robót publicznych, dy- 
rektora magistratu Mego miasta stołecznego 


i rezydencyjnego Wiednia, dr. Ryszarda W eis- | 
kirchnera Moim Ministrem handlu, a za- | nuję Pana Moim Ministrem handlu. 


stępcę prezydenta styryjskiej Izby adwoka- 
ckiej, dr. Wiktora Hochenburgera Moim 
Ministrem sprawiedliwości. 
Wiedeń, dnia 10 lutego 1909. 
Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 


Kochany dr. Biliński! Mianuję Pana 
Moim Ministrem skarbu. : 
Wiedeń, dnia 10 lutego 1909. 
Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 


Kochany Wrba! Mianuję Pana Moim 
Ministrem kolei żelaznych. 
Wiedeń, dnia 10 lutego 1909. 
Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 


Kochany hr. Stiirgkh! Miauuję Pana 
Moim Ministrem wyznań i oświaty. 
Wiedeń, dnia 10 lutego 1909. 
Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 


Kochany dr. Braf! Mianuję Pana Mam 
Ministrem rolnictwa. 
Wiedeń, dnia 10 lutego 1909. 
Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 


Kochany Ritt! Mianuję Pana Moim 
Ministrem robót publicznych. 


Wiedeń, dnia 10 lutego 1909. 
Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 


Kochany dr. Weiskirchner! Mia- 


Wiedeń, dnia 10 lutego 1909. 
Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 


Kochany dr. Hochenburger! Mia- 
nuję Pana Moim Ministrem sprawiedliwości. 
Wiedeń, dnia 10 lutego 1909. 
Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej radey sądu 
krajowego wyższego we Lwowie, Bazylemu 
Morariu, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
tytuł radcy Dworu z uwolnieniem od taksy. 


P. Kierownik Ministerstwa wyznań i 
oświaty zamianował profesora w krajowem 
seminaryum nauczycielskiem „Pedagogium* w 
Wiedniu, Fryderyka Wiechowskiego, dy- 
rektorem seminaryum nauczycielskiego w Opa- 
wie. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał auskultantami okręgu lwowskiego wyż- 
szego sądu krajowego praktykantów konce- 
ptowych skarbu: Oskara Offnera i Feli- 
ksa Mroczka tudzież praktykantów sądo- 
wych: Eugeniusza Batyckiego, Rivena 
vel Rubina Seinwla Weintrauba, Ta- 
densza Siegelbauma, Stanisława Rut- 
kowskiego, Aleksandra Wintoniaka, 
Adolfa Lównera, Romana Niedzwie- 
ekiego, dr. Wilhelma Turteltauba i 
Stanisława Turczańskiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 12 lutego. 


Nowy gabinet. 


Korespondent nasz wiedeński (ż) pisze 
pod d. 10 b. m.: 

Nowy gabinet JE. bar. Bienertha jest 
już gotów. Powstał on przez ustąpienie wszyst- 
kich szefów sekcyj, kierowników poszczegól- 
nych Ministerstw i przez mianowanie na ich 
miejsce definitywnych Ministrów. Or nowi 
PP. Ministrowie, wspólnie z członkami gabi- 
netu, którzy od razu mianowani byli rzeczy- 
wistymi Ministrami, tworzą Rząd nowy. 

Polacy reprezentowani są w gabinecie 
tym, oprócz JE. Dawida Abrahamowieza, 
który podobnie jak już w gabinecie JE. bar. 
Becka, a następnie w pierwszym gabinecie 
JE. bar. Bienertha, także i obecnie piastuje 
urząd Ministra Galicyi — przez JE. dr. Leo- 
na Bilińskiego, nowego Ministra skarbu. 
Całe społeczeństwo nasze zna dobrze i ceni 
wysoko tego znakomitego i wytrawnego męża 
stanu. Uczony niezwykłej miary, naprzód na 
tem polu położył dr. Biliński wielkie zasługi 
około polskiej nauki i ekonomicznego wycho- 
wania, rzec można: kultury naszego społe- 
czeństwa. Potem jako poseł bronił z talen- 
tem i powodzeniem interesów wyborców i 
kraju. Był następnie świetnym organizatorem 
kolei państwowych w Austryi, wyboraym Mi- 
nistrem skarbu w gabinecie hr. Kazimierza 
Badeniego, reorganizatorem i przez lat 10 
bez mała gubernatorem Banku austro- -węgier- 
skiego, instytutu jednego z najpotężniejszych 
wśród najpierwszych banków biletowych w 
Europie. 

Teraz obejmuje JE. dr. Biliński po raz 
wtóry ster rządów w pięknym pałacu ks. Eu- 
geniusza Sabaudzkiego przy Himmelpfort- 
gasse w Wiedniu. Zastaje tam znakomite 
tradycye polskie w zakresie finansowej poli- 
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Tadeusz Jaroszyński. 


MISTRZ ANDRZEJ. 
POWIEŚĆ. 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


„Domenico miał córkę niewypowiedzia- 
nej urody. Kochał ją też niezmiernie, nie 
tylko jako ojciec, ale jak artysta, dla którego 
piękność sama jest najwyższą zasługą, godno- 
ścią, cnotą, jest najistotniejszą treścią czło- 
wieka. Otoczył ją przepychem sztuki najwy- 
tworniejszej. W rozegzaltowanym estetyzinie — 
dochodzi wreszcie do ekstrawagancji. 

„Zapragnął mieć posąg swej „córki w 
całej jej piękności — posąg nagi... 

Andrzejowi dech w piersiach zaparło. 
Czytając te słowa przeżywać zaczyna na nowo 
chwile poczęć artystycznych, kiedy z głową 
w płomieniach siadał do spisania Żarzących 
się w mózgu wizyj. 

„Wybór artysty godnego takiej pracy 
nie był łatwy. Wśród ich grona, otaczającego 
osobę patrycyusza, zjawił się młody rzeźbiarz 
nazwiskiem Mino da Majano, bratanek słyn- 
nego Benadetta. Zaledwie dwadzieścia dwa 
lat ukończył, a już znano go powszechnie od 
Rzymu do Wenecyi. Uśmiechała mu się sława 
Donatella, którego uważał za swego mistrza. 
Przepowiadano mu, że zajmie miejsce pierwsze 
wśród najpierwszych. Domeniko, zasłyszawszy 


o genialnym, młodzieńcu ściągnął go do siebie 
i zamówił własny portret. Powstało dzieło 
niezrównane i zachwyciło bezwzględnie sta- 
rego znawcę. 

— Ten ci jest — mówił uradowany do 
córki — któremu powierzę twoją piękność. 

Mino w uniesieniu przypadł do nóg 
potężnemu mecenasowi. Był pawny siebie — 
stworzy arcydzieło, jakiego jeszcze świat nie 
widział. Kiedy jednak uirzał cudne oblieze 
Rosalby, uczuł drżenie trwogi, jakby przed 
ogromem zadania, skoro zaś na podyum spadły 
z niej zasłony i stanęła przed nim w całym 
przepychu swych kształtów nieskazitelaie pię- 
knych, padł nagle na niego lęk tak wielki, 
że utracił zmysły. Ołśniony niezmierną krasą 
dziewicy, stał bəz ruchu, bez mowy, bez 
czucia. 

Mino oszalał... 

Biega teraz po lasach, okryty w skóry 
i wyje, jak zwierz dziki. Od czasu do czasu 
podpałza pod mury pałacu i aż do komnat 
pańskich dochodzą odgłosy ponurego wycia“. 

„lu się zaczyna akcya. Za oknami roz- 

lega się straszny rozdzierający głos Mina. Do- 
meniko w wielkiej sali swego pałacu zebrał 
cały dwór swój. Najznakomitsi artyści epoki 
zbiegli się ze wszystkich stron świata i sta- 
nęli rzędem wzdłuż ścian stiukowych. Mar- 
szałek dworu ogłasza obecnym cal zebrania: 
Pan jego chce mieć posąg Rosalby w postaci 
Afrodyty. Marszałek opowiada losy Mina. Kogo 
jednak losy te nie przerażają, kto czuje w 
sobie potege talentu tak wielką; ażeby się 
ważyć na odtworzenie w marmurze najpię- 
kniejszej z pięknych, niech stanie przed obli- 
czem pańskiem. Jeżeli dzieło będzie doskonałe, 
pan złotem go zasypie, jeżeli nie — śmiałek 
zginie. 

Otwierają się podwoje i Domenieo wpro- 
widza córkę, trzymając ją za rekę. 


Cisza zalega salę. Pochylają się w mil- 
czeniu czoła. Domenico kroczy majestatycznie 
przed szeregami. Nikt oczu nie śmie podnieść 
na promieniejącą pięknością Rosalbę. Siadają 
na przygotowanych na podniesieniu złoconych 
krzesłach. 

— Kto? 

Głuche milczenie trwa nieprzerwanie. 
Zrywa sę nagle szmer zdziwienia. Przez sze- 
regi przeciska się człowiek. Nikt go nie zna. 
Stanął na środku sali i śmiało patrzy w obli- 
cze Rosalby. 

— Ja zrobię twój posag bogini. 

— Ktoś ty jest ? 

— Jestem artysta. 

— Jakie są twoje dzieła ? 

— Dzieł moich nikt nie zna, gdyż do- 
tąd nie spotkałem przedmiotu godnego nioja- 
go dłuta. 

— Kto jest twoim mistrzem ? 

— Natura. 

— A po za tem? 

— Kopiowałem posąg cudnej bogini, 
który wydobyłem z głębin ziemi. Od lat dzie- 
sięciu jest mi ona przewodniczką w sztuce. 
Jest wzorem doskonałości, którą osiągnąć pra- 
grę w dziele swojem, a potem umrzeć. Twój 
posąg pani będzie doskonały. 

— Nie boisz się mistrzu, losu Mina? 

— Mino nie zabił w sobie bestyi, za- 
nim odważył się spojrzeć na bóstwo. Jam ją 
w sobie poskromił przez sztukę. Patrzę w 
słońca bez zmrużenia oczu. Nie zwycięży 
zwierzę artysty, który ponad wszystko kocha 
piękno. Patrzę w piękno, jak w słońce, bez 
zmrużenia oczu. Mino tam wyje za oknem, jak 
wilk zgłodniały, bo wszedł do świątyni pię- 
kna, bezbożnie — to się mści. 

Pani, twój posag będzie czysty. Sta- 
niesz przedemną, jak moja bogini z penteli- 
końskiego marmuru biała i niepokalana, a ja 


twe kształty boskie przekuję w marmur z 
Carrary — przecudny biały marmur, które- 
go bryłę bez skazy własnoręcznie wydarłem 
skale w Avenza. Będę patrzył na ciebie, jak 
na nią, jak na moją boginię, która z pod dłuta 
greckiego rzeźbiarza wyszła czysta i ziemskich 
pragnień nie rozpala. 

Stało się tedy, że pomimo, iż nie wy- 
jawił swego nazwiska, iż nie dał prób swych 
umiejętności, zostaje przyjęty do wykonania 
tak nadzwyczajnego przedsięwzięcia. Słowa 
jego tyle miały mocy przekonania, że znala- 
zły wiarę w sercu starego Domenica i córki 
jego. Tajemniczy artysta nazajutrz ma przy- 
stąpić do pracy. Zarządzono przygotowania, 

Po takiem wprowedzeniu, które stanowi 
akt pierwszy, następuje właściwy dramat we- 
wnętrzny artysty: 

Noc. Pod sklepieniami starej, średnio- 
wiecznej komnaty rozlegają się długiem echem 
uderzenia młota. Rzeźbiarz kuje, jak eyklop, 
przyświecając sobie pochodnią. którą przy- 
wiązał do czoła. 

Tu autor zapożyczył snadź efektu z hi- 
storyi czy legendy o Michale Aniole. 

Istotnie olbrzym ten pod koniec swego 
żywota, w wiele lat po stworzeniu słynnych 
capitani w kapliey San Lorenzo, pomyślał 
rzecz wielce oryginalną — własny grobowiec. 
Miała to być Pietà gigantyczna, złożona z 
czterech osób. Jednej z nich artysta dał 
własne rysy, ze znamiennym szezegółem — 
i owym nosem, zmiażdżonym w dzieciństwie 
pięścią Forrigiana. Pracował on w tajemnicy. 
Nocą wymykał się stary lew do pracowni i 
kuł zajadle, przyświecając sobie pochodnią 
właśnie w ten sposób, w jaki autor każe to 
czynić swojemu bohaterowi. 


(Ciąg dk nastąpi). 


Państwa — tradycye, do których uświetnie- 
nia sam się już raz;przyczynił. Że wznowi 
je teraz i uświetni dalej, o tem naturalnie 
nikt nie wątpi. Wobee trudnego jednak fi- 
` nansowego położenia Państwa w chwili o- 
becnej, wobec możliwych zawikłań zewnętrz 
nych i ogromaych ciężarów, jakie Państwo 
czekają w zakresie nieodzownych reform spo- 
łecznych, wojskowych i t. d 
dr. Bilińskiego urasta dzisiaj poprostu do 
kolosalnych rozmiarów. Ale JE. dr. Biliński 
to: the right man of the right place. Jeżeli 
kto, to przedewszystkiem on ma warunki 
sprostać zadaniu, a Państwo obiecuje sobie 
bardzo wiele po jego wielkim talencie fi 
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nansisty, polityka I administratora. Nie po- 
trzeba dodawać, że także i kraj nasz liczy 
wiele na wypróbowane już orędownietwo 
spraw swoich przez nowego Ministra skarbu. 

Drugą wybitną postacią wśród nowych 
jest Minister handlu dr. Weis- 
kirchner. Doskonały organizator i admini- 
strator, dał się on w tym kierunku poznać 
zaszczytnie na stanowisku dyrektora magi- 
stratu miasta Wiednia. Jako prezydent Izby 
posłów rozwinął zaś dr. Weiskirchner wiel- 
ką objektywność i energię, okazał się poli- 
tykiem, traktującym rzeczy z wielkim spoko- 
jem i taktem a umiejącym patrzeć daleko w 
przyszłość. Nawet przeciwnicy polityezni nie 
odmawiali mu szacunku i uznania. W ogól- 
ności umiał on zdobyć sobie wielką sympa- 
tyę w całej Izbie. — Z pośród innych no- 
wych członków gabinetu, nowy Minister 
oświaty hr. Karol Stitrgkh dał się dawniej 
poznać jako konserwatywny polityk niemie- 
cki o lekkiem zabarwieniu wolnomyślnem; 
nowy Minister sprawiedliwości dr. Hochen- 
burger, jako narodowy polityk niemiecki; 
nowy Minister dr. Braf, wielka powaga nau- 
kowa czeska i zięć głośnego Riegera, przed- 
stawia tradycye umiarkowanej polityki cze- 
skiej, — wszyscy trzej jednak nie brali obe- 
cnie udziału w czynnera życiu politycznem i 
stali zdala od ostatnich walk i sporów na- 
rodowościowych i politycznych, które spo- 
wodowały ostatecznie zamknięcie sesyi Rady 
Państwa. Nowy Minister kolei żelaznych Lu- 
dwik Wrba i nowy Minister robót publiez- 
nych August Ritt, są — każdy w swoim 2a- 
kresie — doskonałymi fachowcami. 

W całości nowy gabinet JE. br. Bie- 
nertha przedstawia się jako kombinacya świe- 
tnych, doświadczonych polityków parlamen- 
tarnych, znakomitych administratorów, oraz 
wytrawnych fachowców. Jest to prawdziwy 
gabinet pracy i gabinet pokoju, który za cel 
sobie postawił silną, niezależną od żadnych 
ubocznych wpływów administracyę, przepro- 
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ŁUSKA Z OCZU OPADA. 


7 francuskiege. 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


Albert, gdy się oddaliła, postąpił kilka 
kroków, chcac ją zawołać. Coby jej był po- 
wiedział ? Wzburzony, przechadzał się wzdłuż 
pokoju, nie mówiąc nie. W przeciągu kilku 
godzin, ileż to wrażeń, jedno boleśniejsze od 
drugiego, wyczerpało go całkowicie! Przy- 
jacieł jego, siedząc w milczeniu, z łatwością 
odgadywa: bieg jego. myśli, ale naturalaym 
porządkiem rzeczy więcej litował się nad žo- 
ną, niż nad nim. 

Fanszeta przyszła oznajmić, że śniada- 
nie na stole. Albert popatrzył na nią, po- 
myślał chwilę i powziąwszy postanowienie, 
ozuajmił swoim stanowczym głosem: 

— Zabieram ciebie do Paryża. 

Doznała ciosu, który ją wstrząsnął jak 
stary mebel, którego drzewo trzeszczy, gdy 
się go poruszy. Obgtnie byłaby się przeże- 
gnala na myśl wyjazdu do tego zatraconego 
miasta i służenia może kobiecie złego pro- 
wadzenia i poruszając głową na prawo i le- 
wo, szepnęła 

— Nie, nie, panie Albercie. 

— Dlaczego nie chcesz? Gdzie pój- 
dziesz ? 

— Do pani Elżbiety. 

Zmarszczył brew. 

— Porzueasz mnie? 

— Och! nie, panie Albercie. Tylko, że 
tam są dzieci, a pani Elżbieta była taka do- 
bra! Pan nie wie, jak ona pielęgnowała pa- 
nia! Dzień i noc, nie odstąpiła ani na krok. 

Przerwał te- pochwały krótkiem: 

— Wiem o tem. 

Sniadanie minęło szybko i mileząco. 
W salonie, odkąd obsj mężczyźni wrócili, Al- 
bert corzz bardziej zamyślony i zgorżkniały, | 
dając wreszcie upust zbyt silnym wrażeniom, 
przyznał, mówiąc jakby sam do siebie: 
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wadzenie dzieła reform socyalnych i złágo- 
dzenie sporów narodowościowych, zbliżenie 
walczących nmarcdowości do siebie, słowem, 
dzieło pacyfikacyi narodowościowej. Nowy 
gabinet, który pracować chce ręka w rę- 
kę z parlamentem, będzie się naturalnie 
starał także przeprowadzić konieczności pań: 
stwowe i zadość uczynić potrzebom Państwa. 
Program to jasny i prosty, a przeto spodzie- 
wać się można, że znajdzie on pełne Zrożu- 
mienie w parlamencie i poparcie wielkich 
poważnych stronnictw. 


Nowi Ministrowie. 


Dr. Wiktor Hochenburger, nowy 
Minister sprawiedliwości, urodził się w Grazu 
w r. 1857, gdzie też po ukończeniu studyów 
promował się w r. 1881 sub auspiciis Impe- 
ratoris na stopień doktora praw. Po kam. 
panii bośniackiej, którą odbył jako oficer re- 
zerwowy, złożył egzamin adwokacki i w roku 
1889 otworzył kancelaryę w Grazu. W roku 
1891 wybrany został do Rady miejskiej, a w 
r. 1897 uzyskał mandat posła do Rady pań- 
stwa. Zasiadał w Izbie do r. 1901, poczem 
wycofał się z życia politycznego i poświęcił 
się napowrót adwokaturze. 

August Ritt, nowomianowany Minister 
robót publicznych, urodził się r. 1852 w Ba- 
dziejowicach, służbę państwową rozpoczął w 
roku 1879 jako praktykant budownictwa w 
Tryeście. Osiągnąwszy stopień inżyniera bu- 
downictwa, powołany został do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. W roku 1888 przeniósł 
się już jako starszy radca budownictwa do 
Namiestnictwa w Tyrolu. Przed niewielu laty 
uzyskał tytuł radcy Dworu, a niehawem po- 
tem został rzeczywistym radcą Dworu. Jaco 
szef departamentu budowy dróg i mostów 
w Namiestnietwie tyrolskiem, dał się pozcać 
jak najzaszczytniej. P. Ritt położył także 
wielkie zasługi dla turystyki tyrolskiej. 

Dr. Albin Braf, Minister rolnictwa, 
urodził się w r. 1851. W r. 1877 otrzymał 
veniam legendi, jako prywatny docent ekono- 
mii w Uniwersytecie praskim, gdzie też zo. 
stał w r. 1882 nadzwyczajnym, w r. 1890 
zwyczajnym profesorem. Dr. Braf pracował 
wiele naukowo i uchodzi za powagę w spra- 
wach ekonomii. Jest onj członkiem czeskiej 
Akademii Umiejętności i Rady przemysłowo- 
rolniczej, członkiem korespondentem staty- 
stycznej komisyi centralnej, członkiem dyre- 
kcyi czeskiego Banku hipotecznego i t. d. 
Prof. Braf wreszcie wszedł na widownię po- 
lityczną, a przystąpiwszy do obozu starocze- 
skiego, wytrwał w tych zasadach dotąd. 
Przez długie lata posłował do Sejmu cze- 
skiego, a zasiadał także w czeskim Wydziale 
krajowym. W listopadzie r. 1898 odznaczony 


— Tak, rzeczywiście, bardzo się zmie- 


a. 

I dodał: 

— (ży zawsze odmawia przyjęcia kwo- 
ty, którą co miesiąc składam u mego no- 
taryusza ? 

— Tak. 

— Powinienem był żądać od niej obie- 
tnicy, że się to zmieni. Bez żadnego prawa 
pozbawia mnie przyczyniania się do utrzy- 
mania moich dzieci. To jest niesprawie- 
dee, 

Filip, którego namiętność wyszlache- 
tniała wobec dzielnych wysiłków Elżbiety i 
który był jeszcze pod wrażeniem ostatnich 
poleceń pani Derize, zapragnął wspaniało- 
myślnie spróbować, czy nie uda się ich zbli- 
żyć do siebie i zaczął dalej snuć pochwały, 
które Fanszeta była zmuszona przerwać. Opo- 
wiadał o trybie życia obu kobiet w Greno- 
ble i Saint- Martin, o ich zażyłości; serdecz- 
nem poświęceniu młodszej, które umiliło 
ostatnie chwile zmarłej. Daremnie Albert 
mu przerywał niecierpliwem : wiem, wiem. 

— Nie, nie możesz tego wiedzieć — 
dodał w końcu Filip, także zniecierpliwiony. 

Albert, który wrócił do swojej prze- 
chadzki po salonie, zatrzymał się nagle. Miał 
ów wyraz twarzy, który przybierał w gnie- 
wie, wówczas gdy dawna gwałtowność wra- 
cała wobec sprzeciwienia się, którego nie tole- 
rował. Zdawało się jednakże, iż zapanował 
nad sobą i tylko z dokuczliwą ironią wyrzu- 
cił tę insynuacye: 

— A więc to była prawda, o czem mi 
z Grenoble donoszono? 

— Cóż ci danoszono ? 

— Że jesteś zakochany w mojej żonie. 

Filip zniósł odważnie wzrok jego suro- 
wy i SP 


został orderem Żelaznej Korony III kl., w r. 
1904 zaś tytułem radcy Dworu. Dr. Braf jest 
członkiem Izby panów. 


Stronnietwa wobec nowego gabinetu. 


Jedna z wiedeńskich korespondencyj 
parlamentarnych donosi, że Rusini, a mia 
nowicie klub ukraiński nie myślą przyłączyć 
się do projektowanej przez Czechów opozy- 
cyi, a to rzekomo dlatego, że Rusini prze- 
konali się, iż Czesi nie okazują koniecznego 
zrozumienia dla żądań ruskich. 

Posłowie włoscy ogłosili komunikat, w 
którym stwierdzają, że wobec nowego Rządu 
zachować muszą stanowisko wyczekujące. 
Oczekują oni, że Rząd wniesie Go Rady pań- 
stwa przedłożenie w sprawie Uniwersytetu 
włoskiego i złamie opór południowych Sło- 
wian w tej sprawie. 


Na Bałkanach. 


Rossyjska odpowiedź na turecką kontr- 
propozycyę. 


Minister spraw zagranicznych Izwolski 
wręczył onegdaj ambasadorowi tureckiemu 
odpowiedź na kontrpropozycyę tnrecką. W od- 
powiedzi podniesiono, że rząd rossyjski wita 
propozycyę turecką jako dowód zasadniczej 
zgody na projekt rossyjski, która to zgoda 
otwiera drogę do ostatecznego uregulowania 
sprawy. Co do pomysłu Turcyi równocze- 
snego zlikwidowania wynagrodzenia wojen- 
nego, to rząd rossyjski przejęty przyjaznemi 
uczuciami względem Turcyi, gotów jest w za- 
sadzie rozpocząć obrady nad tą sprawą, je- 
dnakże pod warunkiem dostatecznej rękojmi 
co de praw i interesów Rossyi. Obecnie naj- 
pilniejszą jest rzeczą znalezienie środków na- 
tychmiastowego wynagrodzenia za straty wy- 
rządzone Turcyi przez Bułgaryę. Wszystkie 
mocarstwa wyraziły się sympatycznie © pro- 
jekcie rossyjskim, jednakże będą one mogły 
popierać tylko ustalenie kwoty wynagrodze- 
nia nie wyżej nad 120—125 milionów fran- 
ków. Z drugiej strony Bułgarya mogłaby o- 
beenie na targu pieniężnym tylko z wielką 
trudnością zaciąguąć pożyczkę i to pociągnę- 
łoby za sobą wielkie opóźnienie sprawy. Pro- 
pozycya Rossyi zadowala obie strony i umo- 
żliwia Tureyi zrealizować bezzwłocznie nale- 
żne jej wynagrodzenie. Dlatego rząd rossyj- 
ski, nie odrzucając projektu zbadanie szans 
całkowitej likwidacyi wynagrodzenia wojen- 
nego, proponuje rządowi tureckiemu: by raz 
jeszcze zastanowił się nad projektem finan- 


Albert oddał mu uścisk z ową wdzię- 
cznością, której doznajemy dla tych, którzy 
nas powstrzymali od spełnienia złego uczynku. 

— Jestem niesprawiedliwy. To były 
tylko ohydne listy anonimowe, na które le- 
dwie okiem rzuciłem. A przytem, ta śmierć 
obudziła we mnie tyle wspomnień, o których 
myślałem, że są dalekie, uspokojone! Z wy- 
gasłych popiołów mego domowego ogniska 
strzeliło jeszcze kilka iskier. 

— (zy nie możesz odbudować tego 
ogniska ? 

— Nie. Ale nie mogłem widzieć mo- 
jej matki ma tem łożu, mojej żony, dzieci 
bez tęsknoty za owem życiem uczciwem, ja- 
kiem moje było. być powinno. Czy ty to ro- 
zumiesz ? Elżbieta zamknęła oczy mojej matki; 
ona sama wychowuje Maryę Ludwikę i Fi- 
lipa. Wczoraj przemawiała do mnie z takiem 
wzruszeniem, z taką delikatnością! Nie by- 
łem osamotniony w moim bolu. Ogromnie 
się zmieniła. Jest piękniejsza. I dziwnym 
zwrotem, te wszystkie zalety, których życzy- 
łem sobie w niej dawniej, zdaje mi się, że 
nabyła je teraz, kiedy nie możemy być dla 
siebie niczem tylko obeymi. 

— Obcymi? To nie jest nieodwołalne. 
Na świecie niema nie nieodwołalnego. 

— Owszem, śmierć. Wezoraj, wierzaj 
mi, zazdrościłem mojej matce. Oblicze jej 
było tak spokojne, wypogodzone, czyste. Już 
się nie cierpi. A przedewszystkiem, nie spra- 
wia się cierpienia drugim. Tak, w tem jest 
rozwiązanie. Myślałem o tem 

— Albercie! 

— Przedwczoraj, wczoraj, dziś jeszcze. 
Jest to myśl, która do mnie wróci. Elżbieta 
byłaby oswobodzona. Zasługuje na to, aby 
być wolną, Szczęśliwą. Obecnie, nie mam na 
to rady i nie życzę sobie nawet, by nią była, 


Tak — odrzekł z całym spokojem. — | tak bardzo jestem egoistyczny i nielogiczny. 


Mam „dla Elżbiety cześć, pełną zachwytu. 
Nazwij to jak ci się podoba. 

— Strzeż się. Potrafię ją obronić! 

— Przeciw komu i jakiem prawem? 

I wzruszony własną bezinteresownośrcią 
obecną, która go skłaniała do wspaniałomyśl- 


ności, pragnąc zarazem odpokutować za swoją 
poprzednią zdradę, powstał z miejsca i wy- 
ciągnął rękę do przyjaciela, który nie cofnął 


swojej. 


— Słuchaj, Albercie, jakże możemy tu- 
przemawiać do siebie 


E w tem miejscu, 
w ten sposób ? 


— Jesteś o nią zazdrosny: kochasz ją 
jeszcze. 

— Kochałem ją. Tutai, przeszłość mnie 
przygnębia; oddycham nią wszystkiemi po- 
rami. 

Rozmowa upadła. Filip szukał sposobu, 
aby ją nawiązać. 

— Kiedy odjeżdżasz? — spytał, 
Zacząć. 

— Dziś wieczorem. 

— Tak rychło? Do Paryża? 

— Nie, Anna czeka na mnie w Lu- 
gdunie. 


aby 


sowym rossyjskim, który opiera się na sumie 
120—125 milionów franków, w czem zawiera 
się także wynagrodzenie, jakie Bułgarya ma 
zapłacić za rumelijską kolej wschodnią; dalej, 
aby rozważył warunki natychmiastowego prze- 
prowadzenia tej operacyi finansowej. 
Wiadomości z Serbii. 

Z Belgradu donoszą, że wczoraj odje- 
chały dwie komisye wojskowe, jedna do Pa- 
ryża, druga do Belgii, celem odbioru zamó- 
wionych dział, amunicyi i innych środków 
wojennych. 

W tych dniach powołano na ćwiczenia 
drugą kategoryę pospolitego ruszenia, co dało 
powód do pogłosek o mobilizacyi. 

Minister wojny obstaje przy swem żą- 
daniu, aby rozpoczęte zbrojenia wojenne z0- 
stały ukończone i wczoraj był u króla, aby 
przedstawić mu swój program w tym kie- 
runku. 

Tymczasem rząd ze względu na przykre 
położenie finansowe kraju opiera się dalszym 
wydatkom na zbrojenia i w tem spoczywa 
powód dymisyi ministra wojny. 

Komisya skarbowa wezwała ministra 
wojny, aby zjawił się na dzisiejszem popo- 
łudniowem posiedzeniu komisyi. 

Z powodu ataków staroradykałów na 
ministra gospodarstwa, należącego do obozu 
młodoradykałów, postanowili młodoradykali, 
że w razie gdyby minister ten otrzymał od 
staroradykałów wotum nieufności, wówczas 
także inni ministrowie młodoradykalni poda- 
dzą się do dymisyi. Skutkiem tego prawdo- 
podobnie nieuniknione byłoby ustąpienie ca- 
łego gabinetu Velimirovića. 

W Skupczynie, na zapytanie posłów na- 
cyonalistów odpowiedział prezydent ministrów 
Velimirović, że minister wojny Żivković po- 
dał się do dymisyi. O powodach dymisyi pre- 
mier nie może dać na razie wyjaśnień, zwła- 
sen, że Živković swej dymisyi nie umoty- 
wował. Jeden z posłów nacyonalistów stwier- 
dził, że Skupczyna nie dała ministrowi po- 
wodu do ustąpienia. 

Dyrektora samodzielnego zarządu mo- 
nopolu państwowego, Milozevića usunięto z 
urzędu z powodu, że główna kontrola rachun- 
ków zakwestyonowała wydatki w kwocie 62 
tysięcy dinarów. 


Położenie w Tureyi. 


Między interpelacyami wniesionemi wczo- 
raj w Izbie, zasługuje na uwagę zwłaszcza 
jedna, jako najbardziej charakterystyczna, 
domaga się bowiem od rządu wyjaśnień, dla- 
czego dotychezas nie przedłożył Izbie żadnych 
zgoła projektów ustaw, przez co Izbę skaza- 
no na bezczynność. Po odpowiedzi prezy- 
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— Ach! a kiedy wrócisz? 

— Nie wiem. Może nigdy. Jak większa 
część ludzi, nie sam kierowałem mojem ży- 
ciem. Nie w mojej mocy zmienić stan obe- 
eny, a skoro przechodzę przez ten próg, 
sam na sobie czynię wrażenie nędznika. To 
wstrętne! 

Ostatnie wyrazy wprawiały go w pod- 
niecenie. 

— A twoje dzieci? — zauważył Filip. 

— Matka ich nie jest mi do tego sto- 
pnia obojętną, abym się ośmielił je jej od- 
bierać. One się stały jej celem jedynym. Jak- 
żebym mógł je wydzierać ? 

I gnębiony tą kwestyą, która musiała 
nieustannie umysł mu zaprzątać, jeszcze do 
niej wrócił: 

— Jestem w nawiasie u własnej rodzi- 
ny. Jakżebym mógł dopełnić nieszczęścia 
mojej żony, wymagając od niej tego podziału? 
A zresztą, jej winy są już niczem wobec 
moich. 

Po raz pierwszy sam siebie potępiał. 

— (zy zechcesz mi odpowiedzieć na 
jedno pytanie? — zapytał Filip nagle. — 
Czy jesteś szczęśliwy ? 

Albert spojrzał na niego z gorżką ironią. 

— Straciłem matkę nie widząc jej przed 
śmiercią. Straciłem moje dzieci, mój dom, 
mój spokój. Przed chwilą mówiłam, że chcę 
umrzeć. A ty mnie się pytasz, czy jestem 
szczęśliwy ! 

- To nie jest żadna obelga, Albercie. 
W miłości mieści się taka potęga władzy, 
że umie ona górować nad największemi nie- 
szczęściami, albo daje nam siłę do ich znie- 
sienia. Tej miłości albo nie doznałeś, albo 
przestałeś jej doznawać. 

— Mylisz się: jeszcze dziś jej doznaję. 
Lecz miłość nie wypełniła nigdy całego ży- 
cia mężczyzny. 

— Jeszcze jedno słowo. A gdybyś wy- 
rzekł się... tej miłości... 

— Nie potrzebujesz mówić dalej. Nie 
wyrzeknę się jej, chyba razem z życiem. Przed 
chwila, gdy mówiłem o śmierci, śmierć ta 
nastąpiłaby z nią razem. Poszłaby za mną 
gdziebym tylko chciał, nawet tam. 

— Rozumiem. Ty jesteś dla niej wszyst- 
kiem, ale z tobą rzecz się ma przeciwnie. 
Och! jakże będziecie jeszcze cierpieć wszyscy, 
bez wyjątku! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


denta, że już na porządku dzisiejszego posie- 
dzenia znajdnje się kilka przedłożeń, uchwa- 
lono wezwać stanowczo rząd, aby przedłożył 
dalsze projekty ustaw. 

Następnie zawiadomił prezydent Izbę 
posłów, że wniesiono pięć przeważnie przez 
Młodoturków podpisanych interpelacyj, w któ- 
rych interpelanci domagają się od wielkiego 
wezyra wyjaśnień, dlaczego rekonstrukcya 
gabinetu nastąpiła bez zapytania Izby i dla- 
czego usunięto dwu ministrów, którzy nie 
prosili o dymisyę. W interpelacyi dano wy- 
raz zdziwieniu wobec tych faktów. Izba przy- 
jęła interpelacyę bez dyskusyi znaczną wię- 
kszością i wśród oklasków; obrady zaś z0- 
atały odłożone na niedzielę. 

Według oświadczenia, jakie minister 
handlu złożył wobee przedstawiciela Jenż 
Gazetta, Porta trwa przy żądaniu wynagro- 
dzenia 150 mil. franków od Bułgaryi. ` ` 

Jeni Gazetta pisze, że bojkot ustanie, 
skoro porozumienie austro-tureckie będzie 
urzędowo ogłoszone. W kołach ofieyalnych 
zapewniają, że porozumienie można uważać 
za rzecz dokonaną, a bojkot za ukończony. 


Serajewo. Ankieta konstytucyjna od- 
była wczoraj przed południem drugie posie- 
dzenie. Cywilny adlatus rozpatrywał w dłuższej 
mowie poszczególne sprawy bośniackie. Na- 
stępne posiedzenie w sobotę. 

Ateny. Agencya Ateńska dowiaduje 
się z Salonik o ponownych krwawych star- 
ciach między Bułgarami a Grekami. 

Konstantynopol. Donoszą, że drogi, 
któremi posuwają się pielgrzymki między 
Mekką a Medyną i między Jambo a Medyną, 
obsadzono są przez Beduinów. Pielgrzymów 
1.600 musiało zwrócić z drogi nie dotarłszy 
do Medyny, a 30 pielgrzymów bośniacko- 
hercegowińskieh, którzy chcieli wracać via 
Medyna, Bejrut, Konstantynopol, prawdopo- 
dobnie nie będzie mogło użyć tej drogi. Także 
pielgrzymi, którzy przybyli koleją, narażeni 
byli na wiele przeszkód i dopiero tuż przed 
świętem bajramu dotarli do Mekki, przyczem 
kilkunastu z nich obrabowali Beduini. 


_ KRONIKA. 


Lwów, 12 lutego. 


— Kalendarz. 

Sobota (18 lutego): 

Katarzyny. — Jordana św. — Kyra i Joana. 

Wschód słońca o godzinie 6:39 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:87 po południu. 


— % kolei państwowych. Na podsta- 
wie Najwyższego upoważnienia udzielił Pan 
Kierownik Ministerstwa kolei żelaznych radcy 
ces. inspektorowi Janowi Eiseltowi, naczelni- 
kowi urzędu ruchu w Stanisławowie, tytułu star- 
szego inspektora e. k. austro. kolei państwowych 
a to przy sposobności przeniesienia go w stały 
stan spoczynku i w uznaniu jego długoletniej i 
znakomitej działalności służbowej. Dalej miano- 
wani zostali w drodze konkursowej: Starszy 
komisarz budownictwa, Henryk Goldschmidt, 
naczelnik ekspozytury kierownictwa ruchu w 
Gurakomorze, kontrolorem kónserwacyi w kie- 
rownictwie ruchu w Czerniowcach; oficyał Ste- 
fan Sabiński, naczelnik urzędu stacyjnego w 
Volksgarten, naczelnikiem urzędu ruchu w Czer- 
niowcach ; dalej rewidenci Karol Wainer w Sta- 
nisławowie, zastępcą naczelnika oddziału kon- 
troli dochodów a Stanisław Szumański ` rewi- 
zorem kas w tamtejszej dyrekcyi. Nakoniec 
przeniesieni zostali z okręgu dyrekeyi stanisła- 
wowskiej asystenci: Zygmunt Olszewski do 0- 
kręgu kolei północnej a Antoni Rzepecki do 
okręgu dyrekcyi lwowskiej, 

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na 
wczorajszem posiedzeniu, któremu przewodni- 
czył prezydent miasta p. Ciuchciński, referował 
imieniem komisyi elektrycznej I. delegat dr. 
Aschkenaze sprawę zatwierdzenia warunków 
dostarczania prądu elektrycznego z miejskiej 
elektrowni. 

Komisya elektryczna proponuje następu- 
jącą cenę zasadniczą za prąd dostarczony: a) 
1 kilowat—godzinę do oświetlenia i celów go- 
spodarczych 60 hal., do celów przemysłowych 
25 hal. 

Cena ryczałtowa ma oświetlenie klatek 
schodowych przez cały rok od zmroku do godz. 
10 wieczorem wynosi wraz z kosztem świeczni- 
ka za 1 lampę 16-świecową 20 kor. rocznie, 
a za 1 lampe Ż5-świecową 30 kor. rocznie. 
Urządzenia o sprawności wyższej, niż 10 kilo- 
watów (dla kawiarzy, restauratorów ete.) mogą 
być obliczane na żądanie odbiorcy zapomocą 
mierników dla taryfy podwójnej, a cena dla nich 
ustanawia się następująca: 

a) za l kilowat— godzinę dzienną i nocną 
po 40 hal., a za wieczorną po 70 hal. 

Po cenach wieczornych t. j. po 70 hal. 
przy taryfie podwójnej oblicza się prąd użyty 
w 10 miesiącach (z wyjątkiem czerwca i lipca) 
w godzinach wieczornych (do 9 wieczorem) po 
70 hal. W czerwcu i lipcu bez ograniczenia 
czasu, we wszystkich innych miesiącach w cza- 


sie, nie objętym godzinami wieczornemi (do 
godz. 9) oblicza się prąd przy taryfie podwój- 
nej po 40 hal. za pobraną l kilowat godzinę. 

Za mierniki pobierać będzie zakład od 
50 hal. do 5 kor. miesięcznie, stosownie do 
zużytego prądu. Za miernik dla urządzeń poni- 
żej pół kilowata od 9 do 16 żarówek i kor. 
miesięcznie. 

Kupcy i przemysłowcy, używający lamp 
łukowych dla oświetlenia wystaw zewnątrz skle- 
pów od strony chodnika miejskiego, korzystają 
z prawa do rabatu w stosunku 5 pre. za pierw- 
sze 2 lampy łukowe. Rabat podwyższa się o 10 
pre. za każdą dalszą lampę łukową, nie może 
jednak przekroczyć 10 pre. 

Lampy łukowe, używane wewnątrz skle- 
pów, względnie od stron podwórza, nie będą 
miały wpływu na podwyższenie stopy rabatu. 

Nad sprawą tą rozwinęła się dłuższa, 
niezwykle ożywiona dyskusya, w której zabie- 
rali głos radni: Neumann, Olszewski, dr. Bat- 
taglia, Feldstein, Blumenfeld, prof. Pawlewski, 
eraz dyr. zakładów elektrycznych Tomieki i 
dyr. gazowni Theodorowicz. 

Przeważna część radnych domagała się 
zniżenia cen za używanie prądu dla celów prze- 
mysłowych, niektórzy zaś, jak np. r. Neumann 
także zniżki dla właścicieli realności za oświe- 
tlenie schodów i dla kupców za oświetlenie 
wystaw. Dyskusyi jednak nie ukończono, gdyż 
o godz. 930 wieczorem zabrakło kompletu, 
wobec czego prezydent Ciuchciński zawiadomił, 
iż dla tej sprawy zwoła osobne posiedzenie na 
wtorek. 

— Rada rękodzielniezo-przemysłowa. 
Rozporządzeniem Ministerstwa handlu z dnia 
21 grudnia 1908 Nr. 259 Dz.u. p. utworzona 
została na podstawie Najwyższego postanowie- 
nia z dnia 18 grudnia 1908 przyboczna Rada 
tegoż Ministerstwa w sprawach drobnego prze- 
mysłu i handlu (Gewerberat), którąby można 
nuzwać krótko „Radą rękodzielniezo-przemy- 
słowa“. 

Radę tẹ należy odróżnić od powołanej już 
dawniej (1901) do życia Rady przybocznej dla 
popierania drobnego przemysłu (Gewerbefórde- 
rungsbeirat), która jest obecnie ciałem do- 
radczem c. k. Ministerstwa robót publicznych, 
względnie istniejącego przy niem urzędu dla 
popierania przemysłu (Gewerbefórderungsami, 
dawniejszy Gewerbefórderungsdienst des k. k. 
Handelsministeriums), w tych sprawach, w 
których chodzi o pomoce Daństwa, względnie 
funduszów państwowych na cele podniesienia 
drobnego przemysłu wytwórczego i popierania 
służących do tego celu organizacyj rękodziel- 
niczo-przemysłowych (kursa majsterskie, wy- 
stawy przemysłowe, spółki rękodzielnicze, sub- 
wencye i pożyczki, dostarczenie maszyn, mo- 
torów i wogóle popierania rękodzieł w kierun- 
ku technicznym i gospodarczym, sprawy uczniów, 
dostawy państwowe i t. d.). 

Obecnie utworzona Rada rękodzielniczo- 
przemysłowa jest według statutu ciałem đo- 
radczem Ministerstwa handlu w sprawach u- 
stawodawczych, administracyjnych i organiza- 
cyjnych, dotyczących drobnego przemysłu (ręko- 
dzieł) i drobnego handlu. 

W sprawach tych ma Rada udzielać Mi- 
nisterstwu zażądanych przez nie opinij, albo 
też z własnej inicyarywy przedkładać odpowie- 
dnie wnioski. 

Rada składa się z 75 ezłenków, z któ- 
rych 29 wybierają Izby handlowe i przemysło- 
we, 29 Związki stowarzyszeń przemysłowych, 
rozciągające się terytoryalnie co najmniej na 
okręg jednej Izby handlowej lub na obręb mia- 
sta liczącego ponad 100.000 mieszkańców, zaś 
17 członków miauuje Ministerstwo. 

Wszyscy członkowie Rady muszą należeć 
do grona osób przemysłem rzeczywiście się 
trudniących (t. j. mają być albo właścicielami 
przedsiębiorstw rękodzielniczych i przemysło- 
wych, albo tychże zawiadowcami, dzierżawcami, 
zastępcami) i są wybierani, względnie miano- 
wani, na lat 5. 

Wybory na najbliższy okres funkcyjny 
mają być według zarządzenia Ministerstwa 
przeprowadzone przez Izby handlowe i Związki 
stowarzyszeń w ciągu miesiąca lutego b. r. — 
Na Galicyę przypada 3 członków Rady mają- 
cych być wybranymi przez Izby haudlowe (po 
jednym przez Izby handlowe we Lwowie, Kra- 
kowie i Brodach) i 2 członków wybrać się 
mających przez Związki stowarzyszeń (po je- 
dnym przez Izby stowarzyszeń rękodzielniczych 
we Lwowie i Krakowie), razem przeto 5 człon- 
ków wybieralnych, — a prócz tego wejdą w 
skład Rady także członkowie z nominacji (2 
całego Państwa łącznie z Galicyą 17). 

„Radę przyboczną zwołuje i na niej prze- 
wodniczy P. Minister handlu lub jego zastępca. 
Pełne posiedzenia odbywają się przynajmniej 
raz na rok. Do poszczególnych grup spraw 
może Rada utworzyć stałe sekcye, które prze- 
prowadzają przedwstępne obrady i przygotowu- 
ją materyał na pełne posiedzenia. Urząd człon- 
ków Rady jest honorowym. Ozłonkom poza Wie- 
dniem mieszkającym będą zwracane koszta po- 
dróży i dyety po 16 K. dziennie. 

Utworzona w powyższy sposób przez Mi- 
nisterstwo handlu Rada rękodzielniczo-przemy- 
słowa czyni zadość oddawna podnoszonym ży- 
czeniom kół rękodzielniczych, aby Ministerstwo 
handlu. powołane do projektowania ustaw prze- 
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mysłowych i wydawania na ich podstawie roz- 
porządzeń, zasiągało poprzednio opinii sfer in- 
teresowanych, podobnie jak to miało. dotąd 
miejsce w sprawach wielkiego przemysłu i w 
sprawach robotniczych przez utworzenie w r. 
1898 dla pierwszych Rady przemysłowej (In- 
dustrierat) dla drugich rady pracy (Arbeits- 
beirat). Obecnie utworzona Rada rękodzielni- 
czo-przemysłowa ((rewerberat) jest więc ogni- 
wem środkowem pomiędzy dwoma pierwszemi 
ciałami doradczemi i mając na celu zastępstwo 
i ochronę interesów średniego stanu przemy- 
słowego, może oddać duże usługi tym war- 
stwom społeczeństwa, dla których została u- 
tworzona. 


— Nadanie apteki. Namiestnietwo udzie- 
liło koncesyi na aptekę publiczną w Gołogórach 
magistrowi farm. Janowi Stupnickiemu. 


— Bal prasy. Im bardziej zbliża się ter- 
min zapowiedzianego na 17 b. m. balu prasy, 
tem bardziej gorączkowa i natężona jest praca 
komitetu, który formalnie nie odpoczywa ani na 
chwilę, aby tylko godnie sprostać zadaniu. Nie- 
zależnie od szeregu innych prac przygotowaw- 
czych komitet zajmuje się obecnie stroną ta- 
neczną balu, najwięcej kłopotu sprawia koty- 
lion — obecnie sprawa jest rozwiązana w sposób, 
który niewątpliwie zyska twórcom jego ogólny 
poklask. Będzie to bowiem kotylion, jakiego 
Lwów jeszcze nie widział, pomysłowy, orygi- 
nałny, okazały w każdym szczególe. Przygoto- 
wane do niego przybory, gustowne i niezwykłe, 
stanowić będą pamiątkę dla każdej z uczestni- 
czek kotylionu. Reszta programu tanecznego jest 
już ułożona w najdrobniejszych szczegółach, a 
jedną z atrakcyt będą dziarskie mazury do no- 
wej, specyalnie dla baln prasy napisanej kom- 
pozycyi Adama Wrońskiego „Górą Prasa pol- 
ska!“ Do prowadzenia tańców zaproszono 6 
najlepszych aranżerów lwowskich. 


— Konkurs na medal Ś. p. Andrzeja 
hr. Potockiego, rozpisany przez połączone 
Towarzystwa numizmatyczne i rolnieze krakow- 
skie, rozstrzygnięty został dnia 6 b. m, w Kra- 
kowie. W skład jury wchodzili: pp. Edward 
hr. Raczyński, prof. Kazimierz Morawski i prof. 
Maryan Sokołowski, nadto prezesowie Towa- 
rzystw: Zdzisław hr. Tarnowski i Henryk Mań- 
kowski. W konkursie brali udział sami polscy 
artyści i nadesłali ogółem projektów 28 z ró- 
żnych stron Polski, przeważnie z Krakowa, ale 
i z Warszawy, Lwowa, Poznania, Zakopanego, 
Jarosławia i Genewy. Po rozpatrzeniu się w 
materyale, postanowiło jury nie przyznawać 
pierwszej nagrody żadnemu z wystawionych 
projektów, a po wyeliminowaniu nienadających 
się modeli, wziąć do bliższego rozpatrzenia i 
odznaczenia 6 projektów, opatrzonych godłami: 
„Miłość i życie“, „Patriae cultori“, „Wierność“, 
„Płomień*, „Iskra* i „Ogończyk“. Zasługują- 
cym na nagrodę uznało jury, pod pewnymi wa- 
runkami model „Iskra“ i to tylko stronę po- 
piersiową medalu, odznaczającą się największem 
jeszcze podobieństwem i specyalnem traktowa- 
niem portretu. Zamiast nagrody trzeciej przy- 
znano listy pochwalne projektom z godłami 
„Wierność“, „Płomień* i „Ogończyk“, a to 
mianowicie za oryginalne i pełne talentu obro- 
bienia portretu. 

Po otwarciu kopert okazało się, że auto- 
rem projektu nagrodzonego jest p. Wiktor Bie- 
liński z Krakowa, któremu również przypadł 
w udziale list pochwalny za model „Płomień“. 
Dwaj inni artyści, odznaczeni listami pochwal- 
nymi, są to p. Czesław Makowski z Warsza- 
wy, oraz anonim I. W. 


— Kolej lokalna Lwów-Podhajce. 
Przygotowania do otwarcia dalszej części szlaku 
od Kurowie, przez Przemyślany, do Wołkowa 
odbywają się mimo zimowej pory, bez przerwy. 
Po odbytej przed kilku dniami próbie mostów, 
przejechał przez otworzyć się mającą linię we 
środę dnia 10 b. m. pociąg komisyjny celem 
obejrzenia szlaku i znajdujących się na nim 
stacyj, wiozący pp. radcę Dworu Rybickiego, 
szefa ruchu p. Wechslera, szefa konserwacyi 
p. Jasińskiego, naczelnika sekcyi insp. Żygul- 
skiego, inspektora Wieniewskiego i innych. 
Rozwiezienie funkcyonaryuszy kolejowych, in- 
wentarza i materyałów po nowych stacyach za- 
mierzone jest w najbliższych dniach, poczem 
nastąpi komisyjne zbadanie linii przez wysłan- 
ników Ministerstwa kolejowego i generalnej in- 
spekeyi kolei, a w razie korzystnego wyniku 
tegoż, spodziewać się można tak przez powiat 
i miasto Przemyślany oczekiwanego otwarcia 
szlaku, jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. 


— Z Towarzystwa wydawniczego. 
Walne zgromadzenie Tow. wydawniczego odby- 
ło się wczoraj w lokalu Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Po przyjęciu bi- 
lansu z ubiegłego roku i udzieleniu dyrekcji 
absolutoryum, wybrano radę nadzorczą w 
następującym składzie prof. Stanisław Bą- 
dzyński, prof. dr. Stanisław Grabski, prof. dr. 
Jan Gwalbert Pawlikowski, prof. dr. Stanisław 
Zakrzewski, sekretarz Narcyz Ulwer, redaktor 
Zygmunt Wasilewski, prof. dr. Marcin Ernst, 
p. Stefan Komornicki, dyrektor Ignacy Doma- 
galski, prof. dr. Marceli Chlamtacz, p. Stefania 
Wechslerowa i p. Maryla Wolska. Do dyrekcyi 
weszli pp.: Zygmunt Medycki, dr. Ludwik Ber- 
nacki, Miehał Pawlikowski, a jako zastępcy 
pp.: dr. Zbigniew Pazdro, dr. Maryan Janelli 
i Tadeusz Rakowski. 


— Otwarcie składnicy pocztowej w 
Olszówee (powiat Limanowa). Z dniem 1 marca 
1909 zaprowadza się w miejscowości Olszówka, 
należącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Zarytem, składnicę pocztową ze zwykłym za- 
kresem czynności. Składnica ta połączona będzie 
z urzędem pocztowym w Zarytem za pomocą ty- 
godniowo sześciorazowego posłańca pieszego. 

O Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował w oddziale manipulacyjnym: asy- 
stenta manipulacyjnego Konstantego Wójcika 
kancelistą; pisarza etatowego Rudolfa Webera 
asystentem manipulacyjnym; aplikanta manipu- 
lacyjnego Jana Biliczkę pisarzem etatowym; 
dyetaryusza Stanisława Berezowskiego aplikan- 
tem manipulacyjnym. 

— Qdznaczenie. Leszek Sładowski, wła- 
ściciel drogueryi i składu aparatów fotogra- 
ficznych we Lwowie, otrzymał tytnł c.ik. Na- 
dwornego dostawcy. 

— Uezezenie pamięci Anczyca. Na 
zaproszenie wydziału Związkn teatrów i ehorów 
włościańskich odbyło się wczoraj zebranie li- 
cznego grona osób, celem zastanowienia się nad 
sposobem uczczenia 25 rocznicy śmierci pisarza 
ludowego Władysława Ludwika Anczyca. Ze- 
braniu przewodniczył prof. dr. Bruchnalski. 

Po dłuższej dyskusyi ustalono program 
uroczystego obchodu, który odbędzie się w maju, 
a obejmie: nabożeństwo, pochód z kościoła do 
panoramy racławiekiej, wykład dła ludu, przed- 
stawienie w teatrze miejskim „Kościuszki pod 
Racławieami* i przedstawienie teatru włościań- 
skiego w sali „Sokoła Macierzy“. 

Nadto wybrano prezydyum komitetu i trzy 
sekcye: obchodewo -teatralną, gospodarczą i 
agitacyjną. 

Prezesem komitetu wybrano prof. dr. W. 
Bruchnalskiego, jego zaś zostępeą p. Meruno- 
wicza. 

— Poprawa bytu lekarzy kolejowych. 
Z Wiednia telegrafują: Dnia 1 kwietnia b. r. 
wejdą w życie w obrębie austr. kolei państwo- 
wych nowe przepisy co do stosunków służbo- 
wych lekarzy kolejowych. Nowe to rozporządze- 
nie przynosi istotną poprawę bytu materyalnego 
tych funkcyonaryuszy. Reforma obejmuje przede- 
wszystkiem zmiany istniejących od szeregu lat, 
a nie odpowiadających obecnym stosunkom norm 
do obliczania hkonoraryów lekarzy kolejowych. 
Nadto wydano nowe postanowienia co do po- 
działu okręgów lekarzy kvlejowych, aby zapo- 
biedz zbyt wielkiej liczbie tyeh lekarzy i umo- 
żliwić pomoc lekarską dla członków kasy cho- 
rych austr. kolei państw. Także wydział wyż 
wymienionej kasy, która uczestniczy w wyda- 
tkach na lekarzy kolejowych, jednomyślnie po- 
chwalił wdrożoną akcyę. Spodziewane większe 
zapotrzebowanie kredytu z powodu tych nowych 
zarządzeń obliczono na mniej więcej 250.000 
kor., przez co ogólne koszta lekarzy kolejowych 
na austryackich kolejach państw. wynosić będą 
1,200.000 kor. 

— Akademieki wieczór z tańcami 
odbędzie się staraniem Bratniej nomocy sł. Po- 
litechniki, Biblioteki sł. medycyny i „Życia“, 
Stow. polskiej młodz. postęp. akad. w ponie- 
działek, 22 lutego, w salach Strzelnicy miej- 
skiej. Po zaproszenia zgłaszać się należy w 
lokalu „Życia“ (ul. Kopernika l. 9 I. p.) eo: 
dziennie od godz. 12 do 1. 

— Polski Związek zawodowy chrze- 
ściańskich robotników we Lwowie. W nie- 
dzielę, dnia 14 lutego b. r. odbędzie się walme 
zgromadzenie całej grupy V. w lokalu Towa- 
rzystwa Rynek 1. 18 o godzinie 12 w południe. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie kasowe 
ustępującego „Zarządu i ndzielenie mu absoluto- 
ryum. Wybór nowego Zarządu grupy. Wnioski 
członków. W razie braku kompletu odbędzie się 
o godzinie 12 minut 30 walne zgromadzenie 
bez względu na komplet. 

— Wiec ogólnej służby rządowej ma być 
zwołany w dniu Ż1 lutego br., a to w sprawie 
ostatniego rozporządzenia ministeryalnego, któ- 
rem pewne kategorye służby rządowej czują się 
przykro dotknięte. 

— Zebranie eertyfikatystów, urzędni- 
ków, niższych urzędników i służby, odbędzie 
się we Lwowie jutro dnia 18 lutego o godzinie 
6 wieczorem w restauracyi przy ul. Grodeekiej 
L 40. ` 

Dnia 14 b. m. o godzinie 3 po południu 
odbędzie się takież zebranie w Krakowie w ho- 
telu Bristol przy pl. Matejki. 

— Płonica. Po ośmiu wypadkach pło- 
nicy z dnia 9 b. m., dzień 10 b. m. przyniósł 
znów zaledwie dwa nowe zgłoszenia. Wyzdro- 
wiało czworo dzieci, nie umarł nikt. 

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo- 
wie za czas od 51go stycznia do 6 lutego: na 
dyfteryę zachorowała jedna osoba miejscowa i 
jedna obea; kokluszu był jeden przypadek śmier- 
telny; duru brzusznego Í przypadek śmiertelny 
miejscowy i jeden śmiertelny u osoby przybyłej 
do szpitala z prowinsyi. Na płonicę zachoro- 
wało w tygodniu sprawozdawczym 21 osób 
miejscowych i 2 obce; zmarła jedna miejscowa 
(w tygodniu poprzednim zachorowań 17 miej- 
scowych, zgony 2 miejscowych osób i jednej 
obcej). 

— Z Izby sądowej. Ponowna rozprawa 
karna przeciw Chaimowi Druekerowi o zbrodnie 
kradzieży, tocząca się od kilku dni przed tutej - 


szym trybunałem sądu przysięgłych, zakończyła 
się wezoraj późno wieczorem. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, którzy potwier- 
dzili postawione im pytania, skazał trybunał 
Druckera powtórnie na karę 5-letniego ciężkie- 
go więzienia, wliczając w to czas od 11 pa- 
ździernika 1907, który Drucker przepędził już 
w więzieniu. Skazany zgłosił od wyroku zaża- 
lenie niewaźności. 

Przed zwykłym trybunałem toczyła się 
wezoraj rozprawa karna przeciw b. słachaczowi 
Akademii weterynaryi Henrykowi Butzowi i b. 
słuchaczowi praw Władysławowi Doroszowi o 
zbrodnię, względnie o współwinę w zbrodni 
kradzieży, popełnioną przez zabranie mikrosko- 
pów znacznej wartości z gmachu Akademii we- 
terynaryi. 

Ponieważ po wywodach obrońców trybu- 
nal przyjął, że szkoda wynosi ponad 600 kor.. 
przeto uznał się niekompeteutnym i odesłał całą 
sprawę przed sąd przysięgłych. 

A Zgubiono: pulares, zawierający 200 
koron w banknotach i jedną papierową trzy 
rnblówkę; kopertę z kwotą 350 kor. w ban- 
knotach 20 i 10 koronowych; w ulicy Gróde- 
ckiej tysiąc znaczków pocztowych po 3 hal. 

A Znalezione: w dorożce parokonnej 
nr. 222 banknot na 10 koron. 


A Na stacyi ratunkowej opatrzyli w 
dniu wczorajszym lekarze dyżurni cztery osoby, 
który zgłosiły się tam z odmrożonemi rękami 
i uszami. 

A Znikła bez śladu. Trzynastoletnia 
Katarzyna Korzeniowska, córka robotnika magi- 
strackiego, wydaliwszy się onegdaj w południe 
z domu rodziców, zamieszkałych przy ul. Tka- 
ekiej 1. 28, znikła od tego czasu bez śladu. 

Korzeniowska jest średniego wzrostu, blon- 
dynka o siwych oczach; ubrana była w szarą 
sukienkę i fartuszek, oraz czarny połatany ka- 
fianik zimowy i letnią dużą chustkę popielatą. 

A Kronika policyjna. W ulicy Za- 
marstynowskiej skradł wczoraj znany policy! 
rzezimieszek Jakób Bargzczowski dwie osełki 
masla z wozu mleczarza Leiby Bergnera i po- 
czął uciekać. Bergner puścił się jednak w po- 
goń za złodziejem, schwytał go i oddał przy 
pomocy przechodniów w ręce polieyi, która 
Barszczowskiego osadziła na razie w swych 
aresztach. 

Policya aresztowała wczoraj Irego Buba, 
który we środę wieczorem napadł na p. Korn- 
habera i dotkliwie go pobił za to, ze słuchany 
jako świadek na rozprawie karnej przeciw Chai- 
mowi Druckerowi o zbrodnię kradzieży, zeznał 
stanowczo pod przysięgą, iż widział uciekają- 
cego Druckera ze swego mieszkania. 

Na placu Krakowskim skradziono Wasy- 
łowi Kniczowi vel Gniczowi metrykę chrztu, 
świadectwo architekta p. Stefana Jarosiewicza 
i świadectwo od majstra ciesielskiego p. Kry- 
kiewicza. 

Za skaleczenie nożem w rękę przedsię- 
biorey dorożkarskiego p. F. Papary, oddano do 
aresztów policyjnych jego woźnicę Mikołaja 
Przybylskiego. Powodem awantury było to, iż 
p. Papara upomniał się u Przybylskiego o zwrot 
zarobionych przez noe pieniędzy. 

4 Ks. Emilian Biliński, prałat domo- 
wy Jego Świątobliwości, kanonik gremialny gr. 
kat. metropolitalnej kapituły lwowskiej, członek 
Rady szkolnej kraj., kawaler orderu żelaznej 
korony III. klasy, ur. 1846, zmarł 11 bm. po 
krótkiej słabości, opatrzony św. Sakramentami. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz. 
8 rano z cerkwi archikatedrałnej św. Jura, po 
nabożeństwie żałobnem, na ementarz Łycza- 
kowski. % 

+ Michał Kerékjártó, emerytowany rad 
ca Namiestnictwa, umar? onegdaj w Bochni. 
Urodził on się w r. 1841, wstąpił w r. 1867 
do słnżby państwowej, jako praktykant konce- 
ptowy Namiestnictwa. Urzędował kolejno w Na- 
miestnictwie i w starostwach w Sokalu, Zło- 
czowie, Tarnopolu, Husiatynie, Bochni. W r. 
1889 został starostą w Borszezowie, a od r. 
1891 aż do końca swej karyery urzędniczej 
kierował starostwem w Bochni, początkowo jako 
starosta, od r. 1900 jako radca Namiestnictwa. 
Ś. p. Kerékjártó cieszył się opinią dzielnego, 
doświadczonego, godnego zaufania urzędnika u 
swoich przełożonych, a sympatyą u podwła- 
dnych, z którymi łączył go zawsze jak najle- 
pszy stosunek. W jesieni r. 1907 przeszedł po 
ezterdziestoletniej służbie w stan spoczynku, 
odznaczony w dowód uznania wydatnej dzia- 
łalności urzędowej orderem Żelaznej Korony 
II. klasy. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Michał Gałus, w 64 r. życia; Marya Sza- 
raniewiczówna, córka ś. p. Izydora Szaranie- 
wieza, profesora Uniwersytetu, w 25 r. życia; 

w Krakowie, O. Jan Burgiel T. J., dłu- 
goletni profesor w gimnazyum 00. Jezuitów 
w Chyrowie, w 72 r. życia; 

w Dobczycach, Bruno Rogalski, notaryusz, 
w 90 r. życia; 

w opotach, dr. Stanisław  Trepiński, 
znany działacz z Pomorza gdańskiego, twórca 
Domu katolickiego w Wejherowie, organizator 
Towarzystw polskich na Kaszubach. Ostatnio 
był przewodniczącym komitetu, złożonego z przed- 
stawicieli pięciu powiatów kaszubskich, mają- 
cego na celu oświatę narodową ludu. 
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— Wiadomości krakowskie. Z policyi nieznany mężczyzna wyrzucił go z wagonu naj Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


kryminalnej warszawskiej nadeszła telegraficzna szyny. Sprawę tę łączą dzienniki ze sprawą 
wiadomość, że znalezione w popielniku w ho-; pani Steinhejlowej i powiadają, że Catulle Men- 
telu Narodowym 18 sztuk renty rossyjskiej po, des był jej kochankiem i znał nazwisko mor- 
1000 rubli pochodzą z kradzieży na szkodę kasy į dercy jej męża. 

państwowej. Aresztowany w Krakowie Szczy- ; * Trzęsienie ziemi. Z Regio di Ca- 
gielski, b. urzędnik warszawskiego urzędn skar- | labria donoszą: Seismograficzne aparaty w ob- 
bowego, który papiery te przywiózł do Krakowa,  serwatoryum zapisały onegdaj o godz. pół do 2 
odmawia wyjaśnień. po południu silne trzęsienie ziemi. 

W grudniu r. z. skradziono z El Część wojska opuściła wczoraj Regio; 
Czapskich dwa włoskie obrazy z 15 wiekn, | życie w mieście jest teraz bardziej ożywione, 
wartości około 1000 kor. Obecnie zwróciła je | zwłaszcza na głównych ułieach. Wzrasta nie- 
bezinteresownie zarządowi muzeum pewna osoba, | ustannie liczba otwieranych ponownie sklepów. 
która przyszła w ich posiadanie drogą Enpna, * Echa mordu w posełstwie nie- 
a potem przekonała się, że są własnością mu- | m;ęckiem w San Jago de Chile. Pizy 
zeum Czapskich. h udziale ciała dyplomatycznego pochowano one- 

— Reforma mieszkań. Na posiedzeniu | gdaj w San Jago de Chile zamordowanego se- 
wydziału Biura reformy mieszkań w Wiedniu | kretarza niemieckiego poselstwa, Beckorta. We- 
dnia 8 b. m. zawiadomił prezes, radca Dworu | dług wyniku sekcyi spowodowały śmierć trzy 
dr. Maresch, wydział między innemi o przystą- | pchnięcia nożem w serce. 
pieniu prezydyum miasta Krakowa. Morderca prawdopodobnie należy do tej 

Na temże posiedzeniu nchwalono poczynić | samej szajki, która starała się podpalić nie- 
kroki przygotowawcze do ukonstytnowania Kko- | miecki konsulat w Valparaiso. Portyer posel- 
mitetu wykonawczego dla kongresu w sprawie | stwa zbiegł. W kasie poselstwa brak 25.000 
mieszkań. pesetów. 

— Krwawy dramat w koszarach. Z San Jago de Chile telegrafują w dal- 
Z Lublany donoszą, że w koszarach artylerji | szym ciągu: Zwłoki, znalezione podczas pożaru 
onegdaj o godzinie 3 rano pozbawili się wa. | niemieckiego posclstwa, zupełnie zwęglone, a 
jemnie życia pewien kapral i plutonowy strze- | które uważano za zwłoki kaneelisty Bekerta, 
liwszy do siebie ze „służbowych rewolwerów. | z powodu, że ubranie było Bekerta, okazały 
Powód samobójstwa nieznany. i siẹ zwłokami służącego poselstwa, Chilijczyka. 

— Katastrofa w kopalni. W kopalni | Nasuwa się przypuszczenie, że Bekert popełnił 
w Jasinowie, skutkiem eksplozyi zginęli jeden | straszną zbrodnię, mianowicie, że najprzód za- 
iużynier, jeden dozorca, a jeden sztygar odniósł ; mordował owego służącego, następnie obra- 
poparzenia. bował kasę, włożył na zamordowanego swoje 

ubranie i prawdopodobnie sam podłożył o- 


| gień. 
| 


Niem Tow. kablowe dodaje: Jak z pe- 
wnego Źródła się dowiadujemy, wobec tego sta- 
nu rzeczy rząd niemiecki oświadczy rządowi 
chilijskiemu gotowość zaopatrzenia rodziny, po- 
zostałej po służącym poselstwa. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Wypadek kolejowy. Z Mikołajo- 
wa, w powiecie bobreckim, piszą nam : Swieżo 
wybudowana i otwarta podhajeeka koiej lokal- 
na, była w ubiegłą niedzielę powodem smu- j 
tnego wypadku. Około godziny 6 wieczorem 
najechał pociąg idący ze Lwowa do Kurowie, 
za przystankiem w Hermanowie obok przecię- 
cia się linii kolejewej z gościńcem, na sanki, 
w których siedziały cztery osoby. Z tych jedna 
osoba, nieznany z nazwiska mężczyzna, wyszedł 
z wypadku bez szwanku i poszedł pieszo w 
dalszą drogę; drugi, włościanin z Mikołajowa, 
Emil Kinasz, doznał lekkiego okaleczenia na 
wierzchu głowy i złamania jednego żebra, żona 
zaś jego, Matrona, prócz sińców i przestrachu 
nie nie ucierpiała. Natomiast woźnica, Pańko 
Masiak z Podsosnowa, uległ rozbiciu czaszki i 
kilkakrotnemu połamaniu lewej nogi. Rannych 
zabrano najpierw do stacyi Mikołajowa, gdzie 
pierwszej pomocy udzielił im miejscowy na- 
czelnik stacyi. Małżonkowie Kinaszowie udali 
się ztąd pieszo do swego domu, cięźko zaś po- 
kaleczonego i nieprzytomnego Masiaka odwie- 
złono pociągiem na dworzec Podzamcze, zkąd 
Tow. ratunkowe przewiozło go do szpitala po- 
wszechnego, gdzie zmarł nazajutrz rano. 

$. Zwłoki znalezionenatorzeko- 
lejowym. Między Lachowieami a Huciskiem — 
jak donoszą z Żywca — znaleziono w tych dniach 
leżące na torze zwłoki mężczyzny, ubranego w 
kożuch i kolejową czapkę służbową. Przepro- 
wadzone dochodzenia stwierdziły, iż mężczyzną 
tym był Aloizy Glas, palacz kolejowy, który 
jadąc pociągiem osobowym do Żywca jako po- 
dróżny, wypadł z wagonu i zabił się na miej- 
seu. Zmarły osierocił troje nieletnich dzieci. 


Notatki dE 


Z muzyki. (Pierwsze wrażenie z pre- 
miery „Bolesława Śmiałego“). 

Zanim szczegółową zajmiemy się oceną 
„Bolesława Śmiałego", wypada nam zdać słów 
kilka o premierze wczorajszej. — Jak było do 
przewidzenia, Różycki stworzył dzieło świeże i 
ogromnie silne. 

Odbiegając daleko od szablonów oper 
„wielkich*, nie wzorujac się w niczem na o- 
perze i dramacie nowoczesnym, dał nam Ró- 
Życki rzecz ogromnie oryginalną i potężną, a 
jednak rodzimą i swojską. 

Urodzony symfonista, panujący nad or- 
kiestrą z mistrzowstwem niezwykłem, okazał 
nam równie wybitny talent dramatyczny. 

Bez przesady rzece można, źe wieczór 
wczorajszy zapoczątkował nową erę w mu- 
zycznym dramacie polskim. Wzorujae się odtąd 
na Różyckim, kompozytorzy polscy pójdą nie- 
wątpliwie śladem dobrym, który dramatycznej 
muzyce polskiej szerokie pozwołi zatoczyć krę- 
gi. Wezorajszy sukces „Bołesława Smiałego* 
jest najlepszą tego rękojmią. 

Przedstawienie wczorajsze wypadło ze 
wszech miar wspaniale. Orkiestra pod umieję- 
tną ręką kompozytora, odczuła piękno i potęgę 
jego muzyki i grała przepysznie. Cały zespół 
spiewaczy z p. Bohussową i Męcińskim na 
czele (Krysta i Bolesław) dowiódł, że zrozu- 
miał intencye twórcy i wniknął rozumnie w 
odtwarzane postacie. 

Amfiteatr, przepełniony doszczętnie, wy- 
woływał bez końca Różyckiego, składając tem 
dowód wyraźny, że zrozumiał doniosłość jego 
reformy, że wita w nim odrodziciela, a ra- 
czej twórcę istotnego polskiego muzycznego dra- 
matu. 

Z licznych stron Polski widzieliśmy re- 
prezentantów, z licznych też stron świata pray- 
byli reprezentanci scen operowych, którzy u- 
niesieni na równi z nami pięknością dzieła, 
przeszczepią je niewątpliwie na sceny zagra- 
niczne ku chwałe muzyki polskiej. (db). 


$ Pod kołami pociągu kolejo. 
wego. Z Tarnopola donoszą Iwan Kuźma. któ- 
ry w piątek dostał się na przestrzeni pomię- 
dzy Hłuboczkiem Wielkim a Jezierną pod pług 
lokomotywy pociągu towarowego i utracił pra- 
wą nogę, zmarł w sobotę rano wśród stra- 
sznych męczarni w tutejszym szpitalu powsze- 
chnym. 


Kronika zagraniczna. 
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t Wypadek króla saskiego. Z Dre- 
zna donoszą: Król Wryderyk Augnst zwichnął 
onegdaj prawą rękę wskutek pośliźnięcia się 
na schodach. Równocześnie wystąpił u niego 
krwotok Stan zdrowia króla zresztą nie daje 
powodu do obaw. Ubiegłą noe spędził król do- 
skonale. Przedsięwzięte wczoraj w szpitalu woj- 
skowym badania za pomocą promieni Róntgena 
okazały, że tak jak onegdaj przypuszczano za- 
chodzi złamanie drugiej i trzeciej Środkowej 
kości w lewej ręce, jednak bez komplikacyi. 

* Pożar w klasztorze. 7 Madrytu 
donoszą, że klasztor DO. Augnstyanów, należący 
do Eseurialu, nawiedził pożar. Klasztor ocalono, 
spłonęło jednak archiwum. 

* Ucieczka z koszar. Z Nancy do- 
noszą: Onegdaj w nocy uciekło z koszar trzech 
dragonów, stacyonowanych w Luneville, wysa- 
dziwszy bramę koszar za pomocą drągów. Za- 
wiadomiono telegraficznie Żandarmeryę o tej 


D'Anunzio i Mascagni. Gabryel d Anun- 
zlo wykończył w willi swojej Capponcina, pod 
Florencyą, nową tragedyę „Fedra“, o czem nie- 
zwłocznie telegrafował do rozmaitych przyjaciół 
swoich we Włoszech. Jak wiadomo temat ten, 
to jest gwałtowna miłość Fedry do Hipolita, 
syna jej mein z pierwszego łoża, natchnął 
przed d' Anunziem, Eurypidesa a potem Racine'a, 
tylko że w tragedyi włoskiego poety, miłość ta 
przybierze szaty jaskrawsze, pełne wybnchów i 
efektów scenicznych. Po za tem, wątpić trzeba, 
czy „Fedra“ dAnunzia zaćmi swoje poprzed- 
niczki. Aby podnieść wrażenie, autor wprowa- 
dza do tragedyi muzykalne intermezza i chóry. 
Jednocześnie, Piotr Mascagni zapowiada nową 
ucieczce. Zdołano schwytać jednego zbiega, dwaj operę „Isabeau“, ale jego znajomi twierdzą, że 
inni przedostali się przez granicę niemiecką. nie wykończy jej, chyba na rok 1911, t. j. na 

* Tragiczny zgon poety. Dzienniki í międzynarodową wystawę, jaka będzie urządzona 
paryskie donoszą, iż Catulle Mendós nie popeł-| w tymże roku, częścią w Rzymie, częścią w 
nił ani samobójstwa, ani też nie padł ofiarą | Turynie. JD, 
wypadku, lecz zginął z ręki mordercy. Jakiś 


Dziś w piątek, „Wujaszek Wania*, sztuka 
a w 4 aktach z rossyjskiego, Antoniego Cze- 
chowa; gościnny występ Karola Adwentowicza. 

W Sobotę o godz. 3 po poł. dla młodz. 
szkolnej, „Przeor Paulinów* czyli „Obrona 
Częstochowy“, dramat historyczny w 5 aktach 
przez Juljusza z Poradowa, z p. Źelazowskim 
w roli „przeora ks, Kordeckiego“. 

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem, po 
raz Dei „Bolesław Śmiały”, opera w 3 aktach 
Ludom. Różyckiego, występ Ireny Bohuss i 
Modesta Męcińskiego. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
„Jaś i Małgosia", bajka operowa w 3 aktach 
Humperdincka; z pnia Lachowska i Hendrich 
w tytułowych partyach. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz l2ty „Księżniczka dolarów", operetka w 
8 aktach L. Falla. 

W poniedziałek, po raz Zei „Walka mo- 
tyli“, komedya w 4 aktach Herm. Sudermana. 


We wtorek, po raz IIIci „Bolesław Śmiały“, 
opera w 8 aktach Ludomiła Różyckiego, wy- 
stęp Ireny Bohuss i Modesta Męcińskiego. 

We środę, po raz Iszy „Profesya pani 
Warren*, sztuka w 4 aktach Bernarda Shawa; 
zudziałem pań Rotter, Trapszo Ireny, pp. Chmie- 
lińskiego, Fiszera, Feldmana i Nowackiego, w 
głównych rolach. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Bobcta, „Niewierny Tomek“, Comedia dał 
arte Ignacego Grabowskiego; „Dług wdzięczno- 
ści”, kom. w l akcie W. Perzyńskiego. 

Niedziela, „Noc listopadowa", dziewięć 
scen dram. St. Wyspiańskiego (o godz 7). 

Niedziela, o godz. 8 „Betleem Polskie“, 


jasełka L. Rydla. 


NORD 


W dniu wczorajszym, gdy jeden z przed- 
stawicieli „Młodej Polski muzycznej“ zdobył 
u nas wawrzyny, gdyśmy byli świadkami go- 
rących owacyj dla Ludomira Różyckiego, na- 
deszła hiobowa a dla przyjaciół naszej mu- 
zyki wstrząsająca wiadomość o tragicznej 
śmierci głowy „Młodej Polski“, Mieczysława 
Karłowicza, zasypanego lawiną w Tatrach, 
które wspólnie z muzyką najbardziej umiło- 
wał. Kto zna pełne smutku tragicznego, o- 
wiane poezyą melancholii życie tego mistrza, 
iąk długo ignorowanego u nas. a tak cenio- 
nego w Niemczech, gdzie niedawno nazwa- 
no go „ein Genie*, kto wie czem dla muzy- 
ki polskiej był Karłowicz, kto znał tę białą 
a zroszoną krwią serdeczną duszę, dla któ- 
rej obcem były wszelkie intrygi a koleżeń- 
stwo i prawość postępowania hasłem życia, 
ten stokrotnie więcej odczuje śmierć tego 
wielkiego umysłu i wielkiego serca. 

Umarł w chwili, gdy wznosił się na 
wyżyny swej wielkiej jak Tatry twórczości, 
gdy nazwisko jego zaczęło społeczeństwo wy- 
mawiać z czcią, a muzycy z entuzyazmem, 
gdy zanosiło się na stworzenie dzieł, które 
byłyby najwyższem napięciem twórczości mu- 
zycznej polskiej po Chopinie. Umarł pięknie, 
przysypany białą śniegową trumną, białą jak 
on sam, jak jego dusza i twórczość, nie zna- 
jąca żadnych celów innych ponad Sztukę 
Wielką; umarł pieknie, wśród pięknej tragi- 
czną grozą przyrody, której głęboką filozofię 
zaklął w swych potężnych dziełach — umarł 
pięknie i tragicznie, tak jak jego twórczość 
jest tragicznie piękną. Harmonia tych wy- 
padków, harmonia bolesna, harmonia dziwnie 
potężna — oto symbol jego życia i sztuki. 

Żegnaj Wielki Artysto, Wielki Przyja- 
cielu i Wielki Człowieku!! Pamięć Twoja nie 
może zginąć, bo są stróże Twojego „Magnum 
Opus“, którzy Cię ochronią przed tem, co za 
życia Twego zbyt długo było udziałem 
Twoim! A. Ch. 

P. S. Redakcya Gazety Lwowskiej, dzie- 
ląc powszechne współczucie z powodu tragi- 
cznego zgonu znakomitego muzyka, umieści 
w krótkim czasie osobną pracę o twórczości 
Mieczysława Karłowicza pióra dr. Adolfa 
Chybińskiego. 

* * 
* 

Słowo Polskie otrzymało wczoraj wie- 
czorem z Zakopanego następującą depeszę: 

Dziś po godz. 12 w południe znałezio- 
no zwłoki a p. Mieczyława Karłowicza, tak 
jak przypuszczano, pod zwałami śniegu, two- 
rzącego lawinę. 

Ciało leżało pod 174 metrową warstwą 
śniegu, jednakże blisko krańca lawiny, która 
zajęła przestrzeń około 80 metr. szerokości. 
Usłyszawszy huk toczących się brył, Ś. p. 
Karłowicz usiłował prawdopodobnie uciękać 
w bok z drogi pędzących mas; zabrakło mu 
niestety czasu i padł o B metry od krańca 
lawiny. 

Upadł twarzą naprzód, ugodzony z in 
i według wszelkiego prawdopodobieństwa, 


poniósł śmierć na miejscu. Przynajmniej nie 
znać było po odciskach w śniegu, żeby wy- 
konywał jakieś ruchy, zdążejące do oswobo- 
dzenia się z pod śniegu. Nos i usta zatkane 
śniegiem nieroztopionym wskazują na to, iż 
oddech ustał od razu. Była wier to albo 
śmierć mornentalna, lub też ciężkie omdlenie. 

Poszukiwaniami kierował p. Maryusz 
Zaruski, przewodniczący sekeyi turystycznej 
Tow. tatrzańskiego. Spędził en ma Śniegu 
wray z oddziałem ratunkowym, zlcżonym 
z kilkunastu ludzi, noc z wtorku na środę, 
środę, noc na czwartek i dopiero dziś po po- 
łudniu zdołał ciało odnaleźć. 

O godz. 4 po południu ciało przewie- 
ziono do Kużnie do Zakładu hr. Zamoyskie- 
go, gdzie już bez wielkiej nadziei, raczej 
z obowiązku uczynienia wszelkich możliwych 
kroków, zajęli się cuceniem obecni na miej- 
scu lekarze: dr. Jan Andruszewski, medyk 
Lisieki, dr. Gaik, a przedewszystkiem Wła- 
dysław hr. Zamoyski i Anna br. Potocka 
z Rymanowa. Usiłowania te trwały kilka 
godzin, zastosowywano  nacieranie, ciepłe 
wanny itd. — wszystko nadaremnie. Wre- 
szcie lekarz klimatyczny dr. Zychoń stwier- 
dził śmierć. 

Pod wieczór przewieziono zwłoki do 
willi matki zmarłego przy ul. Sienkiewicza. 

Ciało przewiezione będzie do Warsze- 
wy. W Zakopanem obecny jest z rodziny, 
oprócz matki, tylko szwagier zmarłego, re- 
daktor Zygmunt Wasilewski. 

Wycieczka, którą robił d p. Karłowicz, 
należy do najlżejszych, jest prawie spacerem. 
Wiedząc o tem, że obecnie Tatry są dla nar- 
ciarstwa niebezpieczne, nie robił większych 
wycieczek, w poniedziałek wyszedł przed po- 
łudniem z zamiarem powrotn o zmierzchu. 
Niestety nieszczęście spotkało go na tym spa- 
cerze. 

Lawina powstała wskutek usunięcia się 
nowego śniegu, który nie przywarł do starej 
warstwy. Spadła z wysokości około 800 metr. 


E 


Nowa Reforma donosi o śmierci $. p. 
Karłowicza: Zwłoki znaleziono o godzinie 
pół do12 w południe po blisko trzydniowych 
poszukiwaniach. Głowa leżała zwrócona ku 
dołowi, nogi z nartami zwrócone ku górze, 
ręce wyciągnięte przed głową, a cała twarz 
zabita śniegiem. Górale odkopawszy zwłoki, 
przewieźli je natychmiast do zarządu dóbr w 
Kuźnicach. Próby odratowania trwały do go- 
dziny 6 wieczorem. Zwłoki znajdowały się 
pod lawiną od poniedziałku, mniej więcej od 
godziny 1 po południu. 

Jak się obecnie okazało, d p. Karłowicz 
szedł ponad ścieżką, wiodącą wzdłuż drogi z 
Hali Gąsienicowej ku Czarnemu Stawowi, na- 
gle osunęła się z góry potężna zbita lawina 
śniegu, licząca przeszło 60 metrów długości. 
Lawina ta, lecąca z wielką szybkością, po- 
rwała z sobą dn Karłowicza, który nie 
miał już czasu uciec i spadła wraz z nim na 
drogę, grzebiąc go pod sobą. 


57) 
D Cypryanie Norwidzie. 
Próba charakterystyki, Przyczynki do obrazu życia i prac 
poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych, 


(Dokończenie). 


Powyższe zestawienia najlepiej uwido- 
czniają, że Norwid pisząc „Assnntę*, miał 
przed sobą, czy też w mysli Słowackiego 
niedościgniony poemat. Nie naśladował, to 
pewna, bo wszelkiem naśladownietwem Się 
brzydził; chciał zrobić inaczej i niewątpli- 
wie lepiej; chciał uniknąć patosu i miłość 
bohatera swego dla córki ogrodnika, która 
nie wyszła bynajmniej „z tęczy i z potoku 
piany“, przedstawić prościej a wyraziściej. 
Uczynił ją „niemą*, bo Norwid „milczenie* 
uważał za najbardziej tragiczny wyraz uczu- 
cia, — nezynił niemą, bo chciał, aby prze- 
mawiała tem silniej spojrzeniem, tym „aniel- 
skim głosem*. — Czy wykonanie odpowie- 
działo zamiarowi? Powyższe zestawienie ana- 
logicznych ustępów „W Szwajcaryi”* i „As- 
sunty* najlepiej to pytanie rozstrzyga. As: 
sunta“ nie może stanąć w rzędzie poematów 
miłosnych w literaturze polskiej już chocby 
dla samej swej formy, pozbawionej miękko- 
ści i odpowiedniego polotu. Posiada jednak 
ustępy niewątpliwie piękne, ustępy, nad któ- 
rymi zatrzymuje się myśl czytelnika i które 
wrażają się w pamięć swą treścią. Io ta- 
kich n. p. należą ostatnie wiersze, w któ- 
rych nie trudno dopatrzeć aluzyi do wła- 
snych losów poety: 


„Czas niech nadchodzi, czekany od dummm, 

„Ja z mym nie zerwe eyprysowym listkiem. 

„Niech gardzą jedni wszystkiem dla rozumu, 

„A im przeciwni, dla uczucia wszystkiem. 

„h przeciw-uczucia do przeciw-ro- 
[zumu 

„Też wartość drogi widzę jak przebłyskiem. 

„Sprzeczność czcić musi ponad wszystkie rzeczy: 

„Kto tylko wtedy natehnionym, gdy przeczy. 


„Ja nie z tych waśni me natchnienie czerpię, 


„I w górę patrzę... nie tylko wokoło: 
„Znać się mnie nie dość — ja się nadto cierpię, 
„Samotne moje ocierająć czoło ;; 

„Aż spocznie kędyś jak źniwo na sierpie, 
„Który podzwania rączó i wesolo — 

„Pomnąc, że gdzie są bezmowne cierpienia, 
„Są w niebogłosy.... bo są przemiłezenia....* 


Bezmowne cierpienia! A niech składało 
się życie (ypryana Norwida; niewypowie- 
dziane nigdy, niedzielone z nikim, skrze- 
ply mu w dnszy w szyderstwo. 

Życin Lem przypatrzylismy się oto z bli- 
ska, o ile na to pozwoliły nam dokumenty, jakie 
nas doszły. Przypatrywaliśmy się i życiutemu i 
pracom, jakie je wypełniały i nczuelom, ja- 
kie je krwawiły i myślom, jakie się rodziły 
w tym wyjątkowym wśród współczesnych 
mózgn, wyszukującym tematów niezwykłych, 
szukającym ciągle dróg nowych, patrzącym 
w dal, „w górę, nie tylko wokoło, prze- 
czuwającym rzeczy, które.daleko później urze 
czywistnieć się miały, chcącym pochłonąć 
w siebie calą wiedzę ludzkości a ztąd wpa- 
dającym nieraz w chaotyczność i mglistość. 
Przypatrywaliśmy się bacznie „bez uwiel- 
bień*, ale ei bez uprzedzenia, w przekona- 
niu, że na jakąś syntezę, na krytykę całej 
twórczości Norwida. obecnie jeszcze za wcze- 
śnie. Zdohyć się na nią będzie można do- 
piero wtedy, gdy zapowiadane wydawnictwo 
wszystkich dzieł Norwida ukaże się w cało- 
ści. Myśmy mogli brać pod głębszą rozwa- 
gę tylko te z jego utworów, o których znaj- 
dowaliśmy czy to wzmianki, czy to komen- 
tarze we własnych jego listach. Szczerze też 
i bez ogródki wypowiadaliśmy nasze o tych 
utworach zdanie; jesteśmy bowiem przeko- 
navi, że taka szczerość jest pierwszym obo- 
wiązkiem prawego miłośnika literatury oj- 
czystej, że zresztą i sam Norwid domagał 
się oceny, nie zaś bezkrytycznycii „uwiel' 
piel 98 

Na takiej ocenie Norwid nie straci i 
chocby nawet, gdy przyjdzie czas na sta- 
nowcze orzeczenie, nie stanął w rzędzie na- 
szych wielkich wieszczów, to w każdym ra- 
zie w myślach przez niego rzuconych, po- 
zostały prawdziwe skarby, które przechować 
warto i należy. 

A jeśli te myśli nie zawsze i nie w peł- 
nej mierze rozwinięte być mogły i nie wy- 
dały należytego plonu, tośmy także widzieli, 
dlaczego? Tu tragedya człowieka, tragedya 
twórcy, skrępowanego trudnościami życiowe- 
mi, łączy się z tragedyą społeczeństwa, z tra- 
gedyą narodn. 

Zaweześnie oderwany od pnia ojczy- 
stego, rzucony w świat szeroki z wyobraźnią, 
podnieconą pochlebstwami, które w młodzień- 
czą duszę wsiąkły łatwo, — już w pierwszej 
młodości zetknął się z obcem a wysoke ku 
turalnem społeczeństwem, które go dla wła- 
snego ostudziło. Wówczas to zjawiła się przed 
oczyma młodzieńca czarująca, rozumna, świe- 
tna kobieta i obudziła w nim beznadziejną, 
nieodwzajemnioną miłość. która stała się od- 
tąd widmem, ścigającem go. do zgońu. I już 
w r. 1847 pisał Stanisław Koźmian z Rzy- 
mu do Bohdana Zaleskiego: „Norwida bar: 
dzo wam polecam, jestto piękna a bolejąca 
dusza.*)* 

Równocześnie na polu twórczem spot- 
kał się Norwid z potęgą uznaną, której po- 
kłonić się nie pozwalała mu duma, a której 
dorównać nie zdołał. Rozmarzenie i tęsknota 
z jednej strony, a z drugiej rozpaczliwa wal- 
ka o miejsce wśród „ulaurowanych*, walka, 
podsycana ciągle wewnętrznem poczuciem 
swej równorzędności, targały nienstannie dn- 
sza Norwida, który nieznany i nie uznawa- 
ny „w sobie nadto cierpiał“. 

A w końcu przyszła „lomerowa walka 
o chleb powszedni“, trudna wszędzie, naj- 
trudniejsza na obczyźnie. I widzieliśmy, jak 
wśród tej walki padały z ust Norwida pełne 


goryczy słowa na cały naród. — slowa. 
usprawiedliwione. chociaż niesprawiedliwe. 
E Ei 


I oto stanęliśmy u kresu tej tragedyi 
życiowej. Od daty ostatniego listu do Boh- 
dana Zaleskiego, w którym o „Assunele* 
mu pisał, t. j. od dnia 5 grudnia 1882 r. 
pozostawało Norwidowi jeszcze niespełna 
sześć miesięcy Życia. W ostatnich czasach 
wychodził jeszcze czasem z Zakładu Ś. Ka- 
zimierza i zabiegał do starszego syna Boh- 
dana Zaleskiego, Maryana, który wówczas 
mieszkał na tejże samej ulicy du Chevaleret. 
Wreszcie nie chciał widywać się już z ni- 
kim. poprzestając na towarzystwie przyja- 
ciela swego i towarzysza w Zakładzie, Zale- 
skiego Michała, 

Aż wreszcie przyszła śmierć-wybawi- 
cielka. 

D 23 maja 1888 pisze Józef Dubow- 
ski do syna Aleksandra: 

„Saczynam ten list doniesieniem ci 
smutnej wiadomości, że (lypryan, który już 
od kilkunastu dni mocno na zdrowiu zapadł, 
wczoraj wieczorem rozstał się z tym świa- 


1) Mss. 


5 


tem.*) Pogrzeb jego ma być pojutrze w Pią- 
tek, okolo 1l-tej z rana. 

„W ostatnich chwilach opiekował się 
nim i służył mu znany ci Michał Zaleski, 
mój towarzysz broni z 1830 r.: na jego teź 
rękach skonał; bez niego bylby mn nikt 
w tej ostatniej chwili nie towarzyszył. 

„Dzień dzisiejszy i jutrzejszy Zaleski 
oddaje wyłacznie ostatnim usługom, z któ- 
rych najtrndniejsza i najboleśniejsza jest ob- 
chodzić polskich panów, aby się zdobyli na 
poniesienie kosztów choć skromnego, ale 
przyzwoitego pogrzebu*.*) 

Nazajutrz też rozesłano 
kartki: 

Fous étes pvić dassistęr aua convoi, 
service et enterrement de 

Mr. Cyprien Camille Norwid 
artiste peintre, sculpteur, poëte et homme de 
lettres, décédé le 23 Mai 1883 à Våge de 
59 ans, en U Etablissement Polonais de St. 
Casimir, rue du Chevaleret 119, qui se fe- 
ront le Vendredi 25 courant à 11 h. en la 
Chapelle de la dite maison. 

On se réunira à la maison mortuaire. 
De profundis. 

De la purt de sa famille, de ses amis 
et conypatriotes.*) 

W oznaczonym dniu odbył się po- 
grzeb; ciało Norwida złożono, nie jak po- 
daje „Chimera“ (str. 453) w grobie wspól- 
nym na Montparnasse, leez na ementarzu 
w Ivry, w osobnym grobie z koncesyą na 
lat pięć. i 

Za trumną postępowali najbliżsi kre- 
wni zmarłego: Józef Dybowski i Kleczkow- 
ski, który był ministrem pełnomocnym 
w Chinach a później wyższym urzędnikiem 
w Ministerstwie spraw zagranicznych w Pa- 
ryżu. Obeenych było przeszło trzydzieści osób 
a wśród nich: Franciszkowie Duchińscy, Ge- 
niusz, ks. Jabłonowska, Eufr. Rakowska kre- 
wna Dybowskieb, p. Wisłocka, Edward, Gu- 
staw i Irena Kozierowscy, — bracia i sio- 
stra pani Dybowskiej, — marszałek Jeło- 
wieki i w. innych. 

Powyższy opis czerpię z listu Józefa 
Dybowskiego do syna Aleksandra, pisanego 
8 czerwca 1883 r. W liście tym są jeszcze 
następuje szczegóły : i 

„Na koszta pogrzebu Cypryana, które 
wyniosły fr. 400 i urządzeniem którego za- 
jął się nasz poczciwy Michał Zaleski, dał 
marszałek Jełowieki (stryjeczny brat zmar- 
łego księdza Aleksandra) fr. 200, a Klecz- 
kowski fr. 100. 

„Gdyby Zaleski nie zajął się był ca- 
łem urządzeniem tego pogrzebu, nie poszedł 
do nieznajomych mu Jełowiekiego i Klecz- 
kowskiego i wiele innych kroków nie po- 
czynił, to Cypryan byłby pochowany, jak 
wszyscy inni weterani, mieszkający w pol- 
skim Zakładzie rue du Chevaleret, w grobie 
zbiorowym (fosse commune)*.5) 


Po wygaśnięciu koncesyi, zwłoki Nor- 
wida przeniesione zostały d. 28 listopada 
1885 na cmentarz w Montmorency do wspól- 
nego grobu polskiego. Exhumacya i przenie- 
sienie zwłok nastąpiły w obecności krew- 
nych: Aleksandra Dybowskiego i siostry je- 
go Anny Iybowskiej. Koszta przenosin po- 
krył Komitet grobów polskich w Paryżu, na 
czele którego stoi dr. Loewenhardt. 

Na owym grobie zbiorowym widnieje 
następujący napis: 

„W tym grobie spoczywają: 
Tomasz Olizarowski 1879. 
Jan Sawieki, kapitan 1882. 
Marya Łaszewska 1882. 
Ksiądz Krantz 1883, 
Dyżewski 1888. 

Dyonizy Masłowski, pułkownik 1884. 
Dominik Jesiotrzyński 1884. 
Otton Siemaszko 1885. 

Adam Rzążewski 1886. 

Antoni Gosiewski 1891. 

Joanną ze Steckich Dobrzycka 1902. 
konstanty Henszel 1902. 

Cypryan Norwid 1828—1883. 
Wieczny odpoczynek racz im dać Panic“. 


następujące 


Te ostatnie wyrazy wypisane na ka- 
mienin grobowym, przysłaniającym zwłoki 
poety. niechże będą także ostatniem słowem 
niniejszego studyum, gorącą prośbą tego, 
który z uiespokojną, nieraz gorzką, lecz za- 


>) smierć zatem Norwida nastąpiła z 22 
na 28 maja 1883, nie zaś 28 maja, jak podaje 
p. Z. P. w VII. T. „Chimery“ str. 452. 

3) Mss, 
+) Przekład : 

Zaprasza się do udziału w nabożeństwie 
i obchodzie pogrzebowym Cypryana Kamila Nor- 
wida, artysty-malarza, rzeźbiarza, poety i lite- 
rata, zmarłego 23 maja 1883, w wieku lat 59, 
w Zakładzie polskim Ś. Kazimierza, przy ul. 
du Chevaleret 119. Nabożeństwo to odbędzie się 
w piątek 25 b. m. o godzinie 1l-tej w kaplicy 
rzeczonego Zakładu. 

Zebranie w domu żałoby. 
De profundis. 
Ze strony rodziny, przyjaciół i ziomków. 

ë) Mas, 


wsze wysoką myślą Norwida żył blisko, 
w ciągu kilkomiesięcznej pracy. 
Krynica — Lwów 1908. 
Adam Krechowiecki. 


OSTATNIA POCZTA, 


= () wczorajszym dniu pobytu kró: 
lestwa angielskich w Berlinie donoszą 
Król Edward nabawiwszy się lekkiego kataru, 
nie zwiedził mauzoleum w Poczdamie, nato- 
miast wraz z małżonką zwiedził przed połu- 
dniem w towarzystwie obojga cesarstwa staj- 
nie dworskie, poczem udał się na śniadanie 
do koszar 1 pułku dragonów gwardyi. 

Daily Telegraph pisze: Odwiedziny króla 
Edwarda w Berlinie prawdopodobnie pocią- 
gną zasobą pomyślne następstwa, o czem nie 
wątpiliśmy nigdy. Szczerość powitania, jaką 
okazał cesarz swemu dostojnemu krewnemn, 
oraz gorąca życzliwość ludności, niemniej 
skuteeznie przyczynią się do rozwiania atmo- 
sfery podejrzeń, jak ugoda francusko niemie- 
cka eo do Marokka. 

Daily Chronicle powiada, że mowa, jaką 
wygłosił król w ambasadzie angielskiej do 
członków kolonii angielskiej, była wezwaniem 
poddanych króla, ażeby poparli jego usiłowa- 
nia i dlatego ma doniosłe znaczenie. 

= W Sejmie pruskim zgodnie z 
wnioskiem komiayi weryfikacyjnej zakwestyo- 
nowano wczoraj wybór 4 posłów socyalisty- 
cznych: Borgmanaa, Heymanna, Hirscha i 
Kochmanna. 

= ejm prowincyonalny W. Ks. 
Poznańskiego — jak donosi urzędowy 
dziennik pruski — zwołany został reskryptem 
królewskim z 1 lutego na dzień 7 marca do 
Poznania. Komisarzem zamianowany został 
naczelny prezes Wsldow, marszałkiem baron 
Schlichting z Górzna, a wicemarszałkiem p. 
Bernuth z Borowa. Jeszcze przed kilku laty 
urząd wicemarszałka powierzano Polakowi. 
Obrady toczyć się będą w gmachu regencyj- 
nym. Reprezentanci prasy na posiedzenia 
Sejmu nie mają wstępu. 

== Francuska Izba deputowanych przy- 
jęła wczoraj 1 artykuł ustawy o amnestyi 
co do wszystkich wykroczeń podczas strejku 
w Vigneux. 

W dalszej dyskusyi dep. Delahay (z 
prawicy) ostro atakował rząd, zwłaszcza mi- 
pistra sprawiedliwości Brianda. 

Minister ten odparł ataki, usprawiedli- 
wiał swą przeszłość polityczną i zaprzeczył, 
jakoby usiłował w sposób zdradziecki przyjść 
na miejsce premiera Olemeneeau. 

= Senat francuski zatwierdził pro- 
jekt w sprawie haskiej kouweneyi z 17 lipca 
1905; są nim uregulowane stosunki między- 
narodowego prawa prywatnego między Fran- 
cyą a Niemcami, Bułgaryą, Danią, Hiszpanią, 
Włochami, Luksemburgiem, Norwegią, Holan- 
dra, Portugalią, Rumunią, Belgią i Szwaj- 
CATJĄ. 


TELECRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zmiana gabinetu. 

Wiedeń, 12 lutego. Fremdenblatt pisze: 
Niektóre dzienniki przywiązują do zmiany 
gabinetu w Austryi dziwne nadzieje, które w 
szczególności odnoszą się do powołania do- 
tychezasowego gubernatora Banku austro-wę- 
gierskiego na stanowisko Ministra skarbu. 
W ukrytych aluzyach, lub też w jawnych wy- 
wodach utrzymuje się, że dr. Biliński wziął 
na siebie w kwestyi bankowej formalne zo- 
bowiązania, które właśnie przyjęte zostały ze 
względu na jego bliskie powołanie na stano- 
wisko Ministra skarbu. Niepodobna nikomu 
zabronić oddawania się wybujałym nadziejom, 
inna rzecz jednakże, jakie są widoki ich speł- 
nienia. Aby w tym wypadku módz to osą- 
dzić, wystarczy podnieść z całym naciskiem, 
że nowy gabinet, a zwłaszcza także jego Mi- 
nister skarbu, w sprawie Banku austro - we- 
gierskiego, pod każdym względem posiada 
wolność decyzyi, niezacieśnioną żadnem in- 
nem zobowiązaniem, jak rozumiejącem się 
samo przez Się przestrzeganiem interesów 
Austryi, wolnem od wszelkich wpływów po- 
stronnych. Na tem stanowisku Rząd i w przy- 
szłości wytrwa, bez względu na rzeczywiste, 
czy też urojone czyjeś nadzieje. 


Wiedeń, 12 lutego. Wiener Zły. ogła- 
sza: P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował w etacie biura prawniczo-admi- 
nistracyjnego dyrekeyi domen i lasów, se- 
kretarza administracyjnego, Kazimierza Ty- 
chowskiego radcą administracyjnym. ` 

Poznań, 12 lutego. (Tel. pr.). Dzien- 
niki donoszą, że sprawę stosunku posła Dziem- 
bowskiego do kwestyi rydzyńskiej wzięło Koło 
polskie w swoje ręce. 


Odpowiedzialny radakter: 
Adam firschowieski. 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


=>] Dentysta dr. K. Lewandowski 


LP EE i E EE A: 


NADESŁANE. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
kle w dobrym stanie. 


Zgłoszecia pod „Meble“ Biuro e 


szeń, Pasaż Hausmana 8, Lwów. 


(BE gg 
DUM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy wlasnego domu 
przeniósł swe biura 
do LOKALU 
obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 


UZP ke 


CENNIK 
iwawskiej Izby kandlowej i przemysłowej, | 


Lwów, dnia l% lutego 


walutą koron. 

I. Akoye za sztukę. Er Eha 

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 565 ——1575 — 
Banku gal. dla handlu i przóm. 

o zł. 200 (400 kor.) . Sz s50 —!400 — 
Kol. Lwów-Ozern.-Jasay po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) š51 —|556 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . o ZE KE 


XI. Listy zastawne za 100 kor. 


Bantu h.g.5pr. w.a. wyl.z 10 pr. œ |109 50/110 20 
o n la pren los w 50 1. w | 99 —-| 99 76 
" - 4 pre. „601.po200k. „ | 93 69| 93 30 
n kra Hlp, los w 51 l. e fioo —|100 70 
S „ Á pr. „ los w 57 Ł el 93 30| 94 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- „a 
sza emisya) . . +- « e a | 96 50| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. m 
los w 31%, lat . . > „e | 06 50] == 
4 pr. los w 56 lat. 8 93 bol 93 20 
D, Obligi za 100 kor. 5 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a | 97 20| 97 90 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. m |100 5v|10] 20 
Komunalna Ban. kr.5 pr. (2 óm) w | — —| — — 
e » a Als pr. (36m.) 99 70/100 40 
n n wä pr. (4 em.) ps | 63 — | 93 70 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . % | $2 70| 93 Au 
Pożyczki kr. A pr. po 200 kor. z 
z roku 1.898 (e. o” .2: 95 30| 94 — 
Poigecha m Lwowa % pr.. . . 90 39| 81 . 
s w a U. 91 50| 82 20 
KV. Zog, 
M. Krakowa po zł. 320 (49 kar.) 63 -—|107 -| 
Yy. Mengt. 
Dukat cesarski . 2i 20| II 38 
20 frankówka . « « « we » 19 04) 19 30 
100 rubli rosyjskich srebrnych 351 — |253 — 
„n papierowych 253 —|354 — 


106 marek niemieckich . 116 801117 20 
Kura giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 10 lutego 1908 


A. Ogólay dlug zaństwa. pinoy  dądają 
Jadnolity dług państwa w banksok. 
maj-listopad — M <gJR 3420 34 40 
styczeń-lipiae. . 1 1 2 » » AŻ 9440 
Jadmoliwy dług państwa w sebrsa 
łaty-uiarpisy . a . . 98:10 9830 
kwieciewnsżdziernik . 9515 9885 


RENE 4 r, CECIL BTEWG 


Lwów płac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralna). 


Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów hez holu, 


| MIESZKANIA DO NAJĘGIA 


ul. Anyka Nr, 7, 
I. pięcre: 

4 pokoje, przedpokój, balkon, kuchnia, 
łazienka. == Elektryczne oświetlenie. 
Od I maja b. r. 

IX. pietro: 

4 pokoje, przedpokój, balkon, kuchnia, 
łazienka. —= Elektryczne oświetlenie. 


Od l marca b. r. 


Oglądać można od godz. 11—1 rano i od 
4—6 po południu. 


Bliższa wiadomość tamże na I. piętrze lub 
w Redakcyi „Gazety Lwowskiej* od 12—4. 


WŁADYSŁAWA PODHALICZA 


Lwów, sl. Akademicka l. 5, 
(obok Magazynu FHnych Schayerów) 


| Spółka Fakturowa 


Lwów, ul. Kościuszki Í. 7, 
I. piętro, 
eskontuje: faktury, pretensye książkowe, rymesy, za- 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 12 lutego 1909. 


Hotel George's. 
PP. F. hr. Czosnowski z Ożomli, J. 


liczki kolejowe i inne wynikające z obrotu handlo- | Gnoiński z (ieszaanowa, A. Garapich z Za- 


wego. 


BPPV BRABRRE KRÓW 
AW E dra Ex A 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulie, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi sta, 
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2). 


BEER BB0088% BRR 


jgórza, K. Cieńska z Wodnik, M. 

| z Wiednia. 

| Hotel Imperial. 

| CE S. Sękowski z Woysławia, W. Zie- 

leński z Krakowa, S. Cieńska z Wodnik. 
Hotel Europejski. 


PP. K. br. Błażowski z Mołoszkowiec, 
K. Buckiewiez z Podola. 


Hotel Centralny. 


PP. P. Reger z Jackówki, H  Sitkie- 
wien z Kołomyi. 


Hotel Sans-souci. 
P. J. Skulski z Litawiec. 
Hotel pod Trzema Koronami. 
P. B. Stanek z Wojceiechowic. 


Reichl 


xoronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta pracą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.32pr. —— —— z Palfy 40 zł. m. k.. . . . . . 195— 205 — 
»  „ 1860po500z4. w.a. £pr. 1565% 16050 E. Oblizacye Iudemuizacyjne. Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. . 5225 5665 
% » n 1860 po 100 zł. 4 pr. 214 — 218'-- | Kroacyi i Slawonii . 93005 9475 | Ozorw. krzyża węg. tow. 5 zł, . . äi 348 — 
- n » 1864 po 100 zł. 265715 R = Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:60 9460 z E ee Rudolfa 10 zł.. 66— DE —- 
mo n n 1864 po 50zł. . . 26675 27275 | alma 40 zł. m. k. . . . . . . 250-- 260 — 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 290— 391— F. Inse publiczne pożyczki. Pożyczka misata Salzburga 20 zł . og 102 -—- 
, s Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103:20 104230 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 Te X. Akere banków (za sztukę). 
reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. £ pr. . . E 9375 9345 ge, dE f 
Eukowińskis obl. propinacęjna ios anku Anglo-Austr. 240 kor. . . 29450 39550 
p 7 re wolna od podatku Aa metę | 421003Ł Spr. . . . . . . 10150 wen |Poszt Banku handl 500 sł. . 3460— BATT — 
BRA "Al tor Solna AT : Gel. pož. kr. z roku 1893 4 pr - . 93-76 94-75 | Zakł. kred. dla handlu i przem. . 63350 63859 
podatku 4 pr i d PI: 94:45 Gai. obl. prop. z roku 1859 E pr. 57 — EEN Weg. Banku kredyt. 200 zł. 14323 T44 db 
f : Pożyczka miasta Lwowa z r. Lët Re Polno Raw a 6 n kor. . See kom 
C. Obligacye kolejowe. LMUWA o * 0.0 6,0 o 0 ode DS a - DARTU Mp. ŻUU za. . = o 
is - Ae = un | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- m „dla Ban. i przem. 200 zł. 400— 401 — 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9576 9675 ron) £ pr. . « - 2 4 e o | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43760 43859 
We SC Pe: E eg ue, | E02. dech, prem. za 100 frank. 2 pr. 90— 95EG | »  Austro-węg. 1400 kor. uo 1773 — 
Bled, KIE MO Go OE 7 — | $necekie obl. prem. kol. za 400 frank. 18475 18575 |» , Związku (Unionbank) 200 zł. 54025 54125 
ol. Ges, Elżbiety za 200 zł. mk. a= A g Ozeskiego banku związkowego 100 zł 246 - 347 -~ 
Te la Steeg b e 15 45506 | (4, Listy pe Nio | i listy dłużne | Śivzostańska banka 100 nł. 24150 243 — 
K anciaz zafa z ZA zł. Nom. 
da x a ATA WNT 11650 11950 angi ee d SOP a e L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
(ostemp. akeye) . . . . . . . 95—  96— |Âustr. ak, kr. ziem. los w 501 &pr. 9485 9535 | Buk. kol, lok. ake. pierw. 200 zł. . 416—. 450- 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wał. koron. ` n 9b. prom. zr. 1880 8 pr. 28% -- 285— »_ „ akeye zakład. 200 zł. 396— 420'— 
wolne od podatku 4 pr. . . 88660 2680 |_n ein, m n 18893pr. Di 216— | Kolei półn. ces. Word. 1000 sł. mk. EIS 5140" — 
W Bukow. zakł. kred. ziam. los 5 pr. 10979  —— | £ol. Iiwów-Bełuee (akc. pierw.) 300 zł. At 425. 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). D e Ra „ % pr. 9476 95-75 | , TE ME eg 200 zł. . . Bäi 555 — 
Kol. Are. Albrechta 500 sł.5 pr. 105— —— Tel vie Ve b de pr 5. 09 0950 | "go rów -Kleparów-Jaworów lot. mew 
w złocie za 300 zł, 5 Pr. . . e 2150— c Ez » Weld 60 T D pi iaa 92:70 93-79 A e ET E 4 E P z: 
NAC mm on n AMR - OM ustr. Zoe Zeg) na D „mk. 983— GëI 
BuUŻ em za 800, 1000 i 9530 geyo | PA TOT kred. złem. 4 pr. (om. 5G lat 83106 9320 wena e 
- . W Ken, CP” WD o w Na; 1 lat yy. DS. 
Co Kee, emise. z r. 1895 za 466 ky y - n g z mak m ją: a m M. Akasya rzedsiębiorstw przew: ałowych 
or. Bp... 2 2 2. 6 — Br | ganku kraj. dla aller kodemaryi d wë y ; Be 
E E rend "ie, weg 1 SE Eege elle Mi EE tow 600 kor: GT 560 — 
a pólnocdi de M N * |Banku krajowego oblig. komun. $ Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 63125 63225 
1887, 4 ore. 9660 959 | Misya 42 lat Aif pr. |. |: -.- 9990 16096 |prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 1375 =- 3965— 
"p ak mL OPO Banku kr. lony 67%, 7. ca 300k. & pr. 83—  9%— |Sohodwicy 500 kor : reali 
1. północnej ces. Ferdynanda am. Aecite- weg, baku 50 iat 4 pr. . . 91:60 9860 Lasch ; E © mt 
z r. 1887, Å pre. . . . . . . %:16  Y1-16 Sg ge p e ac x lureck. zarz. tyśoniuw., 500 franków 338— 34050 
Kol. północnej ces. Ferdynanda am. a s „ Eniste k Apr 3960 9450 |prsiaji. tow. kop. wegla 76 si DI — ab — 
z r. 1888, A pre. . . . . . . 9645 8675 KE. Obligaeye "eat BIAYUSUŚIYLCNA + ` e 
Kol. ge oas. Ferdynanda em. ST a S że 168 sł. SE? Beie. W, Wokale. 
z BT "EE i : , 
erch, +4 Ferdynanda am. Tow. a Pag. po Dunaju za 406 i o i A za "éi ec 3 lej 3 6 mn d ot 
. 1898, REG mi SE 10.000 m. £ pr.. . . . . . . 11160 11360 | s0mdym za 19 Ten, uzt, È pr.. (ang 340-072), 
Koi Weck, Ga Ferdynanda ons. ZS SE Tow. tegl. per. po kam. a, r. 1886 pr. 141169 11% 60 Paryż ZB 100 frzaków . 51T) 2532 a 
w r. 19M 4 pre. . . . . . . 9575 yeg | Kolej liwów-Ozarm-Janny « r. Lët Petarsturę ze 109 rski Ka. o. 25225 252 75 
Kol. bukowiśskiaj lolrsinej za 406 zm 200 mł. o - - 1 « DIE 8660 | Niamiskia bon gi . 115 92'a (Ian, 
kor. A prea « . « « Bä ge | ols) lwów-Ozarn. x r. J88A za 30% Włoskie bessi . 94 15 RER, 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 2565 9665 a W E ET EN 9595 9495 Stee, Ss, A a 95-20 95 35 
] zko-mierajazukisj a toky Bl. kol, lok. wsshod. za 190 uł 4 pr. ` ien mima Mearsi Jeny” . . . . . d R 
Ee onera janaria » toku T 46: Sa gal. bei ae. TO s» Rf ub K E 19175 103475 8 ! 
Kei Asko. Raios (Bozzkemser: pe = ać - 18% Kir WÉI -ate WAR © 
gz) ss BOT SCH o p: PAY Z 3. Zen, (so sabażę). rie, zg AA t185 i 39 
D. Drag pansówą (krajów korony węgierskiej) | pugąparzteństie (Bastien b A... 2159 2850| 30-fanthoka II" 1906 190 
Fog dot remiwza 106 zł. A pr. . 106-— 11029 | Zekład krad. dla handl. i przem ("pc 470— 450 | $0-markówka . . . . . 23:48 23:46 
5 ou Kai kor. 4 pr. — —— | Ulary 40 zł. ra. (So BE A . 154— Läk- | Rossyjski półimperyał . . . . —— — 
obi. pr. regui, Osy á pro.. . 14445 14826 | Pożyczka miasta Insbraku 298 zł. JU6'— 115'— | Niam. banknoty ze 100 marak . 11705 11735 
„ poż. pram. za 109 zł. (200 kor.) Lä (ës | Ucsy miasta Krakows 30 st . 9r— 109—. | Winkin banknoty sa 106 lir. 8465 25:85 
ADR „o  » SGA (I0 kor.) ck — 198 -- | Pożyczka missta Lublany 20 af.. 6450 7050 Ruble. . . e . . Zain, 2587, 


EB% MH MIW IW RS U BE W m 


= Licytacye. 


L. cz. E. 240/8 (6) (1217 2—38) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Salomona Teichberga, ku- 

pea w Bołszoweach, odbędzie się dnia 9 


Słobódka bołszowieeka przedtem Józefa Za- | nieruchomości dokumenta, może każdy, ma- 


siedko obeenie Józefa Rolskiego i Szymona 
Enensteina własnej wraz z przynależnościa- 
mi wedle protokołu ocenienia z dnia 29 
sierpnia 1908 1. ez. E. 240/8. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione : 


jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 


(1216 2—3) 


Le E. 848/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Kasy mieszczańskiej w Ha- 
liezu, odbędzie się dnia 9 marca 1909 o go- 
dzinie 6:30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya: 

1. realności lwh. 147 ks. gr. gm. Sło- 


me m z, godzinie. 9 przed EE e e na sh as LN. wym ny pti inaczej W bódka bołszowiecka. 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. ad 2. na oron. ; rodzaju co do samej nierucbomości e e 

9, licytacya ad 3. na 300 koron. nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- T W E a E 
l. realności lwh. 11 ks. gr. gm. Sło- | ad 4. na 140 koron. szone. idee SEN „a 

bódka bołszowiecka. ad 5. na 200 koron. Te osoby, dla których jakie prawa lub | | 3. 1/8 części realności lwh. 236 ks. gr. 
2. realności lwh. 12 ks. gr. gm, Sło- ad 6. na 200 koron. ciężary na powyższeyh nieruchomościacn bądź | EI, Słobódka bołszowiecka obeenie Fedka 

bódka bołszowiecka. ad 7. na 600 koron. obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania Zasiedka własnej, wraz z przynaleźnościami 


8. realności lwh. 14 ks. gr. gm. | Przynależności zaś ad 1. na 2 kor., ad | lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą ! Wedle protokołu ocenienia z dnia 29 maja 


bódka bołszowiecka. 2. na 3 kor., ad 3. na 10 kor., ad 4. na 15jo dalszych wydarzeniach tego postępowa- 1308. l. cz. E. 848/8 (2). i 

4. realności lwh. 129 ks. gr. gm. Bio | kor., ad 5. na 20 kor. nia jedynie przez przybicie na tablicy są- Nieruchomości wystawione na licyta- 
bódka bołszowiecka. Najniższa cena wynosi: ad 1. 68 kor, | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | CJę, SĄ ocenione ad 1. na 200 kor., ad 2. na 

5. realności lwh. 209 ks. gr. gm. Sło- | ad 2. 522 kor, ad 3. 206 kor. 66 hal, adj niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | 188 kor. 38 hal., ad 3. na 283 kor. 38 hal., 
bódka bołszowiecka zobowiązanego Józefa | 4. 103 kor. 38 hal., ad 5. 146 kor. 67 hal. | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | przynależności zaś ad 1. 20 kor., ad 2. 6 
Zasiedka własnych. ad 6. 146 kor. 67 hal., ad 7. 400 kor., po- j sądu zamieszkałego. kor. 66 hal., ad 3. 8 kor. 33 hal. 

6. realności lwh. 73 ks. gr. gm. kat. | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. Najniższa cena wynosi ad 1. 146 kor. 
Słobódka bołszowiecka przedtem Józefa Za- | skutku. Bołszowce, dnia 15 stycznia 1909. 66 hal., ad 2. 126 kor., ad 3. 194 kor. 66 
siedko obecnie Nuchima Apsla własnej. Warunki licytacyjne, które równocze- SS : hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

7, realności lwh. 250 ks. gr. gm. kat. | śni się zatwierdza i odnoszące się do tej A do skutku. 


) 
Í 
[i 
I 
j 


Warunki licytacyjne, które się równocze- piekunkę Aniele z Dudków Makowską we 


śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 15 stycznia 1909. 


L. VIIL/b 577 (1106 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Dunajcu pod Kadczą-Gołkowicami w klm. 
121-4 do 1190 zezwolonych przez e. k. Na- 
miestnictwo rozporządzeniem z 18 grudnia 
1908 1. 163.397 wykonać się mających w la- 
tach 1909 i 1910 odbędzie się dnia 22 lutego 
1909 o godzinie 12 w południe (czas kolejo- 
wy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierownietwie 
budowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

19.000 mi faszyn wiklowych, 

5000 m$ faszyn lasowych, 

280.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 51.300 kor. ma być do- 
stareczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownietwo budo- 
wy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i 
może być w razie zwiększenia lub zmiejsze- 
nia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmiejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmiej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymięnionem w e. k. Kierowni- 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma- 


ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 


według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
ezkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 1500 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażonej cyframi i słowami. / 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 


Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 1 lutego 1909. 


| Stempel | (Wzór oferty.) 
| 


| kor. Oferta. 
Mocą! której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909 i 
1910 dostarczyć w terminach przez e. k. Kie- 
rownictwo budowy regulacyi Dunajca w No- 
wym Sączu oznaczonych, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na rzece Dunaj- 
cu pod Kadczą-Gołkowicami w klm. 1214 
do 1190 w ilości i pod warunkami podanemi 
w obwieszczeniu za opustem . . . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 


W. . dnia . 1909. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. RU 938/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 
W sprawie egzekucyjnej Przełożeństwa 
gminy wyznaniowej izraeliekiej im. fundacyi 
posagowej Salomona Ber Bergera dla ubogich 
dziewcząt izraelickich we Lwowie przeciw 
Janowi Makowskiemu względnie tegoż spad- 
kobiercom małol. Stanisławowi Wojciechowi, 
Karolinie Stefanii i Józefowi Grzegorzowi 
Makowskiemu zastąpionym przez matkę i o- 
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Lwowie o zniesienie współwłasności odbę- 
dzie się 2 marca 1909 o godz. 12 rano w tu- 
tejszym sądzie w biurze Nr. Il. lieytacya re- 
alności pod lkonskr. 507*/, we Lwowie przy 
ulicy pod Dębem l. orj. 7 położonej a whl. 
1041/11. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa objętej 
składającej się z pare. bud. lk. 2247 o po- 
wierzchni 824 m? zabudowanej domem par- 
terowym z pn. na przestrzeni 11.085 mi, 
z parc. grunt. lk. 5058 obszaru 241 m? o- 
grodu, położonego przy froncie ulicy i nada- 
jącego się pod budowę i z parc. gr. lk. 5059 
obszaru 1651 m? stanowiącej ogród. 

Realność ta jest własnością wierzyciel- 
ki w 9/16 częściach zaś zobowiązanych w 
7/16 częściach i ocenioną została wraz z przy- 
należnościami i służebnościami na kwotę 
21.638 kor. 28 hal., która stanowi cenę wy- 
wołania. 

Wadyum wynosi kwotę 2163 koron 
33 hal. 

Prawa wierzycieli hipotecznych pozo- 
stają nienaruszone a nabywca winien przy- 
jąć na się służebność i ciężary intabulowane 
na sprzedać się mającej realności a to długi 
choćby nawet cenę kupna przewyższały. ` 

Cenę kupna złożyć należy w gotówce 
w sądzie w przeciągu dni 14 po prawomo- 
eności przyznania a wadynm może być uży- 
te do uzupełnienia ceny kupna. Cena kupna 
rozdzieloną zostanie pomiędzy współwłaści- 
cieli w stosunku do ich ndziałów. 

Współwłaściciele zwolnieni są od zło- 
żenia wadyum, o ile ich część jest wolna od 
ciężarów hipotecznych. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta do- 
tyczące sprzedaży wolno przedaży chęć kupna 
mającym w biurze Nr. 2, IH. p. w czasie 
godzin urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział II. 

Lwów, dnia 29 stycznia 1909. 


L. cz. E. XX. 3314/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 marca 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. U. sądu 
tutejszego lieytacya połowy realności objętej 
lwh. 963/I[. ks. gr. m. Lwowa z przynależy- 
tościami składającemi się z 78:38 m. parka- 
nu, 46:6 m. sztakietów, 3 grusz, 2 jabłoni, 
2 bzów, 17 okien, 13 kluczy, 1 studni, 1 
śmietnika i dwu mostów. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
8304 kor. 67 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4152 kor. 33 hal. 

Warunki liytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiada:niane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział XX. 

Lwów, dnia 27 stycznia 1909. 
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L. cz. 474/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 2 marca 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym biurze 
Nr. II. sądu niżej wymienionego licytaeya 
całej realności lwh. 468, 1/4 części realno- 
ści lwh. 252, 3/24 części realności lwh. 253 
i 1/2 realności lwh. 385 gm. Odrowąż obję- 
tych z przynależnościami. > 
Nieruchomość powyższą oceniono na 
1705 kor. 50 hal., przynależności zaś (drze- 
wostan) na 40 kor. l 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1164 kor. 

, Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i inne odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta, przejrzeć można podezas 
godzin urzędowych w tut. sądzie. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 2 lutego 1909. 


L. cz. E. 7103/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie firmy Nagler & Reich w 
Tarnopolu, odbędzie się dnia 10 marca 1909 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya 1/8 części realności objętej lwh. 8 
ks. gr. gm. kat. Tarnopol a składającej się 
z pare. bud. l. kat. 497 na której znajduje 
się pod l. sp. 197 jednopiątrowy dom mie- 
szkalny ze suteryną przy ul. Lwowskiej po- 
łożony, Miehla Amaranta własnej. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona 4519 kor. 33 bal. 


(1219) 


(1212) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 34 z dnia 13 lutego 1909. 
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Najniższa cena wynosi 2259 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciag katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzaaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem pednoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 27 stycznia 1909. 


L. ez. E. 602/8 (5) (1232) 

Dnia 12 marea 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya realności obj. 1139 gm. 
kas. Wierzbów składająca się z pb. lk. 45 
obszaru 2 ar. 56 m? na której stoi wiejska 
lepianka, stodoła i szopa i z pg. lk. 193/2 
obszaru 22 ar. 72 m? stanowiącą ogród. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1082 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 688 kor. 


Budynek parterowy murowany, budy 
nek piętrowy i komórki z przynależnościami 
oceniono na 7549 kor. 89 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8774 kor. 69 hal, 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziele Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 4 lutego 1909. 


Le E. 3336/8 (8) (1218 1—3) 

Dnia 4 marca 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności obj. lwh.. 
375 ks. gr. gm. Martynów nowy wraz z 
przynależnościami składającemi się z 30 m. 


| parkanu z desek jodłowych. 


Nieruchomość tę wystawiono na 710 
kor., przynależności zaś na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi wraz z przyna- 
leżnościami 498 kor. 33 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warvnki lieytacyjne i inne dokumenta 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- | przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 


kumenta przejrzeć można w tut. sądzie, w 
biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Stone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jesli nie raieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą (ouni s8- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 23 grudnia 1908. 


L. ez. E. 2639/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Gildenera w Boł- 
szowcach, odbędzie się dnia 9 marca 190 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 1. 
całej realności lwh. 552 ks. gr. gm. Bołszo- 
wee, 2. połowy realności lwh. 558 ks. gr. 
gm. Bołszowee zobowiązanego własnych wraz 
z przynależnościami wedle protokołu ocenie- 
nia z dnia 7 kwietnia 1908 l. ez. E. 2639,7. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1. na 850 kor., ad 2. na 
1600 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 566 kor. 
66 hal, ad 2. 1066 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. We 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
f Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie: przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 20 stycznia 1909. 
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L cz. E. 4965/8 (18) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 12 marca 1909 godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w OBdziale Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya połowy realności 
lwh. 92 ks. gr. Sambor dzielnica Przemyska 
z przynależnościami. 


(1261) 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 16 stycznia 1909. 


Le E. 3198/8 (5) (1253 1—3) 

Dnia A marca 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, licytacya: a) realności obj. lwh. 
796, b) lwh. 762 ks. gr. gm. Sarnki dolne. 

Nieruchomości te są ocenione: a) na 
160 kor., b) na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 106 kor 
66 hal., ad b) 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 11 stycznia 1909. 


L. cz. E. 5288 (11) 
Kdykt licytacyjny. » 

Na żądanie Leopolda Lorenza, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Rubina Sokala, odbędzie 
się dnia 12 marca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya realności wyk. hip. 
1.2538 gminy Brzuchowiee objętej zobowiąza- 
nej własnej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się ze sztachetów, komórki, drze- 
wek i szczepów owocowych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2305 kor., przy- 
należności zaś na 955 kor. razem 3260 kor. 

Najniższa cena wynosi 2178 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. - 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnege pewstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 19 stycznia 1909. 
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Upadłości. 
L. cz. S. 8/7 160 (1286) 
W konkursie Mojżesza Stcherznika w 
Tarnopolu wystąpił zawiadowca masy z wnio- 
skiem, ażeby ogół wierzycieli powziął uchwa- 
łę co do sposobu zrealizowania miejsca w 
bożnicy „Gomel Chesed* Nr. 20 należącego 

do krydataryusza. 


Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 17 
lutego 1909 o godzinie 4 po południu w 
e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu w biu- 
rze Nr. 22. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Tarnopol, dnia 27 stycznia 1909. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. 5. 1, 2, 3/8 185 
Ogłoszenie. 
Uchwałą tego sądu z dnia 4 lutego 
1908 1. cz. S. 1, 2, 3/8 (1) otworzony kon- 
kurs do majątku zarejestrowanej firmy „Hu- 
mus“ D. Mandel i Ska w Krakowie, jakoteż 
do prywatnego majątku osobiście odpowie- 
dzialnych spólników tej firmy Dawida Szy- 
mona 2 im. Mandla i Fany vel Franciszki 
Mandel uznaje się za ukończony, a to odno- 
śnie do majątku firmy spółkowej po myśli 
§ 207 ord. konk., zaś do majątku osobiscie 
odpowiedzialnych spólników po myśli § 155 

ord. konk. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 80 stycznia 1909. 


(1245) 


Konkursa. 


L. 621/08;9 (1241 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W kancelaryi c. k. Uniwersytetu lwo- 
wskiego jest do obsadzenia posada trzeciego 
kancelisty z poborami XI. klasy rangi. 

Do obowiązków kancaiisty należą prze- 
dewszystkiem prace zwykłe urzędów pomo- 
eniczych, oprócz tego zaś także inne prace 
kancelaryjne, które mu przekażą przełożeni. 
Powinien on przytem dostatecznie znać ra- 
chunkowość i przepisy o urządzeniu Uniwer- 
sytetów, tudzież być uzdolnionym do mniej- 
szych prac konceptowych. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do e. k. Senatu akademickiego 
we Lwowie, a to jeżeli znajdują się już w 
` służbie publicznej za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej i przedłożyć w tych po- 
daniach potrzebne dowody co do swego wie- 
ku i stanu, dotychczasowego zajęcia i uzdol- 
nienia, tudzież dowody ukończenia studyów 
gimnazyalnych i zupełnej znajomości tak ję- 
zyków krajowych, jak i języka niemieckiego. 

Kandydatów ze stanu wojskowego od- 
syła się do postanowienia ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. i rozporzą- 
dzenia e. k. Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 Nr. 98 Dz. p. p 

Podania mają być wniesione najpóźniej 
do dnia 10 marca 1909. 

Lwów, dnia 9 lutego 1909. 

Rektor c. k. Uniwersytetu. 


Wyroki prasowe. 


ees, PR 113 (1275) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść artykułów 
mieszczonych w Nr. 6 czasopisma „Mo- 
nokl* z dnia 6 lutego 1909 pod tytułem: 
1. „Na wieczorku w kasynie* wraz z ilustra- 
cyą, 2. „Seminarzystki na pauzie* od „Pa- 
luszkiewiczówna* do końca, 3. „Przy stra- 
ganie* od „Rzeźniczka* do końca, 4. „Ma- 
gnes* od „że ten* do kuńca, 5. „Wziął go 
na kawał* od „No a jak* do końca, 6. „Cze- 
mu zapomniał“ od „kochankowie“ do końca, 
7. „Na kolei* od „Proszę pani* do końca, 
8. „Nasze pociechy*, 9. „Pytanie i odpo- 
wiedź* i 10. „Czuła żona“, zawiera znamiona 
występku z $ 516 u. k., a zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez e. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma 
8 lutego 1909. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 9 lutego 1909. 


Bl. 81 (1199) 
Das f. £ Krei- al3 Preggeridjt in Trient 
fat mit dem Grfenntnijje vom 4 Februar 
1909, Pr. 9,2, bie Weiterorrbreitung ber Num- 
mer 25 der Żeitjchrift: „L'Alto Adige“ ddo. 
1—2 Februar 1907 wegen Dë Artifels: „A 
proposito di un sensazionale arresto“ in der 
Stelle von „Si dice che lo Stelzer“ big „della 
parola „stuf“ nah $ 300 St ©. und Mrtitel 
VII. und VIII. des Gejegeś vom 12 Dezember 
1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag £. f. Landes: als Prepgeriht iu 
Prag hat mit bem GCztenntnifje vom 4 Fes 
bruar 1909, Pr. I. 96/9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 32 der Beitidrift: „Den“ vom 
1 Februar 15093 wegen der Stelen von „Cha- 
peme az prilis“ big „akademieke mladezi“ 
deg HArtitelg: „Montagsblatt musi lhat“; von 
„Ze za tecbto pomeru“ bis „z poslednich ! 


8 


dob“ beg Yrtifelż: „Ticho po pesine..* und 
von „Sedm udatnych bumleru* big „branili 
napadeneho* des Artifel3: „Podivae prepa- 
deni“ nad $ 302 Er ©. verboten. 


Dag E f Xandeż= al3 Preggeriht in 
Prag Dot mit dem Ertfenntniffe vom 4 Februar 
1909, Pr. I. 1019, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 38 der Żeitjchrijt: „Den“ vom 2 
Februar 1909 wegen der Stelle mon „Jezto 
vsak autorita statu“ Dig „bez odporu nesna- 
sel“ deg Artifef3: „Projev obecniho zastupi- 
telstva mesta Soudnice* nah $ 300 und 302 
St. ©. verboten. 


Zag LL Qanubeże alg Preggeridhjt in 
Brag hat mit dem Erfenntnijfje vom 4 Februar 
1509, Br. I. 97/9, Die Weiterverbreitung der 
Nummer 32 der Aditichrijt: „Naradni Listy“ 
vom 1 Februar 1909 wegen der Stelen von 
„Obecenstvo, z Prikopu zatlacene* bis „do 
kasiua* und von „Pozdeji nastalo“ big „o 
svem pronaslodovani“ Deë MArtifel3: „Preha 
bez bumlu“ nah § 302 und 305 St. ©. ver- 
boten. 


Bag t f. Randeż= afs Prebgeridt in Prag 
Dot mit dem Erfenntniffe vom A Februar 1209, 
Pr I. 95/8, die Weiterverbreitung der Nun- 
mer 8 der Beitjchrijt: „Obzor“. neodvisly po- 
krokovy list. bom 29 Jänner 1909 wegen der 
Stelle von Do, Sen spachala* big „cernym 
Rimanem“ beż Urtifelż: „Opetae znasilneni 
svobody ueitelske a ceske mensiny klerikaly* 
und deg Artis: „Misto zakazn bumlu, stan- 
ne pravo“ nah $ 300 St. © verboten. 


Dag t. f. Landes- als Prcggericht in Prag 
Bat mit dem Erfenntniffe vom 4 Februar 1909, 
Pr. I. 1029, die Weiteryerbreitung der Num- 
mer 5 ber RBeitihrift: „Novy Havlicek“ vom 
30 Jänner 1909 wegen des Artifelż; „Sou- 
druh Pernerstorfer ..* nah § 68 St. ©. ner- 
boten. 

Das l. t. Landes- al3 Prekgeriht in Prag 
hat mit dem Ertenntniffe vom 3 Februar 1409, 
Br I. 92/9, die Weiteryerbreitung ber Nim- 
mer 5 der Beitihriften; „Zivnostenske Novi- 
ny“ bom 1 Februar 1909 megen der Stelle 
von „Rakousky stat bude miti“ bis „ale i 
balkanskych“ des Artifeig: „Nas politicky 
postup“ nah $ 68 EL ©. verboten 


Dag £ f. Sandeś. als Prekgeriht in 
Prag Dat mit dem Erfenntniffe bom 3 Februar 
1209, Br. I 91/9, Die MBeiterverbreitung Der 
summer 5 Der Beitihrift: „Der deutjche Bolis- 
bote” vom 31 Jänner 1909 wegen des Arti- 
telg: „Gzechijie ung der Poft” und der Stelle 
von tele volfżverróterijche Tat” big „wieder 


i gergeftelft werden” deg Mrtifels: „Demonftra- 


tionen in Eger* nad § 800 nnd 862 St 6. 
verboten 


Da3 f. É Qande3- al3 Prekgeriht in 
Prag bat mit dem Erfentnifje vom 3 Februar 
1909, Pr. I. 98/9, bie Weiterverbreitung Der 
Hummer 13 der Beitidrift: „Samostatnost“ 
vom 30 Jänner 1909 wegen der Stelle von 
„Radi bychom vedeli“ b:3 „protoze je posud 
jeho ministri ne:nicili“ deg Artifef8; „Nulla 
dies sine decreto“ nah $ 300 Gt. ©. verbo- 
ten. 

Das £ f. Landes al3 Prekgeriht in Prag 
bat mit dem Erfenntnijje vom! 3 Februar 1909, 
Pr. I. 949, die Weiterverbreitung der Nummer 
25 Der eitjchrijt: „Ceske Slovo“ vom 31 
Sünner 1909 wegen der Stele von „Myslili 
jsme, ze na prazskem* bis „svou povinnost 
jiste vykonaji“ Deë Mettis ` „Bumł a porad 
buml“ nah $ 300 und 302 Er ©. verboten. 


Das f. E Rreiz- als Preggericht in 
dungbunglau hat mit dem Ertenntniffe vom 
4 Februar 1909, Pr. 9/9, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 6 der Beitjdrift: „Obrana 
Lidu“ vom A Februar 1909 wegen der Stelen 
von „Pri tom merilo ser bis „a Korbelac“ 
und bon „Shluklo se ihned“ big „Havlicko- 
va namesti“ des Artifels: „Bursacky buml“ ; 
von „ze prave tak“ big „bidne zahyneme“ 
des Artikels: „(petne znasilneni svobody uci- 
telske a ceske mensiny klerikaly“ und we- 
gen deg Artitel3: „Z Male Skaly“ na% 300, 
302, 805 und 491 er ©. fowie rift V. 
deg Gejeke3 vom 17 Dezember 1862 NR. ©. 
BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f f. Rreis- al Preğgeriht in 
Pilfen Dot mit dem Erfenntnifje vom 4 Februar 
1909, Pr. 89, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 9 der Beitjchrijt: „Prvi neodvisly list 


prazskych predmesti „Volue Slovo“ vom 39 $ bajit* - bis 
Sänner 1909 wegen der Stelle von „Dnes vsak ! „Militarismus* 


po katastrofa“ bis „skutecnosti podnes“, hon 


Dag LL Landes- als Preggeriht in 
Prag hat mit Dem Crienntniffe vom 5 Februar 
1909, Br. I. 1089, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 2 der Beitjhrijt: „Cast vom 3 e: 
, bruer 1909 refpeftive Der Numner 5 der Bei- 
` lage „Hlidka Casu“ vom 3 Februar 1909 me 
| gen der Stelle ton „Kam zajdes, vsude plno“ 
| bis „jako vsude jinde“ deg MArtitelś: „Hovo- 
iry Florenske* na § 303 St. ©. verboten. 
Dag E É Kreis- als Preggeriht in | 
Bilfen hat mit bem Erfenntnifje vom A Februar | 
1909, Pr. 9,9 die Weiterverbreitung der Num- ` Das L 
mer 4, D Jahrgang, der Britjchrijt: „Pekrokova ` Prag hat mit dem Erteuntnijje vom 5 februar 
Revue“ pro Zëmmer 1969 wegen der Stelle von | 1909, Pr. I 100,9, bie Weiterverbreitung der 
„My jsme jiz rekli“ big „obvinitelne for- | Nummer 3 (refte 88) der Beitihrijt; „Cas“ 


meckych skolach“; von „Poyestne nemecke 
listky“ big „v prodejnach* beż Artifel3: Vi. 
nohradske hlasy“; von „Buml* big „maji 
zatknouti* und bon „Venkovan na Priko- 
pech“ big „na nedelni buml* deg Artitels ; 
„Kazanicko od Motola“ nah § 65 a mb 
302 Gt. ©. verboien. 


Randeg al8 Preggeriht in | 


mule“ und bon „Aksakoy dovozuje z toho“ 
bis „pritomnosti a b budoucnosti“ Deë Jett 
fel: „Slavjanofilove a rakouska otazka“ nach 
$ 65 a St. ©. verboten. 


Dag E Randeg- al8 Preggeriht in 
Gzernowig Bat mit dem Grlenntnijje vom 4 Fe- 
bruar 1909, Pr 2,9, Die Weiterverbreitung der 
nummer 180 Der geitjhrijt: „Butowinaer 
Boliżblatt" bom 31 Sänner 1909 wegeu değ 
Urtifel8: „Auf zur Wahl” in den Stellen von 


„ich gum Kampfe” Më „zu belämpfen”, vom | 


„gum” bis „Sudentum” des Artitel3: „Dag 
Molfsgeriht in Gurahumora* in ber Stelle 
von „Rur Selbjijucht" bis „bewugter Bolśvere 
räter!” nach $ 302 St. G. verboten. 


Dag É. f Qante3- als Prekgericht in 
Gzernowig mit dem Erfenntnijje vom A Fe- 
bruar 1903, Pr. 39, die Weiterverbreitung 
deg am 1 Fedruar 1902 zu Czernowig ecjdhie= 
nenen Wahlaufrufes deg iriftlihen WahlÉo- 
miteeś: „An die chrijtlihen Wähler des 3 
Wapliörpers” wegen der Stelen von „Seit 
mefreren" big „weitem übertrifft”, bon „dag 
chruftltche" bis „entwiirbigende" und von „gum“ 
bi „Sudentum" nah $ 302 St. G. verboten. 


BL 82 (1243) 

Das LL Gande3: alë Preggericht in 
Trieft hat mit dem Ertennrufje bom 5 Ye- 
bruar 1908, Br. IX. 17/9, bie TWeiteryerbrei: 
tung der nachjtehenden anślinbijchen Drud- 
frijten: „Inno dei soldati“. Lungano. Tipo- 
grafia sociale; „Pagine di Storia socialista“. 
Spezia Tip. della camera del lavoro; „I 
principi dell’ anarchia“. Ferrara, 18 novem- 
bre 1906. G. Nerbiri editore, Firenze. Li- 
bero Merlino; „Il Primo Maggio. Il suo 
passato e il suo avvenire“, Ginevra, L. Ber- 


ppm 2 Februar 1908 wegen bec Stellen von 
„Odstrasujici* bis „hasicu* nnd von „Kdyz 
bratr nacelnik“ bi „v Kralovstvi* beë Arti- 
felg: „Moravsky obrazek“ nah § 63 und 
803 Gt. ©. verboten 


Das f T Randeg- als Preggericht in 
Prag hat mit dem Grtenntnifje vom 5 Fe- 
ı bruar 1909, Pr. I. 98/9, die Weiterverbreitung 
(Der Wummer 26 der Beitjchrijt: „Ceske Slovo“ 
| vom £ Februar 1909 wegen der Stellen von 
„To vyvolalo“ big „ceske lidi“ und von „Na 
Vinohradech na rohu“ big „zakonymi pro- 
|stredky* des WArtifel8: „Prikopy bez bumiu* 
| nad) $ 302 Et. ©. verboten. 


| Da3 t t Rreiz- als Prepgeriht in 
Bndweig hot mit dem Erfenntnijje bom 6 Fe- 
bruar 1909, Pr. 11/9, bie Wceiterverbreitung 
der Nunmer 5 der Zeitjhujt; „Straz Lidu“ 
E 5 Februar J904 wegen der Stele von 
| „Nedavno prohlasil* bis „pred ulici“ Deg 
Nrtitel2; „Slozte mandaty !“ und Deg Artikels : 
| „Ubozi hosi!* nad) $ 800, 49! und 493 St 
©. jowie gemäğ Mettet IV. und V. deg Gefepes 
vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL. Str. 
8 ex 1863, verboten. 


Dag f f freiś< ale Prepgeriht in 
Ruttenberg hat mit bem Grfenutnijje vom 6 
Februar s909, Br. 9/9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 5 der Beitidrift: „Labske Prou- 
i dy“ vom D Februar 109 wegen der Artifel; 
„Ma to krakovsky Kolin povedeneho na- 
mestka* und „C. k. trhaaum Ceskeho kra- 
lovstvi* nah $ 302 St. ©. verboten. 


Da3 LL Kreis- al8 Preggeriht in 
RQeitmeriġg Hat mit dem Grtenntnifje vom 6 


toni, Rue des Ssvoises 6, 1902; „Del Dei- | Februar 1909, Pr. 17/9, die Wreiterverbreitung 
smo. Estratto dall’ opera filosofia della rivo- | ter Nummer 15 der Beitjeprift; „Bolfśrecht" 
luzione“. Londra, 1851. Giuseppe Ferrari | vom 4 ebruar 1909 wegen der Stele von 
Ginevra. Rue des Savoises 6, 1903; „L'An- | „Wn bie deutjdhe Bevölferung” big „Arbeit ge- 
tipatriotismo spiegato al popolo. Dialogo fra | jchegen fein” des Mutifels; „Eine Borfotttund= 
due soldati“. Gustavo Herve Brisighella. Ti- | gebung deg Bobdenbacher Stadtrates” nah $ 
vografia di E. Servadei £10-9-7; „I prodotti | 802 ©t ©. verboten. 

della terra e dell industria“. Eliseo Reclus. ! z 
Ginevra, L Bertoni, Rue des Savoises 6, | 


1901; „L'Anarchia la sua filosofia e il suo 
ideale“. Pietro Kropotkine. Ginevra. L. Ber- 
toni, Rue des Sovoises 6, 1901; „Almanacco 
della rivoluzione“. Paterson N. J. Libreria 
sociologica 3 Mikl. St, 1907; „La societa 
morente e l anarchia“ di Gioyanui Grave. 
Firenze-Roima. F. Seranteni, editore, 1907 
nod $ 65 a, b, e, beziehungówelje $ 122 a 
E ©. verboten. 


Da3 f. f. Landes: alg Preggericht in 
Zrtelt Dat mit dem Grfenutuifje vom 4 Fe- 
bruar 1909, Pr. IX. 16/9, bie SBeiterberbrei= 
tung ber Nummer 28 der Żeitjhrijt: „LIn- 
dipendente“ bom 2 Februar 1909 wegen Der 
Stelle von „Il cons. aul, Miłovicie* big „Ca- 
mera degli avvocati“ De Mrtitel3: „Due no- 
mine“ nad) § 300 St. ©. verboten. 


Dag t. f. Oberlandeżgericht in Prag Dot 
mit dem Grfenntnijje vom 29 Jänner 1009, 
569, bie Weiterverbreitung der Nummer 2 
der Beitidrift: „Pisecky Kraj“ vom 23 Jän- 
ner 1909 wegen Der Stele vou „Reichen- 
berger Zeitung“ biś „pens. revirnika“ Drë 
Wrtifel8: „Vyspelost* uvedomelych obyvatelu 
naseho westa“ nah $ 302 St. ©. verboten. 


Das É. f Qande- al8 $Brekgeriht in 
Vrag bat mit dem Grfenntnijje vom 5 Februar 
1909, Pr. I. 99.9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Acitjchrijt: „Sbornik mladeze 
socialine demokraticke“ vom 4 ğebruar 1909 
wegen der Stelen von „Złocin!* bis „Regi- 
mentskommando!“, bon „Az konecne prisla 
vojna“ big „mladych junu“, von „Kdyz roku 
1907“ bi „te same zbrane“ beż Nrtifels : 
„Vypad krestanskych socialu proti pokroco- 
vacimu skolstvi“; bon „Nasi vojaci“ bi „u- 
vedeny v cinnost“ und von „Proe se musi 
„hajit faterland“ deg Mrtitels ; 
nah $ 300, 305, 49! und 
498 Et ©. |omwie gemip Wrtitel IV. deg Ge- 


„Muzu takych potrebujeme“ big „synu Ce- t fege8 vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. 


chie“ deg Artdelg: „Narodni obrana“; 
„Pri pocatku skolniho roku“ bis „za 5 me- 
sicu jednou“ Des Śrtiłefg; „Ceske deti y ne- 


von ! 


Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 0. 26 i 85/9 (1) (1267) 

Przeciw Mojżeszowi Stolzbergowi osta- 
| tnio w Hermancinie zamieszkałemu, które- 
go miejsee pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do sądu tut. przez 1) Józefa 
Scheina i 2) Wilhelma Trinczera pozew o 
zapłacenie ad 1) kwoty 856 kor., ad 2) o za- 
płacenie kwoty 848 kor. 20 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
lutego 1909 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Stolz- 
berga ustanawia się pana Jana Rastawie- 
ckiego e. k. notaryusza w Kulikowie, kura- 
torem. f 

Tenże kurator zastępować będzie Mojże- 
sza Stolzberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 1 lutego 1909. 


L. cz. ©. III. 22/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Zofii Ulanowskiej zam. Dym- 
czak, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu pow. w Dy- 
nowie przez Osiasa Schaffera pozew o znie- 
sienie spółwłasności realności lwh. 242 i 
248 ks. gr. gm. Pawłokoma. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
marca 1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Zofii Ulanow- 
skiej zam. Dymczak, ustanawia się pana 
adw. 'dra Sosnowskiego w Dynowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Zo- 
fię Ulanowską zam. Dymczak w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dynów, dnia 20 stycznia 1909. 


(1258) 


> Z O AE OZI WY O ZZOZ ZZ A Z TI O DA A A W 


L. 141.148. 


Obwieszczenie. 


W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 


wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na- 
dawcy dotychczas nie podjęli. 


Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu roku, licząc 


od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez 
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 


publicznej licytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 


Skarbu Państwa. 


niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc 
styczeń 1909. 


eh, Listy polecone. 


28 294 
26 350 
20 585 
28 149 
29 1791 
30 1367 
32 1709 
34 82 
35 18 
36 17 
37 290 
38 247 
39 509 
40 18 
41 276 
42 362 
43 38 
44 95 
45 14 
46 131 
47 769 
48 749 
49 634 
50 187 
Bil 189 
52 718 
58 245 
54 316 
55 468 
56 210 
57 442 
58 908 
59 231 
60 64 
61 352 
62 340 
68 340 
64 881 
65 1293 
66 768 
67 314 
68 541 
69 764 
70 til 
71 52 
Ko I 
74 157 
75 380 
"7 40 
80 130 
81 863 
82 59 
83 946 
84 367 
85 568 
89 145 
90 348 
91 57 
92 90 
93 64 
94 219 
95 70 
96 62 
97 118 
98 469 
99 50 
100 877 
101 251 
102 62 
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Przemyśl 
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Stanislawów 
Sambor 
Jarosław 
Rzeszów 
Kołomyja 
Sieniawa 
Lwów 2 
Tarnów 4 
St. Sambor 
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Kołaczy ce 
Pistyń 


Wojnicz 
Janów k. L. 
Pieniaki 
Drohobycz 


ŁU 


Skała 
Zbaraż 
Sniatyn 
Zakopane 1 
F 1 
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S 1 
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Sokal 


ŁU 


Potok złoty 
Łańcut 

N. Sącz 
Stanisławów 2 
Brody 1 
Skole 
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Kosów 
Chorostków 
Skałat 


Glinicany 
Chorostków 
Husiatyn 


Czermin 

Czarna k. P. 
Podkamień b. R. 
Monasterzyska 


ŁU 
D Su 
Kamień 
” D 
Wełdzirz 
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„ość 
S 
w ad 


Pan Schindler 
Eliza Daszkiewicz 
Magazin de fieurs 
Josef Pogłodowski 
Nizioł 

Adela Zinerówna 
Adam Szczerba 
Denis Zaleski 
Hetwicz 

Mr. Stralitate 
Anna Slaska 

Anna Kozłowska 
Anna Przebinda 
Józef Goldyn 

Pani Michałowska 
Jadwiga Gołąbowa 
Leon Niemyski 
Zofia Pietruska 
Leokadya Kwiatkowska 
Robert Schlesinger 
Marja Daniec 
Antoni Rząd 
Juliusz Feuerstein 
Andrzej Kuźnicz 
Skrzywan 

Jan Madera 

Wasyl Bodnarczuk 
Michał Gajowski 
Moritz Silberschilz 
Samuel Altmann 
Polikarp Tełyczka 
Fani Schneck 
Bazyli Nadbereżny 
Paweł Błoniarz 
Michał Pasiczyński 
Korma Koszyłyci 
Stanisław Leśniak 
Saul Sehmer 
Hryćko Strelezyk 
Petro Bursztyn 
Marya Gintner 

L Wagner 

Andrzej Gulowaty 
Władysław Hammer 
Samuel Jonas 
Walery Goetel 
Marya Kuryłowicz 
Kaneelarya cesarska 
Józef Keszek 
Bronisława Karpiel 
N. Bard 

Wiktorya Stein 
Paweł Nyczaj 
Hołub 

A. Zuker 

Anna Leśniak: 
Mychajło Porejko 
Józef Dobrzański 
Gedale Wilf 

Wasyl Ostasz i 
Władysław Charyjew 
Hryć Łacko 

Ettel Friedmann 
Pnina Rubinsohn 
Iwan Didur 

Jan Marszałek 
Fabjan Kmita 
Eduard Piątkowski 
B. Angell | 
Russisches Ministerium 
Zygmunt Tarnawski 
Klementy Zakrzewski 
Oleksa Wasylak 
Stanisław Borecki 
Leib Rappaport 
Jan Kamielski 

Jan Maciborka 
Ignacy Pawłowski 
Szymon Fasciszewski 
Teofil Ortyński 
Franciszek Krudysz 
Antoni Zięba 
Petronela Spawsta 
Antoni Łuczewski 
Redakcya Bluszezu 
Fuss 

Leib- Groser 
Władysław Miller 


Stryj 
Jezorko 
Paryż 
Wiedeń 
Zółtańce 
Stanisławów 
Podhajce 
Paryż 
Kraków 
Paryż 
Wobcze 
Wapnioska 
Dobczyce 
Witkowee 
Zywiec 
Darajewo 
Warszawa 
Przeworsk 
Zakopane 
Kraków 
Chicago 

St. Petersburg 
Lwów 
Bdpest 
Kordelówka 
Me Koesport 
Rumunia 
Whiting R 


Ameryka 

W. Newton 
Benos Aires 
Borynia 
Czarnegie 
Sokal 
Jablonica 
Grybów 
Nowy York 
Grossberen 
Zawadka 
Chicago 

N. York 
Terezin 
Gródek jag. 
Montreal 
Zakopane 
Lwów 

Tokio 
Ameryka 
Sielinca 
Sokal 

Dynów 
Luckenau 
Kołomyja 
Berlin 
Tarnów 
Mlada Bolesł. 
Conn 

Stryj 

Iszka 

Stryj 
Ustrzyki dolne 
Pitsburg 
Horodenka 
Fort William 
Ontario 
Angeliko 
Tarnów 
Kanada 

St. Petersburg 
Lanckorona 
Palmire 
Rosport 
Lwów 
Tarnów 
Chicago 

New York 
Kraków 
Baltimore 

M. Weisskirchen 
Passaic 
Mineapolis Minu 
Mikołajów a). 
Stryj 
Warszawa 
Żołynia 

Bełz 

Wiedeń 
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Złoczów 
Kraków 5 

— h 
Stanisławów 
Dorożów 
Jaroslau 1 
Stryj 2 
Podgórze 
Bochnia 
Zakopane 

01. 
Rzeszów 
Rzeszów 
Przeworsk 
Tuchów 
Dębica 
Zaleszczyki 
Drohobycz 
Buczacz 
Radgoszcz 
Sniatyn 


Germakówka 
Czortków 
Łańcut 
Toustobaby 
Sokal 
Tarnów 1 
Zwierzyniec 
Stary Sącz 
Trzebinia 1 
Rohatyn 
Kamionka str. 
Tłuste 
Raniżów 
Dolina 
Nadwórna 


Tyczyn 
Bruchowice 
Złoczów 


Olesko 
Wróblik szlach. 
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Wolanka 
Jaworów 
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Jazłowiee 
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10 
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Leon Popielski 
Władysław Skrzyński 
Samuel Blumenkranz 
L. Rosenstein 
Marya Noga 
F. Michalczewska 
Franz Zitny 
Anna Majcher 
Leon Zbrożek 
Katarzyna Pieniążek 
Kazimiera Wilczyńska 
Antoni Opoeki 
Kaśka Zywczyn 
Feliks Karnecki 
Jan Romersbach 
Jadwiga Mrzygoł 
Tomasz Król 
Halina Starkiewicz 
Eugenia Marynowska 
Gustaw Kohlmann 
Stefan Chmiel 
Hubert Smirits 
Antoni Tucki 
Franciszek Forteeki 
Kajetan Skobel 
Iwan Błudny 
Alois Landerer 
Pawło Woroniuk 
Marcin Trojak 
Iwan Bezborodka 
Dmytro Michajluki 
Fedor Ciunyk 
William Moskaluk 
Katarzyna Sysonia 
Piotr Jaśniowski 
Michał Jurypczuk 
Josef Kartagener 
Danyszyn Jarkuła 
Wiktorys Ufier 
Jan Walgóra 
Isak Winer 
Stefan Pacholek 
Marek Feuerstein 
Iwan Dudyk 
Michał Bakój 
Dawid Jakubowicz 
Nykoła Mykietiuk 
Adolf Bartfeld 
Antoni Baran 
Wojciech Jupczyk 
Marcin Machowski 
Aleksander Kohut 
Filipp Roth 
„Zdolny* 
Bartłomiej Prugar 
dtto 
Maciej Sak 
Michał Krokosz 
Pawło Szabatura 
Iwan Multański 


Hichał Sind 

Jakim Kaniuk 
Franciszek Kluss 
Nadler 

Marya Wasławska 
Antoni Srutyński 
Zofia Martins 

Mikoł Bukaczewski 
Napoleon Dorożewski 


Przełożeńst. Dominikanów 


Chaim Weisschant 
Ferdinand Haas 
Ambroży Polański 
Adam Wołodkowicz 
Maryan Rzuchowski 
Stanisław Gromadecki 
Wydział Rady powiat. 
Rudolf Mose 
Edward Sławiński 
Kazimierz Skrzynowski 
Grygorów Woźnica 
Stanislaus Dzikowski 
Ignas Biliński 

Lisa Liseloth 

Dr. Koch 

Chaim Hermann 
Ilko Kaliczyn 

Anna Dulczka 
Franciszek Wietha 
Redakcya Zaranie 
E. Tennenbaum 
Robert Ciszek 
Juliusz Schmid 
Ksiądz Golec 

H. Wawelkerg 

Jot Bir 

Rozdół 

E. Tennenbaum 
Izydor Jauszkiewicz 
Anna Doroż 

Antoni Jechalski 
Juliusz Blatiak 
Tchmalowiez 

Marek Paiper 
Andrzej Grzyb 

K. Brandl 

Feline Schermessar: 


Miejsce 
przeznaczenia 


Wiedeń 
Bruksela 
Sambor 
Wiedeń 
Chicago 
Dublany 
Oderberg 
Ameryka 
Lwów 
Wiedeń 
Warszawa 
Kaczanówka 
Philadelfia 
Kraków 
Jaworów 
Brzesko 
Chicago 
Warszawa 
Kraków 
Olkusz 
Kraków 
Wiedeń 
Dynów 
Bitterfeld 
Lafayette 
Wachnapitae 
Breslau 
Fort Willam 
Ameryka 
Schreiber 
Kanada 


Winnipeg 


Bursztyn 
Hanower 
Ulanów 
Rawno 
Osielec 
Allegheny 
Chrzanów 
Saint Joe Idaho 
Lwów 
Brzeżany 
Manongahela 
Sokoliki 
Nagy Besko 
Wiedeń 
Skalplivel 
Neu Salemo 
Ostrawa polska 
Lwów 
Jezierna 
Lwów 
Chicago 


Harteton 
Elisabeth 
Winnipeg 


HU 


Rudniki 

Goff 
Nyirbator 
Buczacz 
Brema 

Fort Willam 
Kraków 
Jabłonka niżna 
Milano 
Lwów 
Ostrów k. T. 
Stanisławów 
Koniuszki siem. 
Monte Carlo 
Wenecja 
Żytomierz 
Janów k. Lwowa 
Wiedeń 
Lwów 
Zawałów 
Brusse 
Baligród 
Czerniowce 
Unterhimmel 
Gliniany 
Bohorodczany 
Katowice 
Theodose 
Żmigród 
Warszawa 
Kołpaszewo 
Szczyrzyce 
Stuttgart 
Tarnów 
Kraków 


Lwów 
Kołpaszowo 
Kotzmań 
Matyjowce 
Londyn 
Kocmyrzów 
Lwów 
Berlin 
Kraków 

N. York 
Wiedeń 
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2a przeznaczenia 

= Nr. miejsee 

235 | — Tarnów Alina Atloff N. York 

236 i 438 | Radziechów Iwan Qzerniecki Kanada 

237 i 460 | Przemyśl Katarzyna Kiernieka Ustrzyki dolne 

238 | 416 | Halicz Kanonik Chmylewskyj Lwów 

239 | 1448 | Jarosław 1 Emanuel Jersawitz 5 

240 214 | Dębica Franciszek Cichy Pruchnik 

241 | — S Anna Michalsohn N. York 

242 479 | Podhajce Roman Lorarewicz Chesterfeld 

243 450 A Justyn Orichiwskyj Montreal 

244 20 | Rożniatów Wasyl Dyrów Skole 

245 278 | Turka n/St. Antoni Sowiński Borynia 

248 250 E Franko Kobylak Kanada 

249 121 | Zabłotów k. Z. Adalbert Biegoń Michel 

250 908 | Łańcut Antoni Szydelek Johnsburg 

254 889 | Lwów 2 Michał Kołtowski Złoczów 

255 515 a 2 Jan Markiewicz Cisna 

256 101 Z Lisa Liseloth Unterhimmel 

257 599 p. 62 Fridrich Puches Wiedeń 

258 58 | Stryj 1 Leon Rękasowski Zurawno 

259 164 | Gródek jag. Jakób Sacher Przemyśl 

260 318 | Zabłotów Jakób Koffier Orel 

261 381 A Prokop Symyoniuk Montreal 

262 241 A Michał Leszczuk Kónigshitte 

268 54 | Leżajsk Stanisław Gołębiowski Bridgeport 

264 282 | Żółkiew Katarzyna Kostyszyn Zurdiono 

265 | 276 £ Julia Wagner Borysław 

266 401 | Wadowice Maryanna Mrowcowa Rychwałd 

267 | 546 | Skała Jan Ważny Kanada 

268 | 1076 | Brody 1 I Jetti Wechter Złoczów 

269 | 1941 „A © Wasyl Kuczma Yonkers 

270 | 620 | Tarnopol Kazimierz Czubski Przemyśl 

zn | 124 E Helena Jasinowska Domitz 

| ma | 190 | Mikulińce | Grzegorz Stefański Kosów 
äi Pakiet. 
Nadania | | 

rż, a | l Miejsce Wartość | Waga 
S CS Nazwisko adresata owo 

2 | Nr | g | Miejsce | P - EC 
5 Ś | Kg. | gr. 
5 | 459 Stanisławów | And. Hirniak Lwów — | — | 2 | 50 
15 41166 Kraków 8 M. Holzmann Lubień — | — į 6 |200 
36 | 834 Tarnów 3 Sal. Fenichel Lwów —|-]5|- 
37 św R 4 Leon Bauer 5 A= 5 | 700 


C. k. Dyrekcya poczt i 


Lwów, dnia 4 lutego 1909. 


L. ez. Og. II. 53/9 (1) (1277) 

Przeciw nieobecnym Wilhelmowi Tau- 
bert i Hermanowi Leimann przedtem we 
Lwowie zamieszkałym wniosła firma: „M. 
Weissenberg“ kopalnia węgla w Bytomiu 
przez adwokata dr. Juliusza Teichera we 
Lwowie skargę o 3088 koron. 

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
4 marca 1909 o godz. 8'30 przed południem 
w biurze Nr. 82. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Izydor Fell 
we Lwowie będzie ich zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 

C.k. Sąd krajowy cywilny, Senat II. 

Lwów, dnia 7 lutego 1909. 


L. cz. C. I. 462/8 (2) (1254) 

Przeciw Fediowi Szczepnemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Ohodo- 
rowie przez Piofta Szczepnego pozew o uzna- 
nie prawa własności co do pgr. 1616/5 obj. 
lwh. 514 gm. Brzozdowce itd. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień & marca 1909 o godzinie 
9 rano. 

Celem slrzeżenia praw Fedia Szczepne- 
go ustanawia się pana dra Brilla, adwokata 
w Choderowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fedia 
Szezepnego w rzeczonej. sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chodorów, dnia 8 lutego 1909. 


L. cz. ©. II. 46/9 (1) 
Edykt. 
Przeciw Jakóbowi Murdzy z Turzy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sokołowie przez Michała Sądeja w Marko- 
wiźnie pozew o własność pare. grt. 749 w 
Turzy. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 13 lutego 1909 godzinę 10 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Jana Rumaka w Turzy kura- 
torem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


(1308) 


telegrafów dla Galicyi. 


i niebezpieczeń:two, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pelnomocnika nie zamianuje. 
C. k. God powiatowy, Oddział IŁ. 
Sokołów, dnia 27 stycznia 1909. 


L. ez. . I. 43/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw Abrahumowi Briller, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesiony Zo- 
statał do e. k. sądu powiatowego w Kopy- 
czyńcach przez Józefa Feinsteina pozew o 
690 koron. 

Termin wyznaczono na dzień 26 lutego 
1909. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 2 
miejsca pobytu ustanawia się pana adw. dr. 
Andermana w Kopyczyńcach, kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, 5 lutego 1909. 


(1281) 


L. ez. Ów. 2179/8 (2) 
Edykt. 

Przeciw Onufremu Prokopów gospoda- 
rzowi w Szumiaczu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Samborze przez Dona 
Brenesa kupca w Turce pozew o 400 kor. 
zpn. i 120 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Onufrego Pro- 
kopów ustanawia się, pana dra Seweryna 
Goldberga adwokata w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Onu- 
frego Prokopów w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 22 grudnia 1908. 


L. cz. ©. IV. 23/9 (1) 
Edykt. 


(1207) 


(1269 1—3) 


Przeciw Wasylowi Rudawskiemu syno- 
wi Mikołaja z Królika polskiego, którego 
obeenie miejsce pobytu jest nieznane, wnio- 
sła Ksenia Rudawska pozew o ustalenie nie- 
ważności kontraktu kupna. 

Rozprawa odbędzie się 16 lutego 1909 
o godzinie 9 rano w tym sądzie biuro 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem notaryusza Kaliniewi- 
cza w Rymanowie, który go będzie zastępy- 


wał dopokąd się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 28 stycznia 1909. 


L. cz. Cw. III. 699/9 (1) (1276 1—3) 
Edykt. 


Przeciw Salamonowi Adlerowi, którego 
miejce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. x. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie przez firmę Nowy lwowski 
młyn parowy D. Axelbrad i syn we Lwowie 
pozew wekslowy o 400 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 5 lu- 
tego 1909 do Cw. III. 699/9 (1) nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana adw. dr. Włodzimierza Ja- 
siniekiego we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 5 lutego 1909. 


L. cz. ©. II. 58/9 (1) 
Edy 


(1263) 

k t 

Przeciw niewiadomym z miejsca poby- 
tu Tekli Mendelowskiej, Tomaszowi Mende- 
lowskiemu, Anieli z Mendelowskich 1-0 Kin- 
delskiej 2-0 Wasilewskiej, Stanisławowi Men- 
delowskiemu, Helenie z Mendelowskich Fol- 
eikowej i Katarzynie Mendelowskiej i spól. 
wniósł Jonas Stiefel z Krosna skargę o za- 
platę kwoty 616 kor. 54 hal. zpn. 

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
16 lutego 1909 godz. 10 rano biuro Nr. 2. 

Kuratorem dla powyż pozwanych eelem 
strzeżenia praw ich ustanowiono adwokata 
dra Roberta Pawłowskiego z Krosna na czas 
ieh nieobeeności, lub dopóki pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Krosno, dnia 7 lutego 1909. 


L. eż. ©. II. 55/9 (1) (1264) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Józefowi Kurowskiemu przedtem z Tu- 
raszówki wniósł Władysław Słabik z Tura- 
szówki skargę o 400 kor. 

Ustną rozprawę wyznaczono na 19 lu- 
tego 1909 godzina 9 rano biuro Nr. 2. 

Kuratorem dla strzeżenia praw Józefa 
Kurowskiego ustanowiono adwokata dr. Ro- 
berta Pawłowskiego z Krosna na czas jego 
nieobeeności, lub póki pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Krosno, dnia 7 lutego 1909. 


L. cz. Cw. IH. 217/9 (1) 
- Edykt. 

Przeciw Majerowi Melzerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu kraj. j. hadłowego w Kra- 
kowie przez Towarzystwo kredytowe w Krze- 
szowicach pozew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 28 stycznia 1909 Ow. III. 
149 CL 

Celem strzeżenia praw Majera Melzera, 
ustanawia się pana dra Ludwika Szalaya, 
adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 28 stycznia 1909. 


L. ez. Cw. II. 110/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jadwidze Korzeniowskiej, któ- 
rej miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Salomona Baumin- 
gera w Krakowie pozew o 1200 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 19 stycznia 1909 do 1. ez. Ow. 
IL 110,9 (1). 

Celem strzeżenia praw Jadwigi Korze- 
niowskiej ustanawia się pana adw. Jerzego 
Trammera w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jadwi- 
gę Korzeniowską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo , dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II 
Kraków, dnia 29 stycznia 1909. 


(1208) 


(1204) 


L. ez. ©. IV. 6/9 (2) (1274) 

Przeciw Tymkowi Ciupka w Dobrosinie 
zamieszkałemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Żółkwi przez Haśkę Dzuń 


objętego wyk. hip. 1. 84 ks. gr. gminy Do- 
brosin pozew o zniesienie współwłasności 
ciała hipotecznego. 

Celem strzeżenia praw ustanawia się 
pana Maksyma Paca w Dobrosinie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Tym- 
ka Ciupki w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IN. 

Zółkiew, dnia 22 listopada 1908. 


L. ez. Ów. II. 211/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Hermanowi Goldblumowi i 
Henrykowi Hollinderowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu krajowego jako handlowego w Kra- 
kowie przez firmę Freylich & Karmel w Kra- 
kowie pozew o 3163 kor. 94 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia w dniu 4 lutego 1909 do 1. ez. 
Ów. II. 211/9 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się p. dr. Daniela Vorzimmera, a- 
dwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich kosz: i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

„ o Oddział D. 

Kraków, dnia 4 lutego 1909. 


(1244) 


L. cz. Cw. 64/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Zacharków z Krasne- 
go, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Meilecha Labinera w 
Tarnopolu pozew o 872 kor. 25 hl. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 8 stycznia 1909 1. ex Ów. 
64/9 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Piotra Zacharków ustana- 
wia się pana adwokata dra Osillika w Tar- 
nopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 1 lutego 1909. 


(1209) 


L. 7.081/VAI. a. 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że dr. Leon Swieżań- 
ski, lekarz w Wiewiórce wniósł o zezwolenie 
na utrzymywanie apteki domowej w Wie- 
wiórce. 

Zarazem wzywa się tych właścicieli 
aptek publicznych, którzy ezuliby się w swej 
egzystencyi zagrożeni przez utworzenie wspo- 
mnianej apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnie- 
sli ustnie lub pisemnie przedstawienie do 
właściwej władzy politycznej I. instancyi. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 4 lutego 1909. 


(1379) 


Sema O 58/8 (l) 
Eugen 
llporas Eazsapaosa i Map" IlaysHe- 
pom potepougo B PakOB1HKY BAMEMKAJUM, 
KoTpax Mienie noóyry He € PONG, BRÏC Cre- 
þan Jauysmabckuń Hukoamm, poóoguń B 
Ilazukax pn k. MoBiroBiM cymi s Boaount 
poapp o sansary 300 Kop. 3 npu. 

Ha niąeraBi mosBy BH3HAdeHO ABAMEK- 
nało 40 poanpaBH Ha Aen 20 mororo 1909 
ron, H pano B ryr eru, asepi 15. 

Ja crepeReHA "pap NiaBaHAx yCra- 
HOBJAE ca nana Ap. Makeamimiana Tpax- 
reHóepia B Ko.romni, kyparopoM. 

Toğxe kyparop óyąe niaBaHnx B 8ra- 
maBiń erpaBi Ha ix HeóeanegHicrk i koma 
TAK AOBPO 8ACTYNATH, am OHH B CYA 8Po- 
JMOCATE CA a60 BHMIHATE NOBHOBJIACTNA. 

I. x. Cya uoBiroBuń, Daa II. 

Fomomna, zaa 30 ciuma 1909. 


(1250) 


| Kuratele. 


be P. HL 40 
Edykt. 
Iiko Petryszyn syn Ołeksy z Jezierzan 
obok Barysza, uznany marnotraweą. 


(1252) 


Kurator Onufry Raczkowski z Jezierzan. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 28 stycznia 1909. 


L. cz. P. IX. 3198 (1) 1213 1-3) 
Ed 


Za marnotrawcę uznano Filomena Swi- | 


tajło w Hłuboczku wielkim. 
Kuratorem jego ustanowiono Semka 
Krzywego w Hłuboczku wielkim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X. 
Tarnopol, dnia 14 grudnia 1908. 


Ee PL 18/6-(17) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Józefę z Ju- 
naków Stanelik w Borysławiu. 
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Stanelik w Tustanowicach-Ponerla. 


(1257) 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | 


Drohobycz, dnia 8 lutego 1906. 


Hi 


11 i 


niu stowarzyszenia „Spółka oszczędności i, kłonem, którego równocześnie ustanawia się 
pożyczek w Tęgoborzy, stowarzyszenie zare- | kuratorem niewiadomej z miejsca i pobytu. 


jestrowane z nieograniczoną poręką w dniu 
14 kwietnia 1907 odbytem w miejsce Pa- 
wła Waśki wybrano zastępcą przełożonego 


i zarządu Karola Szewczyka ze Świdnika. 


Ok Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 21 listopada 1908. 


L. cz. Firm. 1276 Stow. III. 148 (1205) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Pierwsza spółka spo- 


|żywcza członków stowarzyszeń katolickich w 


L. cz. L. IL 17/7 (6) 
Edykt. 


Krakowie, stowarzyszenie zarej. z cgraniczo- 


(1259) | ną poręką*. 


Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 


Za umysłowo chorą uznano Pańkę Pryj-| dzeniu odbytem w dniu 29 listopada 1908 


ma w Powitnie. 


Kuratorem jej ustanowiono Stefana Pryj- | 


mę w Powitnie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 24 listopada 1907. 


L. CZ. P. 243/8 (8) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Iwana Pawły- 
ka w Manastersku. 

Kuratorem jego ustanowiono Tamasija 
Rowbeńczuka w Manastersku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kossów, dnia 16 listopada 1908. 


(1261) | 


L. cz. P. 244/8 (1262) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Rybaka w Mykietyńcac. 

Kuratorem jego ustanowiono Fedora 
Kozłana w Mykietyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 16 listopada 1908. 


I. cz. P. 10448 (8), P. 187/8 (4) (1265) 

Za a) marnotrawnego uznano Franci- 
szka Witalisza z Wojkówki. 

Kuratorem jego 
Wewiorskiego z Wojkówki; 

b) niedołężną uznano Maryę Bardzikó- 
wnę z Odrzykonia. Kurałorem jej ustano- 
wiono Wojciecha Goneta z Korczyny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 2 czerwca 1908. 


(1266) | rosa cpexerBaua nomaBa i npeąMerami 


L. cz. P. 191/8 (4) 
Kd 


Za umysłowo niedołężną uznano Ka- 
rolinę Bogda w Krośnie. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Bo- 
gdę w Krośnie. | 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 9 listopadu 1908. 


L. cz BALON (1268) 
Za umysłowo chorą uznano Honoratę 
Rudnieką w Olesku (Wołujki). 
Kuratorem jej ustanowiono Michała Ru- 
dnickiego w Oleskn (Wołurki). 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 16 stycznia 1909. 


L. cz. P. 62/8 (5) (1273) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Šta- : 
nisława Steca w Gwoźdzcu. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Węgrzyna w Gwożdżeu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 16 października 1908. 


Kaspra 


L. cz P. XVI. 2198 (9) 
Edykt. 


ustanowiono Józefa | 


uchwalono zmiany w paragrafach 4, 5, 6, 
1%, 18, 20, 21, 23, 24, 25, 87, 38, 44 do- 
tychezasowego statutu z 9 czerwea 1907, a 
$$ 10 i 50 tego statutu wykreślono. 

Ogłoszenia od Towarzystwa wychodzą- 
ce umieszczane będą nadal zamiast w czaso- 
piśmie „Postęp*, w dzienniku „Głos Naro- 
du*, a nadto jak dotychezas, w dzienniku 
„Ozas“. 

Data wpisu: 11 stycznia 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TII. 
Kraków, dnia 31 grudnia 1908. 


H. en. Firm. 557,8 Stow. I. 497 (1122) 
Bruc $ipuu cToBapawieHA 3apoÓKOBOTO . 
i roeno4apekoro. 

BumcaHo B peecTpi GTOBapMINEHE 34- 
poókoBnx i rocuorapckaAxX. 

Oe aer, eroBapumema ` KypoBaai. 

Hassa ipua: ToBapueTBo rocnozap- 
©RO-TOproBeJEHe Baseng NOMIA“, CTOBApU- 
mese 3apeecrpoBaHe 3 OÓMEEHOI HOPyKOł 
B KypoBuqax. 

Jara craryry: 15 rpygma 1908. 

Lipexxer upexnpaemcTBa: Jaen cro- 
BapumeFA e CNOJMYTMTA TOCNOTAPCKI CAJA 
eBOix 4IeHİB AAA ix zoópoómry. 

B ap niza Óy48 crosapamene : 

a) KYNOBaTM, apeHNyBaTU i Hamara 
IpyHTa i Grp B Wun BEĄGHA CHİJbHO- 
TO Tocuo/rapETHA CNIĄSHAMA CHJAME CBOIX 
Häepig B IS X0OCEH; 

6) ypAł*kyBATH CKJIAĘA HapAxIB TO- 
GIIO4apCkuX, HABOBIB, BÓlMa, Hacina i MH- 


MMX ZEM.IEAJIOXIB AA CBOIX UJERIB B ix 


XOGEH ; 
B) HpoBAĘXATA AJA CBOIX UJEHIB TOP- 


NOTpiÓHAMA ANA NOMAMROTO i piABHRYOTO 
rocnoX1apcTBa Ta 49 pomecia i "POD 
GBOIX UNeHIB ; 

. T) sańmarm ca iepeTBopeneu upoxyk- 
TIB TOCHOJApckHX CBOIX 416HiB i NpoOXaRKAł 
BHTBOpiB ©BOIX uJekiB ; 

I) upańMaru kaniranz x0 o60pory sa 
yCHOBJICHHM ONPONEHATOBAREM ` 

4 yMliaru „Mu eBOIM arenam geme- 
BHX i UpUCTYNAAX No3u10k Ha NiqęHeceH€ 
ix rocuo4apGrBa a60 upomnciy. 

Tac ecTBOBAHA e peuëwyesergh, 

/lapecnaa ckJlarae CA 3 3 g4enin 
SKAM CYTE : 

1. Jes Bypań, 

2. Jłaawao Ilporis DTpuska i 

8. Ceasko llponis lsaHa, piubRuku 
B PypoBudax. 

Dixnuc $ipmu: $ipmy CroBapHmMeHA 
nięnmacye BAxXHO XBOX guenmg YyHDABH Lu: 
peruni). 

OromomeRa ÓyAYTE nomimysani Ha 
npnaEadOHY Ha Ce Taxan Ha ÓyąuAky 
(aborann) CTOBADHLIEHA 260 B DA 3 JbBİB- 
eenz TacOnHceń, Aky osHaJaTE Hagamparo- 
aa Paga. 

Maa gäepnin - Ogen yait gäepternh 


(1223) | sanorate 10 kopom (gecarbe Kopon). 


BihBidanBRiCTE ` gecaTbpazoBa BHEOTH 


Za marnotrawcę uznano Metodego Da- | saaBueEOTO Via, 


nyluka w Truskawcu. 


Kuratorem jego ustanowiono Ilka Da- | 


nyłyszyna w Truskawcun. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 6 listopada 1908. 


L. cz. L. 10/7 (3) 
Ed 


(1236) 


P 
Za chorą na umyśle uznano Maryannę | L. cz. A. III. 65/8 (8) 


Baranową w Górze ropczyckiej. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Barana w Górze ropczyckiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 24 września 1907. 


Andrzeja 


Firmy. 
L. cz, Firm. 246/8 Sp. II. 145 
Edykt 


C. k. sąd obwodowy jako handlowy Se 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zebra- 


(1206) | 


Jara Bnucy: 30 rpyraa 1908. 
IL s. CYA okpyskawi ako TroproBemsanit 
, Bazin II. 
Zong, yna 30 rpyna 1908. 


Ee? m 

Spadki. 

(10938 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy O. DI w Pod- 
bajcach podaja do wiadomości, że dnia 81 
stycznia 1908 zmarła w Wierzbowie Kseńka 
Susiewicz z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, za kodycy! uznanego. 

Ponieważ miejsce pobytu Jeryny Ko- 
roslil ustawowej dziedziczki nie jest znany 
wzywa się ją, by w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniżej wymienionego w są- 
dzie się głosiła i wniosła oświadczenie się 
dziedziczka, W przeciwnym bowiem razie 


spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającemi się oraz z Wasylem Nysko- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 34 z dnia 18 lutego 1909. 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 25 grudnia 1908. 


L. cz. A. IL 240/8 (9) (1097 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. w 
Szezereu zawiadamia, że w dniu 17 września 
1908 w Nawaryi zmarł Samuel Rachwiel z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
z daty Nawarya 8 czerwca 1908. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuż» prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiekbądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciagu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświad- 
czenie eo do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek, dla którego Karol Qzer- 
necki, adw. w Szcezercu, kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z ty- 
mi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą. i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szezerzec, dnia 17 grudnia 1908. 


L. cz. A. 404/7 (10) (1163 3—3) 
Ed 

z wezwaniem dziedzica. którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Kozowej, ogła- 
sza, że dnia 28 lipca 1908 w Kozowej zmarł 
Feliks Bajor pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem ustanawia dziedziczkę 
żonę Annę Bajor, zaś legataryuszami swoich 
dzieci Leona, Pawła, Zofię i Władysława 
Bajorów. 

Ponieważ Sądowi miejsee pobytu powyż- 
szych legataryuszy nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
dr. Friedem ustanowionym dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kozowa, dnia 80 kwietnia 1908. 


L. cz. HL 1917 (11) (1001 1—8) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajeach po- 
daje do wiadomości, że dnia 20 kwietnia 
1907 zmarł w Hołhoczach Fed Adamów syn 
Iwana z pozostawieniem rozporządzenia osta- 
tniej woli za kodycyl nznanego wobec czego 
są do spadku powołani Ilko Łuć, Demko i 
Wasyl Adamów oraz Hanuśka zam. Maksy- 
miszyn, Jewdocha zam. Klukiewiez i Semen 
Adamów. 

Sąd uieznając miejsca pobytu Jewdo- 
chy zam. Klnkiewicz, wzywa ją by w*tymże 
sądzie i wniesła oświadczenie się dziedzi- 
cem, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z kuratorem Ilkiem Adamów 
dla niej nehwałą z 8 października 1907 A. 
III. 191/7 (8) ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Podhajee, dnia 28 listopada 1908. 


L. ez. A. 353/8 (5) (1045 1—5) 
Ed ! 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej po- 
daje do wiadomości, że dnia 7 września 1885 
zmarła w Gruszowie Katarzyna La Niklas 
Il-o Żołąded bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. Do spadku po niej są 
niewiadomi spadkobiercy tak z imienia i na- 
zwiska jak też i miejsca pobytu. , 

Sąd nie znając tychże wzywa ich, by 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia po- 
niżej wyrażonego zgłosili się w tymże sądzie 
i oświadczyli się do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten zostanie przepro- 
wadzony z dziedzieami, którzy się zgłosili i 
kuratorem Józefem  Bielem ustanowionym 
dla niewiadomych dżiedziców. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 11 listopada 1908. 


Lef IV. 14/8 (1) (1021 3—3) 
Obwieszczenie. 

Józef Dudek syn Kaspra i Apolonii 
z Trybusów urodzony w dniu 15 marca 1845 
w Zrencinie wyszedłszy z wsi rodzinnej w 
młodzieńczym wieku na robotę do Rumunii, 
miał przepaść bez wieści tak, że od lat wię- 
cej niż trzydziestu nie ma o nim żadnej 
wiadomości. 


Sąd wzywa wszystkich którzyby mieli 
wiadomość o Józefie Dudku, aby o tem do- 
nieśli tut. sądowi lub kuratorowi drowi Sta- 
nisławowi Michnikowi, adwokatowi w Jaśle 
do d. 15 listopada 1909 r., poczem na pono- 
ang wniosek interesowanych wyda sąd sta- 
nowcze w tej sprawie orzeczenie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 10 października 1908. 


L. ez. Ne. H so (1041 3—8) 
d i 

Zgodnie z wnioskiem Alarkusa Baara 
z Komarna wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawcy na dniu 
3 marca 1908 skradzionej policy asekuracyj- 
nej życiowej na 4000 kor. wystawionej przez 
„Atlas“ „akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie na wypadek służby wojskowej i 
rent*, a opiewającej na imię i nazwisko 
wnioskodawcy. 

Posiadacza powyższej policy asekura- 
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swemi prawami w ciągu jednego roku i sze- 
ściu tygodni i 8 dni od ostatniego edyktu 
w „Gazeeia Lwowskiej“ w sądzie tutejszym 
i prawa te wywiódł, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie terminu powyższego wspo- 
mniana polica uznaną zostanie za nieistnie- 
ącą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Komarno, dnia 19 stycznia 1909. 


L. cz. Ne. I. 438/8 (1) (1188 3—3) 
Edykt. 

W stanie biernym realności objętej lwh. 
385 ks. gr. gm. Łańcut, ciąży w poz. 1 na 
podstawie skryptu dłużnego z daty Łańcut 
19 marea 1849 prawo zastawu dla sumy 90 
złr. 8. w. z 5 pre. odsetkami od dnia 19 
marca 1849 w stanie biernym realności pod 
l. 158 położonej, dawniej Sebastyana i Ka- 
tarzyny małżonków Gronkowskich własnej, 
na rzecz małoletniego Jana Gronkowskiego. 

Wzywa się wszystkich, którzy mają 
pretensyę do tej wierzytelności, aby najpó- 
żuiej do dnia 22 lutego 1909 zgłosili je w 
tut. sądzie, w przeciwnym razie powyższe 
prawo zastawu będzie wykreślone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Łańcut, dnia 30 grudnia 1908. 


Le IV. Ai O (1181 1—3) 

Ilko Spiewak syn Bazylego urodzony 
w Przegoninie dnia 17 sierpnia 1869 r. miał 
zginąć wskutek wypadku, jaki zaszedł w r. 
1899 w fabryce w miejscowości Olifant w 
Ameryce północnej, co nie może atoli być 
wykazane dokumentem. 

Celem ustalenia dowodu śmierci zagi- 
nionego, wzywa sąd wszystkich, którzyby 
mieli wiadomość o życiu lub śmierci Ilka 
Śpiewaka, syna Bazylego, aby o tem donie- 
sli tnt. sądowi, lub kuratorowi dr. Romual- 
dowi Hoffmannowi, adw. w Jaśle, do dnia 
15 maja b. r., poczem nastąpi stanowcze za- 
łatwienie wniosku Rajzy Spiewakowej z Prze- 
goniny. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 23 stycznia 1909. 


Leg, DM NON) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Łucyi Futerowej służącej 
w Jedliezu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Krosna Nr. 3744 na 
1000 kor. oraz imię i nazwisko Łucyi Fute- 
rowej opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu uzna je sąd za nieistniejące. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia 23 stycznia 1909. 
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L. cz. T. 68/8 (3) (1105 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Kordek, żony do- 
zorcy więzień we Lwowie ul. Łyczakowska 
7, wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubienej książeczki wkładkowej 
galicyjskiej Kasy oszczędności Nr. 16.281 na 
imię Maryi Kordek i na kwotę 214 kor. 64 
hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwo- 
wskiej w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna- 
ne zostaną. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1909. 


keeft Ver (2) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa Segety, właściciela 
pracowni krawieckiej przy ul. Pańskiej 1. 18 
zamieszkałego, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zaginionej książeczki galic. Kasy 
oszczędności Nr. 86.610 na 2216 kor. opie- 
wającej a na nazwisko Józefa Segety wy- 
stawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1909. 


L. cz. T. 2/9 (2) (1113 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Walentego Wójcika wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Krzeszowieach, stow. zar. z ograniezoną po- 
ręką Nr. 7559 opiewającej na imię i nazwi- 
sko Walentego Wójcika i na kwotę 587 kor. 
25 hal. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznana zostanie. 

C. k. Sąd krajowy Oddz. VI. 

Kraków, dnia 17 stycznia 1909. 


L. cz. T. IV. 17/8 (2) 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Pinkasa Weinfelda ze Zmi- 
groda wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionych książeczek udziało- 
wych Tarnowskiego Towarzystwa bankowego 
w Tarnowie 1. Nr. 388 z daty Tarnów 1 lu- 
tego 1899 wartości 100 kor., 2. Nr. 389 z 
daty Tarnów 1 lutego 1899 wartości 100 
kor. na imię Majera Roseta opiewających. 
Posiadacza powyższych książeczek udzia- 
łowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 6 listopada 1908. 
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L. cz. Ne. X. 658/8 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Benjamina Einchorna w 
Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej policy asekuracyjnej Nr. 175.119 
Towarzystwa „Gisela-Verein* w Wiedniu na 
1000 koron. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby się zgłosił ze swojemi prawami 
w ciągu 6 tygodni i 8 dni w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso 
kresu za nieistniejącą man. zostanie. 

C k. Sąd powiatowy. Oddział X 

Kraków, dnia 19 stycznia 1908. 


(1077 3—3) 


MACZKA) (1068 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Bronisławy Kam ńskiej, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej kasy oszczędności 
miasta Krakowa Nr. 258.118 na nazwisko 
Bronisławy Kamińskiej wystawionej ze sal- 
dem 114 kor. 72 hal. w dniu 1 stycznia 
1909. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 25 stycznia 1909. 


L. cz. T. 97/8 (4) (1064 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Anny Makowiec wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wiioskodawczynię zagubionej książeczki 
kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 250.105 
na imię Anny Makowiec wystawionej z sal- 
dem 417 kor. 46 hal. w dniu 1 stycznia 
1909. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 20 stycznia 1909. 


(1104 3—3); L. cz. T. 5/9 (1) 


| 


12 


Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Józefa Tessarowicza 
emer. c. i k. majora we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego kwitu de- 
pozytowego Spółki kredytowej ezłonków To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 


(1112 3—8)| 


kowie z daty Kraków 14 lipca 1903 1. 620 
opiewającego na okaziciela na police krako- 
wskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń |. 81.117 na 38000 kor. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojeini prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu w 


przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego ezasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

Ok Sąd krajowy Oddział VI. 


Kraków, dnia 21 stycznia 1309, 


Doniesienia prywatne. 
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Grzymałowa. 


Na dworzec „„Łyczaków: 


I WIDOKIEM EN Lemmer ` 


Z deoren „kłyczaków*: 


— 729 | z Winnik. — | 6:05 f do Winnik. 
| — |1286] z RENIA, Winnik. — | SE n ib Kurowi.e. 
— 38:27 | z Winnik. — | 2 o Winnik. u 
ra a Oe, e = 500 | do Winnik, Kurowie. 
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| UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozzłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zas w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjna 
| e k kolei państwowych ul. Krasiekich l 5, drzwi nz 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po pełudniu, w niedziele i święta zaś od godziny 


h rano do I3 w pułuczie 
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Miastowe Biuro eeeeses 


„dk „ & 
„8 c.k. austr, Kolei Państwowych we Lwowie 
P Go ee ee s e Pasa Basma 8 2 
z Wydaje: 5 
4 BILETY ZESTAWEIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 


wane-GKkrgźna (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 
90 i [20 Gai, 

BILET KBMABTONGWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranica. 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Finme (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
zpolu, Nizzei, Fiorencyi, Rzymu etc. 

De Kariebaciu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z wsżnością DD. $0 i 120 dni 


Bo Wiednia z ważnością 60 dni. 
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sryrzedaż wszelkich rozkładów jszdy | przewodników. 


Zemówione bilety ha prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub Lei za pośrednictwem odnośnej stscyi kolejowej. 
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 
zgadstku i podać dzień od którego bist ma być ważnym. 


| R ERLE KOREA TT 


DO 
W roku 1909 umieszeza 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po- 
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literaeko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczna — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d. 


€ERRTEESTZORORORKEEENETRODRĘEKEGE 


Le 


= 


-> 


Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane. 


lllustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne preniim Tygodnika Mnstrowanego 


Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto- 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zniżyć cenę 12 temów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 
| Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron rocznie za 12 tomów lub Á 

kor. 50 hal. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży 
tom, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 8% ker. 50 hal. 


O .. 


D 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika“ znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Um malarzy polskich w reprodukcyach barwnych 


a mianowicie zamiast 27 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 kor., z przesyłką 21 kor. 50 hal. 


— 
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Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą SG kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami). 


— 
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Prenumerate przyjmują: 


ADMINISTRACYA TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Passż Hausmaną L 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


— 
CH 


Se 
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W Galieyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 810 
półrocznie : 13:60, 16:60 | półrocznie: 14 40, 17:40 
Tocznie : 27-20, 38:20 | rocznie: 28:80, 34:80 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


WARUNKI 


We Lwowie: 
kwartalnie: kor. 6'80, z książkami kor. 8-30 


n n n n n n 
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Obwieszczenie, 


Zapraszamy niniejszem wszystkich P. T. członków na 


UL Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Związku Kredytowego „Wzajemna Pomoc“ w Wiśniowczyku, Stow. zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręką, które odbędzie się dnia 23 lutego 1909 r. o godzinie 6-tej 
wieczorem w lokalu Związku kredytowego w Wiśniowezyku z następującym porządkiem 
dziennym: 
1. Przyjęcie zamknięcia rachunkowego z roku bilansowego 1908 do wiadomości. 
2. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i ra- 
chunków za rok 1908. 
3. Wybór uzupełniający w miejsce zmarłego jednego członka Rady nadzorczej 
$ 15 statutu. 
4. Rozdział czystego zysku za rok 1908. 
5. Wnioski ezłonków. 
Zamknięcie rachunków za rok 1908 wyłożone jest dla przejrzenia P. T. członków 
w biurze Stowarzyszenia. 
Wiśniowczyk, dnia 10 lutego 1909. 
l Rada Nadzorcza 
Związku kredytowego „„Wzajemna Pomoc“ w Wiśniowczyku, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręka, 
Israel Koffier, Peisach Adler, 


prezes. sekretarz. 


== Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich == 
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 
treści powieściowej 


_ Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p. 


Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową: 


we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznia 18 kor. -- hal. 
w półrocznie 6 „ — , półrocznie 9 „ — ,„ 
nm kwartalnie 3 — kwartalnie 4 „ 50 ,, 


29 UI 


Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70. 
Główna Ekspedycya ma Galicyę: 


Biuro dzienników 8. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmann | 


Prenumeratorzy „Gazety Iwowskxiej* płacą: 
hal. 


d 


we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. 


na prowincyi 3 kor. 60 


— 1x ła ię i Ke A] 
Na wszystkie 
| 
| 


` bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką ma 
prowincyę po cenach redakcyjnych - „4 


EN - EI D 


m 


fdencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 
>= wów, Pasai Hnusmana D, == 


= Ogłoszenia do wszystkich pim nsjianiej Z 


Rok 1909. Rek XI. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo mutowe 


poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca, 


Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki 
z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, słowem, wszystko 
co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twórczość polskich i za- 
granicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, bezstronna krytyka 
oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 25 rub. 


Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszeządza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie. 


Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 


Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty luk 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 =op. 50. „A SG: 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. op. 50. 


Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywenia nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium nałeży dołączyć kop. 30. 


Adres redakcyi i administracji: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15, 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 9. 


Steeg 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


MAGLE POXOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach 
1. Grajewski, Lwów, Boimów 1. 


Ilustrowane cenniki franco. 


FILIA Gukierni Krakowskiej Troczyń- 
skiego przy placu Unii Brzeskiej |. 9, 
poleca 


wyborne PĄCZKI, CIASTKA po 6 hal. 
Funt KARMELKÓW 1 kor. 


EE 
STAROŻYTNE MEBLE 
z kiłku pokoi do sprzedania, ulica 
Nabielaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od R-giej do 4-tej, tamże mieszka- 
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me- 
blami lub bez do wynajęcia. 
SEE ETORT E DEE a ar LEET 


reene ERACI 


Kupie 


kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler*. 


Zgłoszenia do biura dzienników Soko- || 


łowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, Chorążczyzna 7. 
Pierwsza krajowa 
fabryka instrumen- 
tów orklestralnych, 
smyczkowych | dę- 
tych połeca swój je- 
dyny w kraju na 
większą skalę zało- 
żony fabryczny skład L 
Instrumentów własnago wyrobu, Ilustr. cennik? franco. 


Kto bezpłatnie 


otrzymać chce swój portret w naturalnej 
wielkości, wykonany na platyno-bromowym 
papierze, niech swój adres nadeszle na po- 
cztówce do czytelni polskiej w Suczawie. 


Willa na Kagtelówce 


składająca się z trzech pomieszkań 

do sprzedania, pośrednictwo «wyklu- 

czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu- 
rze p. Sokołowskiego. 


EE e i. 


KEKSPEDYCYA 


„TIGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza 
jako dodatki do Tygodnika i płaci 
dobrze. 


re 4 äere 
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najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce. 


dnik 


, Tyga 


Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 

Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin 

polskich i dla fachowych pracownie posiadają TABLICE KROJÓW posta- 
nowiliśmy w r. 1909 ich liczbę podwoić. 


jego poszezególne działy. 


Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 
uwagę naszych Czytelniczek. Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze speeyalne dla „Tygo- 
dnika Mód i Powieści“ nowe dzieło pod tyt. „Bóg wie kto*. 
W DZIALE PRACY SPOŁECZNEJ 


będziemy pilnie śledzili ruch kobiecy, umysłowy i praktyczny. 
WARUNKI PRENUMERATY: 


" as RE . kwartalnie kor. 3*—, rocznie kor. 12—, 
na prowincyę z przesyłką poczt. kwartalnie kor, 3:60, rocznie kor. 1440. 


we Lwowie 


Prenumeratę przyjmuje: 


© Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" 


Biuro dzienników S. Sokołowskiego, 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE. 


ENEE 999989 99499999 999999 9999 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
Kupuje | sprzedsje stare srebro, złoto i kamianie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę. 


| Licytacya. 


Zakupione na publicznej licytacyi od oby- 
wateli ziemskich 8 salonowe garniturki ma- 
honiowe intarziowane z pięknemi bronzami 
Empire, 1 garnitur Ludwikowski biały zło- 
cony, 1 biurko męskie i damskie, szafy gdań- 
skie, mebelki cisowe, salenki, sekretarzyki, 
dywany perskie, porcelana, stary Wiedeń i 
saska, obrazy olejne, sztychy angielskie ko- 
lorowane, nadzwyczajne kryształy i bronzy. 
Sypialnia mahoniowa, 2% powovy Szustala, 
tanio do nabycia 
plac Bernardyński 5, Hotel Warszaw- 
ski w sklepie. 


f Za nadesłaniem 1 kor. markami 

% wysyłam franco stampilię kauczukową kom- 

$ pletną w 3 liniach w jakimkolwiek napisie, E 

o wielkości 8 ctm. długą, 2 ctm. szeroka, po- E 

$ duszeczki patent. w każdym kolorze po 50 kal. E 
KRAJOWA FABRYKA PIECZĘCI 


A. GARFUNKEL rytownik 


Lwów, Karola Ludwika, naprzeciw teatru E 
miejskiego. — Rok założenia 18941. ` 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


Wed 


z W. Ks. Krakowskiem 
ma rek 


KS et 


można nabyć w Ekspedycyi »Grazety 

Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 

L 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


MIESZKANIA DO NAJĘCIA 


ul. Asnyka Nr. 7, 
I. piętro: 

4 pokoje, przedpokój, balkon, kuchnia, 
łazienka. == Elektryczne oświetlenie. 
Gd 1 maja b. r. 

II. piętro: 

4 pokoje, przedpokój, balkon, kuchnia, 
łazienka. Elektryczne oświetlenie. 
Qd 1 marca b. r. 


Oglądać można od godz. 11—1 rano i od 
4—6 po południu. 

Bliższa wiadomość tamże na I. piętrze lub 

w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" od 12—4. 
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Transporta międzymiastowe | 
wozami meblowemi, 
Przeprowadzki miejscowe i 
wozami firankowemi, 
WSZELKIE DOWOŻY wozami na resorach, platformach etc. opakowanie mebli | 
i manipulacye cłowe wykonuje najlepiej f 


CARO: | J ELLINER 


Lwów, plac Smolki 1. 3. 


Z początkiem roku 1909 przystępuje Księgarnia Polska do 
zbiorowego wydawnictwa 


SYMPOSION 


pod Redakcyą LEOPOLDA STAFFA. 


Biblioteka „Symposionu* obejmie w kilkunastu tomach Wybór pism naczel- 
nych twórców i inicyatorów kultury europejskiej, starożytnych i nowocze- 
snych, podając w artystycznych przekładach i w umiejętnym doborze essen- 
cysnalne wyjątki z nieśmiertelnych ich arcydzieł. — Zadaniem biblioteki 
„Symposien* jest pośredniczyć w żywem i blizkiem obcowaniu szerszych 
kół czytelników ze światem tych dumnych, śmiałych i górnych idei, ktore 
stanowią żywotną treść i fundamentalne podłoże nowożytnej umysłowości, 
W skład „Symposionu* wejdą między innemi wybory pism Platona, Leo- 
narda da Vinci, Montaignea, La Rochefoucaulda, La Bryóre'a, Chamforta, 
Diderota, Vauvenergue'a, Goethego, Emersona, Waltera Patera, Leopardiego, 
Hoffmannsthala i Carlyle'a. W przekładach: Jana Kasprowicza, prof. dra 
Wład. Witwiekiego, Leopolada Staffa, Stan. Lacka, Józefa Ruffera i innych. 
Pod prasą znajduje się: I. Platon. UCZTA (Symposion) Dyalog o miłości. 
W przekładzie i 7 przedmową dra Władysława Witwiekiego. II. Walter 
Pater. WYBÓR PISM (Essaye) W przekładzie Stanisława Lacka. 


KONKURS. 


Let, feed, dee 


1% 


Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Nadwórnej rozpisuje konkurs ` 

na posadę kierownika biura z roczną płacą 1500 kor. 
Kandydaci winni się wykazać: 

1. nieprzekroczonym wiekiem lat 40, 

2. możliwie egzaminem rachunkowym albo znajomością buchalteryi, 

3. znajomością obu języków krajowych w słowie i piśmie. 

Pierwszeństwo mają osoby przy jednej z kas chorych już zatrudnier' 
przez kilka lat wysazując się zdolnościami. 

Ubiegający się wimni wnieść udokumentowane podanie (odpisam 
Zarządu powiatowej Kasy”dla chorych w Nadwórnej najpóźniej do 20-g 
tego 1909. 

Nadwórna, 1 lutego 1909. 


Müller. 
Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny 


URANIA“ 


w FILHARMONII LWOWSKIEJ 


(Filmy Oesera Royal-Bio Cemp.) 
Sobota 13, niedziela 14, poniedziałek 15 lutego. 


(W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem, w niedzielę o 4 po południu'i o pół 
wieczorem, w poniedzialek (popularne) z prelekcyą o 4 po poł:zdnin). 


PROGRAM: 
. Koncert. 


. Życie na pustyni (zdjęcia z natury). 
Senne zmory szofera (humoreska). 

. Wiosenne sporty. 
. Niech żyje życie! (sztuka). 
. Współczesne Chiny (zdjęcia z natury). 4 
. Odkupienie (film artystyczny, pomysł i reżyserya „Societć des au- 
teurs francais“) (sztuka grana przez artystki i artystów teatrów paryskich). 

8. Koncert. 3 

9. Pracowite państwo pszczół. 

. Czarodziejska obręcz. 
11. W Afryce centralnej (przyroda i przemysł). 
. Nowa moda (humoreska). 
. Uroczystość familijna (komedya). 
. Lunatyk. 
. Sen małego Janka o gwiazdce (baśń). i 

16. Tajemnica stanu (film artystyczny, pomysł i reżyserya „Societe 
des auteurs francais") sztuka senzacyjna grana przez artystki i artystów teatrów 
paryskich. 

17. Orkiestra. 

| Każdego tygodnia nowy program. 

W poniedziałek 15 lutego przedstawienie popularne (o godzinie 4 po południu) 
z prelekcyą inż. Libańskiego p.t.: „Inteligencya i organizacye panstwowe 
zwierząt” (z obrazami świetlnymi i kinematograficznemi). 


Ceny micjse w teatrze „Urania 
(wraz z opłatą podatku miejskiego na ubogich i garderoby): 

Fotele w parterze po 60 hal., 1 kor., 1 kor. 30 hal., 1 kor. 60 hal. i 2 kor..-— Fotele 
na III *balkonie po 40 hal. i 60 hal. — Loże parterowe i mezaninowe po 4 kor. 40 hal. 
i 6 kor. 40 hal. — Loże I. piętra po 6 kor. 40 hal. i 9 kor. 

Ceny miejsc na poniedziałkowe przedstawienia popularne z prolekcyą, zniżone do połowy. 

Dla wygody P. T. Publiczności są bilety do nabycia i w handlu p. Pieleckiego 
(nl. Akademicka) oraz w teatralnej kasie zamawiań w sklepie p. Wolińskiego (ul. 

Karola Ludwika). V 
Kasa otwarta codziennie od 3—6 po południu. W niedziele, święta i poniedziałki 
od 10 rano. 


Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza. 


RJ GD O 


Początek przedstawień po poł. o godz. t*-tej, wie” | 


czornych o godz. pół do G-mej. 
e emgeet 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ui. Czarnieckiego L 12. — Telefon Nr. 527. 


